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Zayttoc pokrzywdzonych.
_ B sąd pruski poniósł wczoraj w parlamencie 

niemieckim b a r d z o  b o l e s n ą  p o r a ż k ę .  
Oto znany wniosek Koła polskiego, żądający w 
drodze usfawodawczą;, zniesienia obowiązującej 
w Królestwie Pruskiem ustawy o przymusowem 
wywłaszczeniu i osadnictwie, — u c h w a l o n y  
z o s t a ł  ■ parlamencie większością 189 głosów 
przeciw 1S2 Z posłami polskimi głosowali, jak 
z poprzednich przemówień wnosił? jaż Dyło mo­
żna, ”  oinomyślni, centrowcy i socyaliści,

0  iło z przebiegu dyskusyi, Która wypełniła 
przeszło dwa posiedzenia parlamentu, wnosić 
można, przyjęcie ustawy, przez Koło polskie 
wniesionej było dla rząd a b a r d z o  n i e m i ł ą  
n i e s p o d z i a n k ą ,  nie wysiłał on się bowiem 
ani na obalenie wywodów mnwców polskich, 
am na roi bicie sojuszu Polaków z woinomyśl- 
nymi, socyalistam. i z centrom Rząd pruski 
tak się już przyzwyczaił, że pustępuwauie jego 
jest przedmiotem zjadliwej krytyki w parla­
mencie, iż z właściwym sobie cynizmem znosi 
ją, czując z? soba Dowagę Sejmu pruskiego.

'przeczność polityczna tych dwóch ciał usta­
wodawczych, parlamentu niemieckiego i Sejmu 
pruskiego, istniała zawsze; obecnie jednak, fdy 
po ostatnich wyborach zmieniła się tak zasa­
dniczo konfigmacya stronnictw w parlamencie 
niemieckim, uwydatnia się ona z każdym dniem 
coraz bardziej.

Inacze j też być me może, zważywszy, że par- 
ai ent, będący reprezentacją c a ł e g o  cesarstwa, 
wychodzi z nowszechnego głosowania, podczas

y  ordynacja do Swmu pruskiego opiera się 
na pośrednich, jawnych i kurjalnych wyborach.
A. sprzeczność, stąd wynikająca, nie może być
« v ( J ? ns^ob?J<Jtną’ bo musz*ł z ''ego powodu

1 „ •rza S11 coraz częściej kuutrowersye w 
roi ju ostatniej uchwały parlamentu, znoszacei 
matewę pruską

tych dwóch ustaw, a ra- 
ofe-L , a/ : , . nie może rząd pruski w krótkiej
-1' *i P łn t Obrządku dziennego. Wpraw-

nchw *lone?SZeso n ld to- ^  kanclerz Rze- 
nr-Pilir.- i ,Wc '0rai w parlamencie ustawj 

P*. r7v sip ° ,“ankcyi cesarskiej, aie wy- 
- riar t nPWV zatiu’o między kanclerzem i pai eiu, zatarg, nie lezący ani w inten-
eyacb rządu pruskiego, ani nie beda-y ni rękę 
cesarzowi, J v

Cis ierdzenio przedstawicieli stronnictw rzą- 
ĆLoWyCu, ze w ym wypadku parlamentowi me 
przysług prawo Wydawania opinii o ustawach, 
uchwalonych przez Sejm pruski, pozbawione 
jest faktycznej podstawy. Najpierw bowiem n- 
stawa o wywłaszczeuie 'ndrasza zasady koasly- 
tncyi cesarstwa niemieckiego, a powtóre obala
pojęcia prawi własności, uu do którego w naj­
wyższej instancji feruje wyroki Trybuna! Rze­
szy w LipsKJ. Nie może więc bezprawiem w ce­
sarstwie być to. jo  prawem jesl w Prusach, i 
na odwrót. 1 nszły już nawet wypadki apelo­
wania pokrZjWtoonycb nową uStawę osa­
dniczą do Trybunału Rzeszy który obowiązują 
ogólne ustany konstytucyjne’

Czy i jakie wynikną dla nas następstwa 
z uchwaloL; ! wczoraj w parlamencie ustawy, 
me długo będziemy na to czekać. Sukcesem 
dla sprawy pojskiej jest wielkim i niezaprze­
czonym. że f - ..'.kt eksterminacyjna P1̂ 8 na­
piętnowana ^stała w parlamencie niemieckim 
że w ton* cie  ̂ A,.twodawczem, stojącem, bądź 
co bądź, p0unatl Sejmem pruskim, uchwalone zo­
stało „veto zeciw naruszeniu, w zastosowa­
niu do ioenosci polskiej, zasad konstytucyi nie- 
miepteiej- . , .

Teraz fl,D bidzie niugl rząd pruski i ietro 
gadzino^3- haiatystyczua prasa, tłoniaczyć ono-

zycyę poniewieranych Polaków, iako wroga 
dla państwa „agitacyę wielkopolską11. Przeko­
nania sfer polskich zyskały nrzecioż większość 
w tym parlamencie niemieckim, którego o anty­
państwowe tendencje posądzić nie można.

Napiętnowano przy tej sposobności na forum 
parlamentarnem brutalność i zachłanność pru­
ską, urągające kulturze narodu niemieckiego 
i ludzkości. Mowy posłów polskich, D z i e m- 
b o w s k i e g o  i S e y d y ,  wygłoszone pray tej 
Sposobności, należą do najlepszych, jakie padły 
z tej strony Izby i wvwolały wielnie wrażenie

Iioło polskie w Berlinie powinno przekonać 
się, że może ono, pomimo niekorzystnej sytna- 
cyi politycznej, puważne odnosić sukcesy, jeże­
li wytęży w lym kierunku starania, jeżeli zdo­
będzie się na energię i zerwie, z mewytłoma- 
czonym dla szerokiego ogółu polskiego, oportu­
nizmem i lojalnością, które jako spadek daw­
nych czasów, pokutują jeszcze w obu Kołach 
berlińskich. Teraz przychodzi kolej na męską 
politykę czynu, i tej polityki wyczsuuje od dele- 
gacyi polskiej w Berlinie, cała Polska.

Wczorajszego sukcesu gratulujemy serdecznie 
Kołu parlamentarnemu, wyrażając nadzieję, że 
w wytyczonym przez siebie kierunku kroczyć 
będzie stale i konsekwentnie.

To zwycięstwo było nam potrzebue, aby Po­
cieszyć i skrzepić pokrzywdzono masy ludności 
polskiej. Choćby nic innego, to już to samo 
znaczy wiele dla znękanych syutemew pruskim 
braci naszych w zaborze pruskim.

I  cha.iR partyjnego u KrdlesM.
S tron n ic^  naiodowo - demokratyczne, czyli 

wszechpolskie w Królestwie polskiem, dąży bar­
dzo szybko do rozkładu, Który już dawno się 
rozpoczął, ale dla najbaidziej nawet zaślepio­
nych stał się widocznym z początkiem bieżące­
go oku Pierwszą, jaskrawą oznaką tego roz­
kładu było ustąpienie z Dumy p. Komana Dmow­
skiego, prezesa Koła polskiego. —  Rozbierając 
uaówczas wrszystkic okoliczności, powody i sku­
tki ustąpienia p. Dmowskiego, pisaliśmy; ,Ra­
zem z dyktaturą p. Dmowskiego kończy się pa­
nowanie narodowej demokracyi w Królestwie 
polskiem i to kończy się rychlej, niż mogli przy­
puszczać najwięksi jej przeciwnicy. Co pow .to­
nie na gruzach t. zw. „myśli narodow'0 - demo­
kratycznej", na jakiej platformie skupią się 
mown te zastępy ludzi najlepszej wroli, które 

karnio i posłusznie szły dotąd pod sztandarem 
narodowo, demokraryiznym? —■ Oto pytanie, na 
ktoie, oby naibliższa przyszłość, d a ła  jak naj­
jaśniejszą odpowiedź"

Najbliższa przyszłość nie dała odpowiedzi sta­
nowczej Przrdewszystkiein w demokracyi naro­
dowej nastąnił rozłam, którego wyrazem stało 
się ustąpienie z zarządu party' trzech jej człon- 
Miw z p. Libickim na czele. A tymczasem w 
łonie stronnictwa narodowe - demokratycznego 
pojawiła się nawet samobójcza myśl, ażeby nd- 
stąp.ć kierunek dalszej polityki, a nawet man­
daty] realistom-ugodowcom. Zbyt rozsądni reali­
ści- ugodowcy nie przyjęli tego spadku, odpowie­
dziawszy tylko, że do dalszego prowadzenia o- 
b t c n e , '  polityki Koła, nie są potrzebni i n n i  
ludzie, guyż mogą ją prowadzić c i  sami ,  byle 
czynili to w duchu polityki r e a l n o - u g o d o -  
we  j.

Stronnictwo uarodowo-demokratycznc, podzie­
lone na lewicę, wyznającą dawny program na- 
cyonaistyczny, tudzież na prawicę]ugodową, coraz 
mniej ku sobie pociąga a coraz więcej traci 
uroku. Na tle tego zamętu zrodziła się pośród 
społeczeństwa polskiego apatya, której bolesne

Eliza Orzeszkowa.

b ó g  w i e  k t o .
(Rok 1863).

j  (kokctuczenie.)

*■?, Panie dobrodziejki w im celu 
moje futerko pokiereszowały! Na czapeczki dla 
tych-. Ł‘ ldą... za... zr. ojczyznę.. Niech ime 
dyjibb wezmą, jeżeli nie jestem lcontent, wdzię-
czch-

0!aT l gł0S -cb ‘ B(̂  mu zaczął, wargi jnż 
wprjv iV,, ' ■ a weząpoimnaiki. w burak ćwi­
kł0̂  > całe hyły oblane błyszczącą

1 Ł D| ^ ^ 0! Cze^oż Ja tak iryto-
W3S a sza m ’ ’ s v S S  bardzoprzepraszam S*eRaa ze mnie i -  dureń! Ale
tera- ™ ■a/ięknję pamor dobrodziejkom sto
rażj* st,° rązy dziękuję... d z i ę S  za
to. ^  cboc .°j 0110(5 tem- choć tym kawTaiem Sukmany mojej... J v d,lilLIU

Przy ostatnich wyrazach rzucił się ku nam 
rlichem tak gwałtownym, ^  aż .pomimowoli ni™ 
cośntj się u tj! cofnęły, i począł nas jednę po 
drugiej w ręce całować. Pocałunki te, jak wy­
strzały pistoletowe, rozlegały się po przed poko­
ju. a w przestankach głos gruby, chropowaty, 
w tej chwili czułością jakąś, smutkiem jakim’’ 
przejęty, mówił.

—  Bo to, panie dobrodziejki moje, stary je ­
stem i sam już nie mogę... a syna nie mam, i 
obcy tu osiadłem. muomu nmznajomy... tedy 
nikt mn-e nie uta. nikt odemnie niczego me żą­
da... a „>a z serca i duszy raabym... czemkolwiek 
radbym pizyczymć się. służyć...

Już wszystkie nas jedenaście z kolei, bo 
Czemisię i Marylke także w rękę pocałował, 
gdy nagła myśl jakaś strzeliła mu do głowy. 
Znieruchomiał, przez parę sekund oczyma za- 
myślonemi po nas wodził.

—  A  może... — zaczął, —  może więcej po­
trzeba... może jeszcze uciąć?...

Ażeśmy się zetrzęsły od zdziwienia i od — 
tajonej radości. Lecz nie wypadało tak odrazu 
propozycji zdumiewającej przyjmować! Wię- 
ceśmy chórem i pojedyńczemi głosami wołały.

— Dziękujemy! dziękujemy bardzo panu! Pan 
bardzo dobry! ale nie możemy nadużywać... I 
bez tego nie wiemy, ile za taka szkodę,

— Co tam: ile! jakie tam: ile! To ja paniom 
doDrodziejkom wieczną wdzięczność... niech mię 
dyubli porwą, jeżeli kiamię, że wieczną wdzię­
czność... i jeżeli więcej potrzeba... jeżeli w ogól 
ności mówiąc, czegokolwiek potrzeba...

Tu — na czoło orszaku wysunęła się z po­
między towarzyszek Oktunia i, w amazonce 
swej zgrabna, śmiała, a na twarzy tak wyglą­
dająca, jakby wnet z uniesieniem- 
kiedy Pan“ zaśpiewać miała, rzekła.

— . Jeżeli prawdę wyznać mamy, to nam je­
szcze do dziesięcin... oszycia barankowego bra­
kuje...

—  Brakuje! —  wykrzyknął, —  a co? Prze­
czuta dusza moja, żo jeszcze brakuje...

Zerwał z wieszadeł smutne ruiny futra swego 
i podawał nam je, to jednej, to drugiej wprost 
w ręce wciskając.

Proszę, proszę! Niech te szelmy barar.y 
szczęścia tego dostąp a... zaszczytu tego... i ja 
razem z niemi...

V zruszono, zadziwione, onieśmielone cofałyśmy 
się, drgałyśmy, nic śil ąe daru przyjmować... 
Hrabina pierwsza pochwyciła jednę z rąk, któ­
re go podawfły, i mocno ją ścisnęła, poczem ta 
czerwona, szorstka ręka od jednej do drugiej

„ Rachelo,

objawy podawały nasze korespoudeneye war 
szawskie.

Postępowe stronnictwa polskie wobec tych 
wypadków nie zaznaczyty swojego stanowiska 
i teraz dopiero nt, zgromadzeniu Z j e d n o c z e ­
n i a  p o s t ę p o w e g o  w Warszawie postano­
wiono wyjaśnić położenie w sposób niestety 
niefortunny. Jnż poprzednio Rada główna stron­
nictw postępowych wydała komunikat, doma­
gający się z ł o ż e n i a  m a n d a t ó w  przez Koło 
polskie. Rada wystąpiła z tą odezwą na wła­
sna rękę. a jert ona niepolityczną z tego po­
wodu, że pozoawiłaby na długi czas społeczeń­
stwo polskie przedstawicielstwa w Dnmie, gdyż 
rząd prawdopodobnie nic rozpisałby już nowych 
wyborów.

Na zgromadzeniu Zjednoczenia przedstawiciele 
opozycji pp K o n i c  i P a p i e s k i  zgłosili ja­
ko wniosek następującą rezolucję:

Ogólne zebranie wysłuchawszy bgłnszonego 
przez .Radę główną komunikatu i podzielając 
jego krytyczne stanowisko względem aotych- 
czasowej taktyki posłów polskich, uznaje jed­
nak, ze względu na doniosły moment dziejowy, 
jakim jest projekt wyodrębnienia C h e i m s z e  zv- 
zny,  k o n i e c z n o ś ć  p o z o s t a n i a  p o l ­
s k i e g o  p r z e d s t a w i c i e l s t w a  w Dumie i 
postanowiła wezwać Radę główną do m i ę d z y ­
p a r t y j n e j  a k c y i  d l a  o b r o n y  i n t e r e ­
s ó w  o g ó l n u - n a r o d o w y c h ,  z e  s p r a w ą  
C h e Jm s z c z y z n y  z w i ą z a n y c h ”

fTiększość zgromadzenia zdanń tego nie po­
dzieliła. Przeciwko obecneinu Koln polskiemu 
w Durnie panowała na zgromadzeniu taka nie­
ufność, że jeden z mówców, p Z u b o w i c z ,  
zawołał Dzisiejsze Koło podpisze akt wyłą­
czona Chełmszczyzny tak, jak Sejm grodzieński 
podpisał akt rozbioru Polski." Straszny, acz 
irzedwczesuy i niesprawiedliwy sąd ' I chociaż 
Ś w i ę t o c h o w s k i  staEął w obronie rezolucji 
mniejszości, większość uchwaliła wręcz prze­
ciwną rezolucję, domagająca się, w myśl ode­
zwy Rady głównej, z ł o ż e n i a  m a n d a t ó w  
p r z e z  K o ł o  p o l s k i e .

Tak więc w łonie Zjednoczenia postępowego 
n a s t ą p i ł  r o z ł a m .  Podobno n<iwct mniejszość 
opozycyjna grozi secesją, chociaż, jak donoszą 
z Warszawy, istnieje nadzieja, że w sprawie 
Chełmszczyzny powiedzie się wdrożyć akcyę 
międzypartyjną
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z góry
Zagrzeb w lutym.

(Orgio konfió'.cao3’jno. —  PrześLulowanio ..rnkaiJ chor 
buckich. — 1’rzeciw poborowi rekruta. — Jlovra B a b i ć -  
G j a l s k i e g o .  Tuterpolacya 11, P o p o v i ć » .  —  S i -  

s t i ć - A z i c f .  —  P op ra w a  o zdradę stanu).

Od chwili uwięzienia w Zagrzebiu 53 Serbów 
pod Karzutem zdrady stanu, cenznra rządowa- do­
puszcza się wprost n a d u ż y ć  na całej p r a- 
s ie  c h o r w a c k i e j  i s e r b s k i e j .  — Pisma 
niektóre, obdarte z łamów, wychodzą w dnigiem 
i Irzeciem wydaniu na węół nagie, pozha-wione 
wszelkich sprawozdań z bieżącego życia polity- 
cznn-narodowego Chorwacji i Węgier, Najdro­
bniejszy pozór opozycji lub swobodniejszego o 
świetlania zasadniczych l westyj spornych wy­
starcza, ahv przeprowadzić masową konfiskatę, 
a co za tem idzie, nakładać znaczne kary pie­
niężne lub więzić redaktorów. Dzienniki takie, 
jak „Obzor", „Pokret“ , „Hmatski Narod“ i t. p 
pojawiły się w ostatnich f” godr.iach niemal w 
dziewiczej niepokalanej białości.

Namiętność i z a w z ię to ś ć  cenzury rządowej 
wprost uderza każdego, obserwującego jej wy­
bryki; uderza zw ła s z c z a  w sprawie uajaktual.

niejszej dzisiaj — w i e l k o s e r b s k t e j .  Naj­
widoczniej jest to objaw już nietylko ostrożno­
ści, alt gorączkowej obawy, chwytania się osta­
tecznych środków, aby tylso zachować ..powa­
gę" pozorów, uzasadniających krzykliwe bicie 
w wielki dzwon „ z d r a d y  s t a n u “ . Tłumi się 
w zarodku każde słowo, któreby mogło skom­
promitować przewrotne wysiłki rządu — ale 
niestety bezskutecznie, gdyż tysiące komentarzy, 
protestów, interpelacyj, dokumentów krąży po 
całej Chorwacji i Węgrzech, po całym parla­
mencie i po Wszystkich sejmach, po wszystkich 
redakcyach pism, organizacjach, po szkołach 
nawet, —  w obfitej liczbie docierając- do nas 
Wreszcie.

Jednym z najbardziej znamiennych objawów 
zdenerwowania cenzury rządowej w Chorwacji 
jest groźba, zwrócona przeciw d r u k a r n i o m .  
Gdy nie pomogły konfiskaty, Kary i więzienia, 
nakładane na redaktorów, wpadł rząd na jedy­
ny w swoim rodzaju pomysł, uderzając na dru­
karnie pism. opozycyjnych i grożąc im zamknię­
ciem —  tudzież o s k a r ż e n i e m  o w s p ó ł u ­
d z i a ł  w p r o p a g a n d z i e ,  d ą ż ą c e j  do 
z d r a d y  A u s t r y i ,  jeśli nie zaprzestaną dru­
kować u siebie wszelkich w opozycji z ”ządem 
stojących rewelacyj. W  ten sposób uderza rząd 
ne zupełnie uboczne czynniki, w przypadkowej 
tylko będące zawisłości od politj ki, aby ugodzić 
w to, co najbardziej dla niego niebezpieczne.— 
Wyzyskuje tu w sposób podstępny zupełną nie- 
w inność i lojalność ehorwackica drukarń, sta­
wiając je w nader trudnej sytuacji, wśród i tak 
ciężkich stosunków materyainych.

Odwet jednak za to postępowanie rządu padł 
szybko i gwahownie gdzieindziej — mianowicie 
we wspólnym S e j m i e  w ę g i e r s k o-c h o r w a- 
e k i m  Wyraził się w ostrej ODOzycyi posłów 
chorwackich, którzy s p r z e c i w i l i  s i ę  sta­
nowczo p o b o r o w i  r e k r u t ó w ,  a znalazłszy 
poparcie w opozycyjnych żywiołach madziar­
skich parlamentu, mogą sparaliżować wszelkie 
usiłowania rza da w tej palącej dzisiaj i ważnej 
sprawie.

Przeciw nowym poborom rekruta przemawia­
ło już w ielu posłów madziarskich i chorwackich, 
ale postawił sprawę na ostrzu miecza i wyłu- 
szezył przyczyny oporu posłów chorwackich naj­
dosadniej poseł L j u b a  B a b i ć - G j a l s k i ,  
głośny, znany i n nas powieściopisarz i polityk 
chorwacki a

W  silnein przemówieniu w ubiegłym tygo­
dniu rzucił on w sejmie węgierskim z całą 
śmiałością w oczy rządowi macosze, wrogie, 
na zgubę obliczone postęnowanie rządu wzglę­
dem Chorwatów i Serbów. Odmówił, w imie­
niu swych rodaków, poparcia dla sprawy kon- 
tygentu rekrutów, jako tego najcięższego z po­
datków, —  p o d a t k u  krwri b r a t n i e j ,  może 
również przeciw krwi bratniej'

„Musimy „arbi et orbi“ głosić —  mówił Gjal- 
ski —  o bezprawiach, jakie się u nas dzieją, 
bo wmzystko się nam odbiera, n a j p r y m i t y ­
w n i e j s z e  p n w a  o b y  w a t e l s k i e  i ludz­
kie,  nawet te, których nie była pozbawioną 
Chorwacja za czasów najgorszych, za czasów 
absolutyzmu Bacha. Dzisiejsze, dzięki bezpra­
wiom rządu nie do zniesienia, położenie chor­
wackiego i serbskiego narodu w monarchii sprze­
ciwia się podstawowym ustawom tego państwa, 
sprzeciwia się warunkom u g o d y  c li o r w a- 
c k o - m a d z i a r s k i e j  i o w e j  k r ó l e w s k i e j  
p r z y s i ę d z e ,  której historyczny moment po 
wieczne czasy przekazuje przyszłości dzieło 
artysty malarza w sali najpierwszego gmachu 
państwa!"

Tu mówca wskazał na znane płótno, zawie­
szone w sali obradparlamentu węgierskiego i 
w słowach przejmujących powołał się na nie,

jako na wymów ny dokument podstawowych ide 
królestwa św. Szczepana, jako na zobowiązanie 
przeszłości i obietLicę, zaprzysiężoną tronu same­
go. „A  patrzcie — wołał mówca ao milczących 
szeregów posłów — poć cieniem tej korony 
starodawne królestwo Chorwacji, karmione dzi 
siaj chlebem b e z p r a w i a ,  pod uciskiem rzą­
dów wprost s a m o w o l n y c h  — co mówię — 
a n a r c h i i

7 a anarchię tę czynił odpowiedzialnym rząd 
i to nie od dzisiaj, ale rząd od czasów bana 
K h n e n - I I e d e r v a r e g o ,  który rozpoczął epo­
kę prześladowań i bezprawia, na wielką skalę, 
na długie lata, z całą skrupulatnością doświad 
czonege systemu obmyślaną

A n a r c h i a  t o  od  g ó r y ,  a przez to naj­
gorsza w skutkach, najbardziej społeczeństwo 
deprawująca. Trwa jnż lat 20 blisko, przecho­
dząc różne fazy, usiłujące przybierać niekiedy 
pozory nowych, pomyślnych dla narodu „kur­
sów", ale na to tylko, aby się niebawem zmie­
nić w jeszcze gwałtowniejszą reakcję.

Był więc już okres bratania się chorwacko- 
madziarskiego, był okres walki antigermauskiej, 
a potem nagonki na t. z. „ma&ziaronów" i „ta- 
lienów", była faza zaciętych sporów serbo-chor ■ 
wackich i gwałtownego forytowama Chorwatów 
w Bośni, potem nagle przyszedł czas „równou 
prawnienia" Serbów, propagandy jedności bał 
kańskiej, —  ba! —  nawet koaiicyi chorwacko- 
serbsko-madziarskiej, —  aż wreszcie dojrzał 
długo pielęgnowany owoc przewrotnej polityki 
rządu — przyszła pora i na o d k r y c i e  s p i ­
sku p r z e c i w  A u s t r y i ,  na „zdemaskowa­
nie" groźnej rzekomo dla państwa .propagandy 
wie!ko-sei bskiej", na zerwaniu nici braterstwa 
między dwiema częściami jednesro piemwwa, a 
co za tem idzie —  dla ratowania bezpieczeń­
stwa i całości państwa, —  czem rycblejsza 
a n e k s y  a k r a j ó w  o k u p o w a n y c h .  Oto 
bajecznie kręta ścieżka rząuu na austryackim 
Bułkanie, długu i pracowicie przygotowana przez 
różnych Hederyarych, Raucnów, Rakodczayów, 
Wtkerlich i Aerenthalów.

Że doszło faktycznie do anarchicznych sto­
sunków dzisiaj w Ghorwacyi, wystarczy przy­
toczyć fakt, że jedyna to chyba w Europie, a 
w każdym razie w Austryi ziemia, w której, 
wbr e w'  k r ó l e w s k i e j  p r z y s i ę d z e  t r z e  
c i  j u ż  r o k  s i ę  r z ą d z i  b e z  S e j m u !  Dru­
gi jnż rok wydaje się g r o s z  n a r o d u  be z  
u c h w a l o n e g o  p r z e z  S e j m  b u d ż e t u '  

Wobec takich stosunków reprezentacya na­
rodu chorwackiego protestuje przeciw wzma­
cnianiu kontyngentu wojska, które jest narzę­
dziem władzy, która z całym cynizmem depce 
święte, wiekami uznane prawa narodowe, któn 
z a m y k a  w s z e c h n i c e ,  p r z e ś l a d u j e  i 
u s u w a  p r o f e s o r o w  u n i w e r s y t e t u  za 
i c h  p r z e  K o n a n i a  n a r o d o w e ,  z n i e w a ­
ża p r a w o  s w o b o d y  pos ł ów,  podciągając 
ich pod sąd ii więżąc, również za przekonania 
ich polityczne, — która odbiera społeczeństwu 
prawji s w o b o d n e g o  z g r o m a d z a n i a  się 
i wyborów, p r a s ę  i p i ś m i e n n i c t w o  prze­
śladuje gorzej niemal, niż rząd pruski lub ro­
syjski, a wprost brutalną siłą rozbija narodowe 
zgromadzenia, zupełnie prawnie zwołane, poczem 
r o z m y ś l n i e  f a ł s z u j e  uchwały tych zgro­
madzeń.

Mimo dwukrotnych upomnień ze strońy prze 
Wudniezącego, aby się mówca trzymał prze 
dmiotu, G j a 1 ś k i, porwany zapałem, pouierany 
nieustannie zrywającą się burzą oklasków, wy 
powiada wszystko, co leży na sercu społeczeń­
stwu chorwackiemu, co wezbrało w jego skoła­
tanej dnszy

„Niema w tej monarchii ziemi ani narodu 
kończył chorwacki patryota —  któryby za  tę

dłoni niewieściej przechodzda. ściskana, wstrzą­
sana nie no światowemu, lie po salonowemu, 
ale po prostu, se rd e cz n ie . I mówiliśmy ciągle.

  qzj nodolma? Ależ niepodobna! Jakże pan
nez futra p o je d z ie ! Dziś tak chłodno. ■ nam
aż tyle nie potrzeba!

— Nie potrzeoa aż tyie! No te drugą połę 
tylko... do dziesięciu czapeczek drugą połę... 
Pewno tak raz wystarczy...

W  ręku Wincusi dziwnie jakoś w porę no­
życe błysnęły i zadzwoniły

—  Ot. i nożyczki są! —  p. Burakiewicz za­
wołał. dzięki Bogu, są nożyczki., za pozwole­
niem pani dobrodziejki...

Wycuwycił z rąk Wincusi nożyce rurhrm, 
tak niesaionwym, że aż syknęła i rochę z bóln, 
i w mgnieniu oka resztki baranów swych na 
stole rozłożywszy: czach, czach, czacl 1 Krając 
mruczał:

—  Twarda Ibestya ten baian... ale i nożyce 
szelmy tępe.. niech ich dvabli... _

A gdy piękne niegdyś futro żadnej połj jnż 
nie miało, zaczął pozostałość^ na siebie wkładać,

—  Panie dobrodziejski mówńą, że dzień dziś 
chłodny, ale ja sobie z t«go kpię... Zdrów je­
stem... chwała Bogu, i  mogę choćby v  mróz bez 
futra*, A tu jeszcze piersi * plecy okryte...

Wciągnął na plecy to dziwnę ubranie, które 
tak zupełnie, jak niewieście figaro wyglądało, 
tem tylko od niego się różniąc, że było z ręka­
wami i że z cięcia, przez nożyce operacyjne za­
danego, zwisały mu ku dołowi bajecznie żałosne 
strzępy waty, sukna i podszewki.

Ale teraz otoczyli go panowie, wszyscy trzej 
domowi i gość. Gospodarz domu prosił.

— Niech sąsiad będzie łaskaw tak zaraź’ n e 
odjeżdża. Może obiad zjemy razem... Konie do 
stajni niech odejdą...

Nie przez grzeczność, nie przez zwyczajną 
grzeczność po raz pierwszy do domu swego p

Burakiewirza, jako gościa, zapraszaj W głosie 
jego czuć było wzruszenie.

A  pana Burakiewicza zaprosiny te i ich ser­
deczność — rzecz dziwna! —  nie ucieszyły, lecz 
zadziwiwszy zrazu, rozlały po nim owszem za­
smucenie czy zamyślenie. Ciszej nieco, niż mó­
wił zwykłe, odpowiedział.

—  Dziękuję panu dobrodziejowi, bardzo dzię­
kuję... ale odwykłem... a prawdę powiedziawszy, 
do takich mompanij i nigdy przyzwyczajony nie 
byłem... Jak dzik —  odyniec pomiędzy drzewa­
mi leśne*™, tak ja samotny p o m ię d z y  ludźmi 
chodzę i nikt mnie bratem ani swatem nie jest. 
"szelma dola taka... ale co robić? Kiedy Panu 
Bogu tak podobało się... i już niedługo... stary 
jestem , więc niedługo już na tym dyabelskim 
świeeie Ale ot o co ja pana dobrodzieja po­
proszę.

W obie ręce wziął rękę gospodarza domn 
i, dziwnie prosząco w oczy mu sweini błyszczą­
cymi niezapominajkami patrząc, zniżonem nieco 
głosem mówił _

—  Niech panowie będą łaskawi w każdej 
potrzebie, takiej ogólnej... f każdej okazyi 
kiej, co to grosza, alDO trochy pra f jal lej 
potrzeba, do mnie odzywają się-- Ja chcą . la 
żadam... czemkolwiek przysłuż1 się... matce... 
bo przecież i ja... syn jej... a że los szeima po­
między samych obcych na len świat mnie rzu­
cił o' ja i nie Barzucam się nikomu... a tylko... 
drabli wiedzą, co w sercu siedzi i spokojności 
nie daje.

Zaczęli go wszyscy czteiej coraz ściślej ota­
czać, coraz ser di czniej zapraszać. Niech do nich 
przyjeżdża, niech się bliżej z nimi zapozna, oni 
także odwiedzać go będą.

Ale czerwonerai rękoma machać począł.
—  Ei, nie! Ej, nie! Z duszy, z serca dzię­

kuję, ale nie! Odwykłem... nie przywykłem,.. 
dyabłami jak parobek, sadzę... w samotności

mnie najlepiej... ogródek sw ój pielęgnuję.. 
drzewka to moje dzieci... dumki smutne —  moi 
goście. Zegr.am państwa dobrodziejstwa, żegnam, 
dziękuję!

I szedł ku wyjściu w swojem dziwnem „fi­
garze11, z żałosną frendzlą.

Ale my znowu tak bez niczego rozstać się 
z nim nie mogłyśmy i, przy dnwiach go do­
padłszy, —  Boże drogi! —  czegośmy mu nie 
nagadały! jakiemiśmy go miłemi, serdecznemi 
słowy nie osypały! Zdaje się, że hrabina parę 
razy pieszczotliwie go po ramienia pogłaskała 
Zdaje się nawet, — choć tego me zupełnie pe­
wna jestem, —  że czerwone policzki jc p, srebr- 
nawa Kądzielą otoczone, od Oktuni Wincusi i 
odemnie dostały trzy całusy.

I  potem dopiero, po odjeździe p. Burakiewi­
cza, oaDył s>ę nad nami sad. nie sąd paróis, 
broń B oże, ale daleko wyższy, bo naszych i 
wszelkiego stworzenia panów.

A kiedy p,zy obiadowym stole bardzo ja *  
gderaniem nas nudzili i wyrzutami oburzali 
Czernisia, która z nami dnia tego obiad iadła, 
wyprostowała na krześle swoją długą po=tać i 
z czdrnemi oczkami, jak żużelki gorejącemi, 
rzekła.

—  A mnie się zdaje, pioszę p^nów, że kiedy 
pan Burakiewicz przebaczył i jeszcze podzięko­
wał. to i przez wszystkich przebaczonem i za- 
pomnianem być powinno Nie dla samych sie­
bie pJzecieź panie połę tę ucinały, ale dla 
szczęśliwości publicznej...

Miała słuszność Czernisia. Po dniu tym ii po 
całej tej wiośnie, nastąpiła u nas taka szczę­
śliwość publiczna że aż —  ha!



■ a n a r c h i ą ,  z »  j e j  d y n a s t y ę  t y l e  po- 
» i ó s ł  o f i a r ,  co ziemia chorwacka —  co dwu- 
Lnienny aaróJ chorwatko-serbski. Ni Rabsbnrg, 
ja Lotaryuezyk nie prowaaził od XVI wieku 
♦ojay, w kuirajoy mu wiernie nie służyła pra­
wica chor wackiego i serbskiego junaka. Dzieje 
wojen tej monarchii nie mają jednej karty, na 
któtejby nic były notowane imiona i J u r i § i- 
*ow  i B a k & ć ó w  i Z r i b s k i c h  i r a n  
f c o p & n ó w  i D e l i S i m u n o r i ć ó n  i J e l a -  
I  i ć 6 w —  i ktoby ich tain wszystkich nali­
czył —  jak me naliczyłby i tych katakumb, 
#o pokrywają po niezliczonych pobojowiskacn 
kości junaków z Chorwacji, poległych z a H. a b s- 
b u r g o - L o t a r y n g ó w !

„I owi —  dzisiaj —  p o t o m k o w i e  tych 
bohaterów — dzieci tamtych — oto ciągną 
pod... s z n b i e n i c e .  To jest wywdziąka! I gdy­
by enoć była jaka podstawa, były jakie powo­
dy, usprawiedliwiające to postępowanie — ale

Ło d s t a w y  ż a l n e j  n i e ma ,  a oskarżenie 
st praw dziwem „monstrum inns", w którem 

napióżno doszukiwać się jakichkolwiek kryte- 
*yów „zdrady stanu" dla tych 63 oskarżonych. 
Gdzież więc jest możliwem, any taką 6kargę 
podnosić bez prawnego uzasadnienia, jeśli nie 
tam tylko, gdzie r z ą d z i  a n a r c h i a  z g ó ­
r y  1?"

Za te krzywdy zatem wszystkie narodu chor­
wackiego i serbskiego przedstawiciele obu czę­
ści naroau muszą w stałej, konsekwentnej i 
nieugiętej stać o p o z y c y i  w o b e c  k r z y ­
w d z ą c e g o  r z ą d u ,  a choćby miało paść po- 
śejrzerie złośliwe i oszczercze aa samą repre- 
semacyę narodu, choćby nawet ośmielono się 
targnąć na nietykalność przedstawicieli narodu 
(jak już po części względem trzech posłów się 
stało!), mówca i wszyscy, co zgodnie z n.m 
mysią/ nie ustąpią ze swego stanowiska, żąda­
l i  w zamian za n a j z u p e ł n i e j s z e  o d d a 1 
p i e  s i ę  i l o j a l n o ś ć  względem dynastyi 
i idei państwowej munarchii —  również zupeł­
nej l o j a l n o ś c i  i p r z e d e w s z y s t k i e m  —  
s p r a w i e d l i w o ś c i .  Pajo.
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S e r M a  n i e i f l e o y i o w a z i a .
(Koresp. „N Reformy"),

Wiedeń, 26 lutego.
Mimo pozornej akcyi mocarstw w awestyi 

wschodniej, nie nlega wątpliwości, że niebez­
pieczeństwo wojuy ma swoje źródło w Belgra­
dzie, gdzie widocznie Lezą na większo popar­
cie ze strony Rosyi, aniżeli ono jest wogóle 
możliwem. Niejasna, dwuznaczna i niekonsek­
wentna polityga rosyjska obecnej doby jest 
wynikiem ogromnego osłabienia Rosyi i niemo­
żliwości prowadzenia przez mą jakiejkolwiek 
sunej akcyi. Rosya chce utrzymać pozory, aoy 
aie pozbawiać sił swej powaen u słowiańskich 
państw bałkańskich, ale nic pozytywnego dla 
■ich zrobić nie może. Ogłoszenie niezawisłości 
Bułgaryi nastąpiło wyraźnie przeciw i wbrew 
jej woli, aby iednak me odtrącić od siebie sa­
modzielnego królestwa, wystąpił p. Izwolski ze 
znanemi propozycjami finansowemi i gotów był 
aawet pierwszy uznać króla Ferdyuanda. — 
Se\b'i Rosya również faktycznej pomocy udzie­
lić, ani wojry z Aastryą cua niej prowadzić 
Bib może. Z tych przyczyn Remy a ogranicza się 
lylko na sprawienia Austryi kłopotów przez 
podburzenie umysłów w Serbii, przez rzucanie 
niebezpiecznych haseł, które me tak łatwo usu­
wać się dają, jak żądanie kompeusat terytoryal- 
nych od Austryi.

Ta nieszczera, obłudna polityka rosyjska zba­
łamuciła opinię publiczną w Serbii, wywołaia 
tam złudne nadzieje, których teraz zrzec Bię 
nie mogą, i spowodowała zamięszanie w Euro­
pie, Na szczęście chęć otrzymania pokojn w Eu­
ropie jest rak wielką, że nawet najbliżsi soju­
sznicy Rosyi —  Anglia i Francya — poznaw- 
3zy niebezpieczeństwo, grożące pokojowi z po­
woda intryg rosyjskich, odmawiają w nich n- 
działu i postępują zupełnie samodzielnie, zosta­
wiając Rusyę w odosobnieniu. Być może, że 
przez to wojna światowa da się wstrzymać, ale

niebezpieczeństwo starcia zbi ojnego między Au- 
stryą a Serbią nie jest usunięte i nie wiadomo, 
czy w tej chwili wogóle da się jeszcze usu 
nąć

Położenie geograficzne Serbii jest istotnie fa- 
talc ui ale nie było innem przed aneksyą Bo­
śni i He-cegowiny. Kraj żyzuy, mający obszaru 
to 600 kilometrów kwadratowych i 2,600 uOO 
ludności, zamknięty jest z wszysikicn stron, 
ekonomicznie zdauy na łaskę i niełaskę Austro- 
Węgier. Niekorzystne położenie geograficzne 
Serbii jest winą kongresu berlińskiego i bez 
krwawej walki z Austryą naprawić się nie da, 
zaś taką walkę piowokować, jest dla Serbii 
przedsięwzięciem przecież ryzykownem.

Ponadto jest ona od strony Austro-Wągier 
zupełnie otwarta. Most łączy Belgrad z Zemu- 
nicm, skąd ostrzeliwać można stolicę serbską 
i z największą łatwością przerzucić aimię ty 
sięczną. Dla państwa szukającego ekspanzywy 
na wschód, Serbia tworzy ogromną przeszkodę 
względnie cenną może oddać przysługę, sama 
zaś żadne z tego położenia nie może mieć ko­
rzyści. Na zawojowaniu Bułgaryi lub zajęcie 
sandzakn az do Saloniki jest a  słabą. W ua- 
nych warunkach jedyn,e rozumną dla Serbii po­
lityką byłaby z&iem sanacya nadzwyczaj 
opłaknnycb stosunków wewnętrznych, podniesie­
nie dobrobytu i mocno nadwerężonej powagi, 
szczególnie od czasu zamordowania ostatniego 
Obrenowicza.

Wtedy byłaby także jej sytu&cya dyploma­
tyczna w Europie inną, aniżeli teraz. Wojna 
z Austryą tych korzyści jej nie przyniesie, bo 
przyspieszy zupełny upadek ekonomiczny ludno­
ści i narazi kraj na nowe wstrząśmenia dyna­
styczne i państwowe. Dlatego też korzystać po­
winna z chwilowego usposobienia Europy i 
Austro-Węgier, i przyjąć ofiarowane jej koizy- 
ści natury ekonomicznej, któi vcn przeć aneksyą 
nic byłaby otrzymała.

Rząd serbski przes taką zmianę taktyki, 
przysłużymy sij me tylko pokojowi europej­
skiemu, ale głównie własnemu krajowi, który 
najbardziej potrzebuje rozwoju pokojowego i 
ekonom cznego, Sei bia powinna usłuchać rady 
mocarstw, życzliwie dla niej usposobionych i 
dążących bezinteresownie dc utrzymania po­
koju. Ł gz.

Po imm\a iisdtfy.
Dług. i  i bardzo przez życzliwych maklerów 

utrudniane rokowania między Aastryą a Tur­
cją , w sprawie Bośni i Hercegowiny, uwień­
czyły się wczoraj pomyślnym skutkiem. Ugoda 
pomiędzy Aastro-WęgrauL a lządem sułtana, 
który jedynie miał tytuł piawuy do zaprotesto­
wania przeciw aneksyi Bośni i Hercegowiny, 
z o s t a ł a  o s t a t e c z n i e  z a w a r t a .  Poszcze­
gólne punkty tej umowy są jnż oddawna znane. 
Prasa austryacka i europejska przedyskutowały 
je już gruntownie, zgodni6 dochodząc do wnio­
sku, że lepsza chuda zgoda, niż tłusta wojna...

Austryą ma od dzisiaj rozwiązane ręce w spra­
wie najtrudniejszej. Po ustąpieniu Turcyi z sze­
regu jej przeciwników, pozostała tam tylko Ser 
hi a i Czarnogóra. Oba te państewka znajdują 
się pod hypnozą polityki rosyjskiej, dzisiaj wię­
cej aiż kiedykolwiek przewrotnej i dwuznacz­
nej. Gdyby nie podwójna gra Rosyi, która ofi- 
cyalnie nakłania Serbię do spokoju, a nieoficjal­
nie podżega ją do szaleństw wojernycb, sprawa 
serbska byłaby rowaiez na najlepszej drodze 
do pokojowego załatwienia, tembardziej, że rząd 
austryacki skłonny jest do poważnych ustępstw 
ekonomicznych na rzecz swego zdenerwowane­
go sąsiada,

Dwa ostatnie dni przyniosły jednak także 
poważne symptomy, świadczące, że także i Rosya 
nie utraciła jeszcze zdolności jasnego widzenia 
rzeczy, i że prąd wojowniczo-panslawistyczny, 
który tam wezbrał z poczarkiem b. tygodnia, 
groźną powodzią, zaczyna znowu opadać.

W  ostatniej chwili nadchodzi także wiado­
mość o pewnem zbliżeniu się T u r c y i  do  B uł- 
g a r y i ,  które umożliwi pogodzenie się tych 
państw na zasadzie akceptowania przez Bułga-

ryę warunków tureckich. GdyLy się ta wiado­
mość niu okazała przedwczesną, to możnah uwier 
darć dzisiaj, że ciężkie gradowe chmury, które 
zasłaniały horyzent polityczny przed trzema 
czy czterema dniami, zaczynają się rozchodzić...

Pozostaje tylko jedno jeszcze ognisko zapal­
ne —  tj. S e r b i a .  Można jednak przypuszczać, 
że gdyby nawet okazała się konieczność zaste 
sowani. do niej jakiegoś zabiegu chirurgicznego, 
to inne mocarstwa wpłyną uspokajająco na Ro­
sy ę, tak, że chociaż będzie ena zgrzytała zęba­
mi chociaż rozmaitym .generałom" słowiano- 
filskim pozwoli na urządzanie -ozmaitych ko- 
medyj w ich stylu, to jednak sama pozogtauia 
spokojną, ju ż  d; :siaj piszą w Rucyi. że słodką 
zemstę należy odłożyć na później...

Groźna perspektywa wojny europejskiej, któ­
ra otworzyła c.ę nagle na początku uDiegłcgo 
tygodnia, z a c z y n a  z a c i e r a ć  s i ę  i z n i ­
kać .  Oby znikła.

(T eL  „N. Re fo rm y".)
Interwencya mocarstw.

P a r y ż  27 lutego.
Dzienniki uważają za rzecz pewną, dojście 

do skutku a k c y i  z b i o r o w e j  m o c a r s t w  
w Belgradzie, której program jest następujący: 
Mocarstwa wystosują do Serbii wezwanie, 
a b y  z r z e k ł a  s i ę  p r e t e n s y i  t e r y t o -  
r y a l n y c b  i powstrzymała s w o j e  z b r o j e ­
nia.  Wzamian za to mocarstwa ofiarują swoje 
usługi dla d la  d a l s z y c h  r o k o w a ń  z Au  
s t r y ą  o uzyskanie konctsyi ekonomicznych. 
Przekonano sie bowiem, że Austro Węgry go­
towe są p^jiaiac oa ijii takie koncesje.

W i e d e ń ,  27 lutego.
„N. Fr. Presse" ogłasza rozmowę swego ko­

respondenta z jednym z członków r z ą d u  w ł o ­
s k i e g o  o sytuacji. Polityk ów na zapytanie, 
czy Włochy godzą się ua projektowaną z b i o ­
r o w ą  a k c j ę  m o c a r s t w  w Belgradzie od­
powiedział. T - k ,  W ł o c h y  j u ż  s i ę  z g o ­
d z i ł y .

Na zapytam e czy nwaza za możliwe, aby 
Rosya o ć  m ov i ła  p.zystąp enia do tej ałccyi, 
odpowiedział: N ie  Rosya mu s i  ż ą d a ć  po ­
k o j o w e g o  r o z w i ą z a n i a  s p o r u ,  gdyż 
jej najwięcej powinno zaieżeć na pokojn.

Co się tyczy Włoch, to te, jako członek trój- 
przyniierza, zachowają się biernie.

Wielki wezyr o ugodzie z Austryą.
K o n s t a n t y n o p o l  27 lutego.

Równocześnie z podpisaniem ogłoszonej umo­
wy z Austryą, w i e l k i  w e z y r  z o b o w i ą z a ł  
s<ę t a k ż e  w o b e c  A u s t r y i  n i e  p o p i e ­
r a ć  ż a d n y c h  ż ą d a ń  s e r b s k i c h  o roz­
szerzenie terytorynai, a popierać tylko ewentu­
alne koncesye ekonomiczne, na które Austro- 
Węgry się zgadzają.

Po podpisania protokołu i pożegnaniu się 
z ambasadorem margr. Palkmcinim, wielki 
wezyr Hilmi ps«za zjawił się w pokoju pełnym 
dziennikarzy i powiedział do n>oh:

U g o d a  z a w a r t a ;  skończą się czasy nie­
pokoju i zapanują normalne stosunki między 
Tnrcyą a Austro-Węgrami, z którymi T u r c j a  
c h c e  ż y ć  w p r z y j a ź n i .

W s z y s t k i m  w ł a d z o m  p r o w i n c j o ­
n a l n y  m w y d a ł e m  r o z k a z  d l a  z a k o ń ­
c z e n i a  b o j k o t u .  Jestem pewny, że naród 
turecki będzie pc duszny swemu rządowi i za­
kończy bojkot, który paraliżuje także handel 
turecki"

„Także z B u ł g a r y ą ,  sądzę, p r z y j d z i e  
s z y b k o  do  p o r o z u m  en i u, ponieważ B u- 
s y a  s k ł o n n ą  j e s t  do  p r z y j  ę c i a  n a s z e j  
p r o p o z y c y i " .

Uspokojenie.
P e t e r s b u r g ,  27 lutego.

W prasie tutejszej widać pewne u s p o k o j e -  
n i e. Głównym tenorem artykułów jest, że 
zemstę i  wojnę naieży odroczyć.

Zb-ojenie się Serbii.
B e l g r a d  27 lutego.

Rada miasta uchwaliła nabyć 50 karabinów

maszynowych dla wojska. Ministerstwo wojny 
otrzy nało UŁj t  Moskwy vd generała Baszma- 
kowa czek na 1000 rubli na cele zbrojenia i 
z_iviadomieuie od słowiańskiego Towarzystwa 
dot roczynności w Moskwie, że Towarzystwo to 
obejmuje starania o uzbrojenie i zaopatrzenie 
w żywność o c h o t n i k ó w  r o s y j s k i c h .

B e l g r a d ,  27 lutego.
Komisja o b r o n y  n a r o d o w e j  objawia w 

ostatnich dniach b a r d z o  g o r ą c z k o w ą  
c z y n n o ś ć .  Codzień odbywają się ćwiczenia 
wojskowe o c h o t n i k ó w  pod kierankiem ofi­
cerów. Organizacya „ l e g i o n u -  ś m i e r c i " ,  
którego protektorem jest następca tronu Jerzy, 
jest mź ostatecznie u k o ń c z o n ą .  Wszyscy 
legioniści zaopatrzeni zostali w karabiny Man 
licbera i bomby ręczne. Zapowiedziano też przy­
bycie wkrótce ochotników rosyjskich i wło­
skich.

B r u k s e l a ,  27 lutego. 
Wysyłka 25 milionów naboi, przeznaczonych 

dla Serbii, z fabryki broni w Leodyum została 
wsti-jymaną, ponieważ Serbia nie zapłaciła 
i  gory żądanej sumy

Memoryał serbski.
B e l g r a d  27 lutego. 

Wysłanie memoryała do mocarstw z n o w u  
o d r o c z o n o  na kilka dni, z powoda zmian 
redakcjjnycłi, jakie mają nastąpić w merno- 
ryale na życzenie posła rosyjskiego. Ton me- 
moryału oia być z n a c z n i e  z ł a g o d z o n y .  
Kadalminlscrów postanuwiła za kilka dni o d r o ­
c z y ć  skup czy nę.

Porozumienie buigarsico-tureckib.
S o f i a ,  27 lutego.

Słychać, że między bułgaryą a Turcyą przy­
szło do skutku porozumienie na p o d s i  a w i e  
o d s z k o d o w a n i e  125 m i l i o n ó w  f r a n ­
kó w.  Rada ministrów postanowiła znieść zakaz 
wywozu bydła, zbuia i innych środków iywnu- 
ści do Turcyi

Sobota, 27 Lutego 19J9.

H&ygnaty basowe.
T e l e f o n e m .

Wiedeń, 27 lntegu.
Na posiedzeniu Izby posłów w dniu II mar­

ca minister skarbu B i l i ń s k i  przedłoży pro­
jekt ustawy, upoważniającej go do wydania 
a s y g n a t  k a s o w y c h  w wysokości 220 mi­
lionów, zwrotnych w trzech Jatach. Minister 
Biliński zażąda załatwienia tej ustawy przez 
Radę państwa do  15 m a r c a  ze względu na 
p o t r z e b ę  g o t ó w k i  w skarbie państwowym 
Wobec dzisiejszej sytuecyi politycznej i finan­
sowej, zarząd skarbowy odstąpił od zamiaru 
wydania renty, któraby mogła być wydaną tyl­
ko po kursie najniższym. Z tego powodu wy­
dane być mają a s y g n a t y  k a s o w e ,  które 
będą mogły być w przeciągu trzech lat przez 
emisyę renty zastąpione, a kredyty te refundo­
wane lęda do kas, na podstawie uchwał dele- 
gacyjnycb.

Romisya długów państwowych zebrała się 
wczoraj na wezwanio ministra sttarbu. Obrado­
wała ona przez cały dzień i postanowiła zgo­
dzić się na wydanie asygnat kasowych.

Kemąaze uzyskane z tej pożyczki, będą wy­
dane na bieżące rozmaite i n w e s t y c j e ,  jak 
badowa Kolei lokalnych, dr j óg w o d n y c h  itJ- 
Na te inwestycye nie ma bowiem pokrycia go­
tówką, g d y ż  z a p a s y  k a s o w e  w y c z e r p a ­
ne z o s t a ł y  z powodu wydatków wojskowych.

f  B f  L g & d a r t l  P i ę t a k .

Jeden z tych polityków, który do życia pu­
blicznego nie zapalał się nigdy, nie miał osobi­
stych ambicyj odegrania w niem wybitniejszej 
roli, ale powołany na forum publiczne, nie uchy­
lał się od powierzonego sobie obowiązku i speł­
niał go wedle oił swoich i najlepszego rozumie

ińa rzeczy Właśnie ten brak politycznej zawa* 
dowośti nadawał działaniu ś. p. Piętaka cechc 
wielce sympatyczną, gdy* _ izał wierzyć w ^egr 
bezinteresowność ofiarność, zwłaszcza, że ucz* 
ciwość jego meskalaność charakteru stały za> 
vszo powvżej wszelkiej wątpliwości.

Sposobił się do zawodu profesora uniwersy­
tetu. uczonego jurysty. Życie pokierowało je­
dne k ina. ze} jego losami. Powołaay do Rady 
miejskiej wowskiej zwrócił na siebie uwagq 
puwagą i dojrzałością uądu, rzetelną pracą i wła 
leiwą sobie łatwością w towarzyskich stosun­
kach. To zjednało mu sympatye i uczyniło go 
mężem zaufania szerokich sfer miejskich.

Obdarzony madatem poselskim ze stolicy kra­
ju, _ajął odraza poważne w parlamentamem 
Kole polakiem stanowisko. Był zawsze z prze­
konania demokratą, lecz, indywidualność jego 
nie nadawała się do gromadnej akcyi partyj­
nej. S. p. Tjeouard stał tez zawsze raczej 
p r z y  stronnictwie demokratycznem, aniżeli w 
ni am samem.  Pomimo tego stronnictwo nie 
mi tło żauuego powoan odmawiania mu tej przy­
należność", do której zresztą sam się przyzna­
wał.
_ J&K.0 partyzant podtyczny. mniej od innych 

się eksponując, umiał, bez ujmy dla swoich 
Drzt konan politycznych, budzić szacunek w prze­
ciwnych nawet stronnictwach. To ułatwiło po­
wołanie go na stanowisko ministra dla GalicyL

Okazał tutaj właściwe sobie przymioty; nie­
zwykła sumienność w spełnianiu onowiązków, 
i pracowitość. Niezaprzeczoną a dla idei demo­
kratycznej nieocenioną zasługą ś p. Piętaka po­
zostanie, że jako minister i wpływowy członek. 
Koła, w chwili stanowczej o ś w i a d c z y ł  s ię  
z a  p o w s z e c h n e m  g ł o s o w a n i e m  w no­
wej ordynacyi parlamentarnej. Stronnictwa de­
mokratyczne przechowają ówczesne wystąpienie 
m.Jistra Piętaka we wdzięcznej pamięci.

Z natury skromu”  i cichy, w działalności 
męski i stanowczy, spotężniał ś. p. Piętak w 
pTacy publicznej, wnosząc do niej czynnik 
szlachetny i patryotyczny. Należał do tych, 
któiych polityka nie wypaczyia; oua raczej 
ustaliło, jego charakter i wytworzyła w nim 
pewną harmonię myśli i czynu, tak rzadką u 
ładzi, rzucanych mętuemi nieraz fluktami bie­
żącej polityki.

Od ustąpienia ze stanowiska ministra, odsu 
n«*ł się od życia pablicznego, do którego zresz­
tą zbytnio nigdy się nie zapalał.

Śmierć jego obuazi żal ozczery. Cześć jego 
pamięci!

Dr Leonard Piętak urodził się 24 lutego 
18-11 r. w Przemyślu, gdzie także ukończył 
studya giinnazyalne. Uczęszczał na uniwersytet 
lwowski i tu otrzymał w r. 1867 stopień dok­
tora praw. W  roku i8t>9 powołany został ni 
katedrę Uniwersytecką, jako zastępca prof. pra 
wa handlowego i weaslowego. Jako taki, miar 
nowaay został w r. 1870 nadzwyczajnym pro­
fesorem, a w r. 1874 zwyczajnym profesorem 
prawa rzymskiego. W  dw$ lata później miano­
wany został zwyczajnym profesorem prawa han­
dlowego, wekslowego i rzymskiego w uni­
wersytecie lwowskim.
“ W  latach 1878 —  9, 1881 —  6 i 1880 —  1 
był dziekanem uniwersytetu lwowskiego, a dwu­
krotnie (1881 — 2 i 1888— 9) rektorem tegoż 
zakładu naukowego. W r. 1883 mianowany zo 
stał członkiem koi espondontem krasowskiej Aka­
demii umiejętności. W  r. 1886 wybrany do ra­
dy miejskiej, zasiadał w niej przez lat 14, zaj 
mując jedno z najwybitniejszycn w niej stano­
wisk. W łatach 1888 — .1900 był prezesem 
Tow. nauczycieli szkół wyższych, a w r. 1893, 
otrzymał tytuł radcy dworu. W  czasie od 1 
kwietnia 1899 az do 8 kwietnia 1900 pełnił 
funkeye prezesa galicyjskiej Kasy oszczęd­
ności.

W października 1893, został wybrany po­
słem do parlamentu z miasta Lwowa, gdzie za­
lał jedno z najpierwszych miejsc w Kole. W r 
L89& zajął miejsce pierwszego wiceprezydenta 
Izby, a w r. 1900 powołany został na stanowi­
sko ministra d la  G a l i c y  i, otrzjranjąc tytuł

W U l
Wyjątkowo Leżnie obesiana obecna wystawa, 

8jcdnoczvła w Sa1 onie przy placu Szczepańskim 
źiugi zastęp artystów wszystkich niemal kie- 
ffomtow i odcieni w naszej sztuce współczesnej. 
I irzeba przyznać, nie bez szczerego zadowo­
lenia, że w szcicgu nowuzaciężnych, którzy stają 
•bok starych, oddawna rozgłosem talentu i uzna- 
pia otoczonych artystów, wysuwa się kilka in- 
dywiJualizmów świeżych, w których tętni zdecy­
dowany nerw artystyczny, które niosą z sobą pe­
wien kapitał wiedzy i szczerego talentu, po­
szanowania natmy, nie lekceważących rysun­
ku • techniki mularskiej, nie pokrywających 
nieuctwa i blagi „plamą" lub szkicowom zna- 
czer mi lysnnku, lecz powracających w swych 
dążeniach do dawnego żurowego kierunku, do 
sumiennego traktowania szczegółów rysunko 
wyrh modelu, czy pejzażu, logiki kompozycyj­
nej i hurmo J i  pomysłów. Oby ten zwmna wy­
łaniający się prąd r izwinął 'się w wielkie ło­
żysko, którem popij nie przyszłość powracającej 
do dawnych znakomitych wzorów minionej do­
by, sztuki polskiej. Bo nie zapoznając bynaj­
mniej odświeżającego wpływu nowych prądów 
w malarstwie zagranicznem i naszem, trzeba 
przyznać, że tylko wybitne talenty umiały na 
pożytek sztuki wykorzystać te kierunki, w licz­
nych zaś wypadkach u młodszej generacji kie­
runki te. nie przetrawione należycie i rzucone 
na niedostatecznie przygotowany grunt, spro­
wadzały pewne obniżenie ogólnego pozioma naj­
nowszej sztuki nasze.

Jednym z malarzy, którzy dźwigają talent 
swój na coiaz wyższy puziom sztuki jest Vla- 
stimi1 H o f f m a n n ;  artysta o bujnym mdywi 
dualizmie wprowadzający do każdego swego 
dzieła pierwiastek szczerej poezji. W  każdym 
najdrobniejszym je6o obrazku widać doskonale­
nie się techniki zbliżenie się do prawdy ozczerej, 
operowanie umiejętne rysunkiem i kolorystyką, 
wyczuwanie piękna w naturze. W cyklu dro­
bnych jego obrazów miłe uderzają dwie wazię- 
-zne kompozycje wyobiażające grupę dzieei. 
Unosi się nad lemi kompozycjami duch Jacka 
Malczewskiego, nie zabijający jednak indywidu­
alizmu młodego artysty, który w kazdem stu-

dyum daje cząstkę swej marzącej duszy. Bar­
wna kolorystyka, pomysłowość w temacie za­
trzymują oko przea temi obrazkami, z których 
każdy ma swój odrębny wyraz twórczy.

Po dłuższej przerwie przypomniał się wysta­
wie naszej p. Ghristo-K u t e w, bułgar, wychowa- 
niec krakowskiej azkoły, aitysta poważny i sn- 
ntiennj poświęcający-się przeważnie portretowi. 
Z trzech jego portretów najlepszym jest nie­
wątpliwie własny portret celujący dużą siłą 
charakterystyki, spokojniejszym rysunkiem i 
wyrazistością. Duże zalety malarskie mają ró­
wnież portret pani prof. M. i studyjni staru­
szki wybornie rysowane i oświetlone, a malo­
wane nie bez szczerego rozmachu i zuaczego o- 
pauowania techniki.

Nowicyuszem na krakowskiej wystawie jest 
p. Bolesław N u w i o c b i, którego uziaralności 
29 wystawionych prac bardzo korzystne wysta­
wia świadectwo. Artysta ten nie zamyka się 
w określonym ściśle rodzaju, ale próbuje sił 
swych w różnych kierunkach. Daje studya 
pejzażowe i interieury, portrety i kompozycje— 
próby różnych rodzajów i sposobów malowania 
czasem wzorowane na dawnej szkole, czasem 
wkraczające w dziedzinę mudeiny jak np. na­
śladujący metodę Stucka „Grzech". W tej ró­
żnorodności podejmowanych tematów i sposo­
bów traktowania widać ogromne zmaganie się 
talenti szczerego szukającego najodpowiedniej­
szego dla siebie sposobu wypowiedzenia się, z 
toimą i tecnniką. Ale we wszystki m tych o- 
bruzach w idnieje pewien zmysł artystyczny, zde­
cydowane narzucenie sobie przez artystę pew­
nego problemu i usnowanie najartystyczuiej- 
szego i oz wiązania podjętego zadania, Bardzo 
dobrem są tu pejzaże paryskie i rzymside, peł- 
nem stylowej charakterystyki stndyum pod ty­
tułem „Na progu życia", malowane monachij­
ską techniką, podobne jak: tworząca z nim pen­
dant „Rozpacz". Jescto indywidualizm bardzo 
bogaty ruchliwy i szczepy, po którym wiele 
spodziewać się miżna,

Rodzajem talentu zbliża się do Nawrockiego 
p. Karol H o m o l a c s ,  drugi debiutant wysta­
wy, zakreślający sobie również szeroki zakres 
obserwacyi melarskiej i rozległe Koło tematów. 
Daje on w szerokiej mierze upust swej rozlew­
nej fanrazyi, dyktującej mu dosyć oderwane 
temata w stylu Boeculinowskim, rzadko tlćma-

c z ą c e  o ię  ja ano, ale zajmujące w zasadniczym 
rzucie. Technika tu wszędzie wyrobiona, choć 
rysunek czasem n ie d o c ią g u ię ty  lub za m a z a n y  i 
koloryt nieco przytłumiony. Takie tematy, jak 
„Tok", „Sfinks", „Lucyfer", „Zdechły ptak", 
ś w ia d c z ą  c  rozwichrzonej wyobraźni, k tón  
zbiera dopiero materyał do szerszego rozpędu, 
ale świadczy zarazem o talencie żywotnym, 
który ma duzy za3ob myśli twórczej.

Od obu poprzednio wymienionych, odbija ja­
skrawo oryginalną techniką p. Wacław R a ­
d z i s z e w s k i .  Jego sposób malowania przypo­
mina nieco dawny impresyouizm, ale artysta 
zróżniczkował go według własnej recepty, po­
sługując się dosyć grubo nakładaną taibą, rzu1 
caną grubszemi punktami, co sprawia, że 
obrazy dopiero z dużej odległości oglądane, na­
bierają właściwego malai skiego toua I ten ar 
tysta zagarnia szeroki kręg tematów, a więc 
portrety, pejzaże, studya rodzajowe („Plaża w 
Lowranie", „Żyd", „Pielenie buraków", „Jar­
mark", „Przekupki w Janowie"). Cały cysl 
jest bardzo zajmujący i daje poznać malarza o 
duży m temperamencie, doskonale patrzącego na 
naturę i wybierającego tema‘ a bardzo barwne 
i zajmujące. „Pielenie buiatów" i „Jarmark", 
są w kolorze, ujęciu i plamie malarskiej, do­
skonałemu próbami oryginalnej techniki utalen­
towanego artysty

Z pejzażystów stale zasilających naszą wy­
stawę, przypominają się pp. G a ł a k  i S k o ­
c z y l a s .  Pierwszy z nich nie wykraczający 
poza kolo tematów tatrzańskich w ładrym o- 
trazku „Przed wiatrem halnyn 1 doskonale od­
daje nustrój przyrody górskiej i perspektywę 
Gewontu na tle chmur postrzępionych „Mendle 
w polu", „Stary »8yn" i „Bajorko" maią cha­
rakter pejzażów rodzajowych o tych samych 
zaletach pędzla, które juz podkreślałem na tem 
miejscu.

P. Eugeniusz K a c i i r i e r o w s k i  jest w gro­
nie pejzażystów młode, szkoły, jednym z tych, 
którzy nie lekceważą *ysunku i bezpośredniość 
wrażenia oddają w doskonalej kombinacji barw. 
Bardzo miłym jest pejzażyk Ganek w Bokajo- 
wce". „Brzozy w lesie" mają dużą siłę prawdy 
podobnie jak ,Zachód nad stawem" łnb „Dą­
browa w jesieni". Portretowe studyum świadczy 
ża i w tej dziedzinie artysta nie bez powodze­
nia sił swych próbuje.

Skojarzenie sentymentu malarskiego z ogro- 
mnem wniknięciem w treść tematu pejzażowego 
podziwiać można w krajobrazie St. W i t k i e ­
w i c z a  „Jesień". Tchnienie melancholii jesien­
n e j w ie je  z te g o  oD razu  w y b o r n e g o  w tonie, 
w rysunku, w tej ekspressyi malarskiej, która znaj­
duje w y r a z  w su b te ln e m  s k o m b in o w a n iu  w szy st ­
kich wartości malarskich.

Dużo świeżości w pomyśle lekkim w ujęciu 
i barwności mają pejzaze p. Józefa P i o t r o ­
w s k i e g o ,  z których „Jasua noc" i „Po bu­
rzy" id u,ją nie banalne szczegóły kolorystyczne 
i rysunkowe.

S tud ya . kwiatów znalazły tym razem przed­
stawicieli w p. Stefanie F i l i p k i e w i c z u  
i p. Ludwice K r z e s z o w e j .  Utalentowany 
pełen werwy pejzażysta, wyładowy wujący swą 
energię przeważnie w pejzażach uPrzauskicn, 
których doskonałą próbą na wystawie jest kraj­
obraz zimowy przerżnięty na pół zmarzniętym 
strumieniem rzeki p. t „Szron", maluje d la  
wytchnienia kwiaty. „Chryzantemy" i „Róże" 
są szczęśliwie rzucouemi próbami w tym ro­
dzaju. Uprawiająca tę dziedzinę także od dawna 
p. Krzeszowa operuje bardzo zręcznie kolorami, 
dzięki czerna kwiaty jej dużo mają wdzięku 
i ogólme się podobają.

P. Leon K o w a l s k i ,  który na poprzedniej 
wystawie dał dwa interesujące portrety olejne, 
tym razem zaprezentował bardzo dobry portret 
pastelowy znanego publicysty p. S. zalecający 
się ogromnem podobieństwem, i ładną pastelową 
techniką.

Koroną wystawy malarskiej jak zawsze jest 
Jacek M a l c z e w s k i .  Twórczość ostr.tmch lat 
znakomitego artysty odzwyczaiła nas oddawna 
od zagłębiania się w odgadywanie symoolów 
spowitych w jego malarskie wizye. Tak i w tryp­
tykach które obecnie w krótkich odstępach 
czasu wychodzą z pracowni artysty nie będzie­
my analizować znaczenia zagadek — a celą 
uwagę skupimy zawsze na niedośoiguL-iych za­
letach malaroKich obrazu. W  ostatnim tryptyku 
mamy znowu dwa autoportrety aitysty, jeden 
na tle zimowego, drugi w;osennego pejzażu. Na 
jednym z nich artysta trzyma na ręce „świat" 
z oplatkow kolorowych sI:le„ony, na drugim 
ściska w palcach pisankę. Środkową część tryp­
tyku wypełnia stała w obrazach Malczewskiego 
postać kobiety— tygrysicy, której morengowaty

ogon gubi się gdzfej w ramach obrazu. Obydwa 
portrety pełne siły kolorystycznej, są bajeczne 
w rysunku i mają w najdrobniejszym szczególe 
w izystkio cechy pędzla Malczewskiego

Obok tryptyku zwraca uwagę wyborny portret 
p. T, celujący niezrównaną charakterystyką fi- 
zyognomii.

Rzeźba tym razem niezbyt licznie reprezen­
towana, znalazła gudnego przedstawiciela w p. 
Antonim M a d e j s k i m ,  znakomitym twórcy 
sarkufagu królowej Jadwigi w katedrze Wawel­
skiej Dał on nam piękno studyum w marmu­
rze pod tytułem „Matka". Rzadko spotkać mo­
żna w tego rodząju dziele o charakterze por-, 
tretowym, tyle subtelnego wdzięku, ile go ma 
ta rzeźba niesłychanie miękka i szlachetna w 
lini rysunkowej, wytworna w sposobie trakto 
wama. Ujmująca w wyrazie. Są to właściwie 
dwa popiersia: biust matki i biust synka, umie­
szczone na jednej linii poziomo, a złączone w je 
dną całość wysoce artystyczną. P. Madejski 
problem rzeźbiarski bynajmniej me łatwy roz­
wiązał tu z ogromnym talentem i dał dzieła 
sztuki niepośledniej artystjczntj wartości.

W  osobie p. Niny H o m o l a c s o w e j ,  która 
wystawiła szereg studyów portretowych w gip 
sie i jedę głowę yda w bronzio, poznajemy ta 
lent dob-ze rozwinięty i żywotny, u„mująey swe 
pomysły z duża energią i werwą. Sposób mo­
delowania w gipsie świadczy tu o rozwiniętej 
dobrze technice i intuicyjnym darze obserwacyi, 
poddającej artystce najbardziej typowe i zna­
mienne szczegół} modela.

Ouok znacznych i zawsze wielkim zalecają 
cyck się wdziękiem rzeźb Br P e l c z a r s k i e *  
g -, którego „Śpiące dziecko" ma nieporównany 
wdzięk, skojarzuiiy z uczuciem, dobrze rekomen 
duje się pierwszem swojem dziełem młody rze­
źbiarz p. B i e l i ń s k i .  Jego pierwsze studyum 
portretowe: popiersie znanego artysty dramaty 
cznego p. Stępowskiego, zaleca się przedewszyst- 
Lem ogromnem podooieństwem i wielką popra­
wnością w modelowaniu. Surowa jeszcze nieco 
i niezupełnie opanowana technika daje jednak 
w każdym razie świadectwo talentowi, który 
rozwinąć się może w niedalekiej przyszłości bar­
dzo szczęśliwie. W.

Artykuły hirurgiczne. — Wata Dra 
Brunsa; bandarze. — Podkłady dla 
chorych. — Prześcieradła i pie­
luszki gumowe.

Taniej niż 
wszędzie poleca

S h la d  e p t .  „ S a O T T  fiS 51
Kraków, uLca Długa L. J8 *

Wszelkie przyhory toaletowe. Grzebienie 
Szczotki, do włosów, zębów, sukien i t. d. 
Gąbki, pióropusze i Trzepaczki. Wysyłki 
na prowincyę odwrotną pocztą 2 razy dnia.
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tajnego radcy. Na stanowoku tein pozostał d 
2 czerwca 1906.

Napisał. „Miscellanea z prawa łiandlowego \ 
wekslowego" (1877), „Prawo spadkowe rzym­
skie" (1 Lwów 1882, 2 t. 1888), oraz po nie­
miecku: ,,Ueber dio rechtliclie Natur der Aktien- 
Geselschaften, ,.Bórsen und Biirsen-Geschufte 
i  uiele innych.

Hrostika Ytfeaeńsfra.
Wiedeń, 26 lutego.

'Karnawał, wojna i teatr. — „EleLtra“ Stratna. —  Przy­
holowania do jej wystawienia w  Operze —  Panua Mar­
celi, jako „Elektra1". —  Opowiadanie o szkole Reszkego. — 

v\'szi'chniemierka hniuanitaniość. — Pogoda).

(x ) K arnaw ał minął, w ięc publiczność tutejsza 
tem siln iej za jm u je się w ojną  i teatrem . D ziennik i 
.tutejsze ogrom nie w ojow n iczo  są usposobione, ale 
pub liczność usposobienie to  podziela  ty lko na ze­
w nątrz, gd yż w  g łęb i ducha w ojn y  w ca le  n ie pra­
gn ie, naw et z samą Serbią. W  kaw iarni, albo p i­
w iarni rozm aw ia się bardzo m ile o w ojnie, ja k  to 
ju ż  pow iedzia ł G oethe, zw łaszcza  gdy w alk i toczą  
się gd zieś w M andżuryi, ale w ojna, w której my 
sami udział Drać musimy, je s t  rzeczą, k tórej ka­
żd y pragnie uniknąć. K ażda w ojna z regu ły  n a j­
m ocniej oddzia ływ a na m iasta, naw et sama zapo­
w iedź w ojny, ja k  to codziennie praw ie w ykazu je 
giełda, W ię c  też publiczność w ięce j ciągn ie do tea­
tru, zw łaszcza , że  O pera nadw orna przygotow u je  
się z  ogrom nym  nakładem  pracy  do w ystaw ien ia  
„E le k try 1*, okrzyczanej opery  R yszarda  Straussa.

P race są przedew szystkiem  dlatego w ielk ie, że 
trzeba przeprow adzić pfawne zm iany budowlane. 
I  tak m iejsce dla ork iestry , które w ystarczało  dla 
w agnerow skiego „Zm ierzchu  b o g ó w 1*, ma b yć za 
m ałe dla „E lektry*1 i zostan ie rozszerzone. Na 
szczęście plan rozszerzen ia został tak zręczn ie  u ło­
żony, że publiczność tego n ie spostrzeże. T a k  p rzy ­
najm niej tw ierdzą  dzienniki. M ianow icie m iejce 
dla ork iestry zostanie rozszerzone w  stronę sceny, 
a to pod nią. W  ten sposób przybędzie  1 4  n o­
w ych  m iejsc w orkiestrze, która przy w ystaw ieniu 
„Elektry** będzie licz y ć  10 5  członków . Są to sami 
filharm ouicy, z w yjątkiem  kilku  członków  orkiestry 
teatralnej.

B rd k a  suflera zostanie posunięta w ięce j w  tyf, 
a w ięc b liżej do artystów . P rzy  te j sposobności zo ­
stanie trochę zam askowana ta w ie lce  n ieestetyczna, 
chociaż kon ieczna klatka. Chodzi o w yszukanie ta- 
1 ie j form y dachu, któraby się sw oją  lin ią  w ięcej 
zlew ała  z prof ilem  sceny i n ie rzucała się tak w  
oczy . P rzesun ięcie bndki su flerskiej nie zostało 
przedsięw zięte ze w zględu na artystów , ale z p o­
wodu rozszerzen ia  m iejsca  dla orkiestry,

P a rtyę  tytu łow ą śpiew ać będzie panna L u cy lla  
M arceli z paryskiej „O pera Cam ique“ . Panna M ar­
ce li je s t  typem  artystki m iędzynarodow ej. U rodzo­
na iy A m eryce, pobierała  naukę w P aryżu , a śp ie ­
w ała w  P etersburga, m ów i po angielsku, trancusku, 
rosyjsku i  niem iecku. W o b e c  w spółpracow nika 
> Fremdenblatu** opow iadała panna M arceli z i j ma-  
ją ce  szczegóły  o Janie E eszkem , u którego pobie­
rała lek cye razem z  Leonem  SJezakiem. „P od z iw  
•nas ogarn ia — pisze ów  spraw ozdaw ca —  gdy 
słyszym y, jak ie  życie  panuje „n a  dworze** Jana 
R eszkego w  P aryżu . Sam o sław y, same w ielkości 
w  sztuce 6piowania siedzą u stóp króla  Jana pier­
w szego i jedynego i s łuchają  jeg o  poleceń. T u ta j 
u R eszkego jest m iejsce do „p rzeu czan ia  się** dla 
w szystkich  śpiew aków , którzy tu otrzym ują przeka­
zy na n ajw yższe honorarya i  najw iększą  sławę. 
Szczęśliw i są, uzyskaw szy w stęp Jo szkoły , gdyż 
napływ  uczn iów  je s t elbrzym i. M istrz, ja k  zape­
wnia panna M arceli, za jm u je się z poświęceniem  
swoim i uczniam i. G dy uczn iow ie i uczennice staną 
na pownem  stopniu rozw oju , urządza R eszke mało 
przedstaw ienie, na które otrzym ują zaproszenia  ty l­
ko w ybrani dyrektorow ie  teatrów  i przedstaw iciele 
prasy. P rzedstaw ien ia  to odbyw ają  się w teatrze 
Jana E oszkiego, k tóry w edług je g o  w snazów ek zo ­
sta ł w ybudow any i przytyka do kam ienicy m istrza. 
T eatr posiada w łasną orkiestrę pod batutą kapel­
m istrza. zn a jącego  dokładnie zasady tudzież in len - 
cye artystyczne P eszk ego . W y stęp u ją cy  tutaj ar­
tyści —  uczn iow ie, p rzyzw ycza jen i do odbierania 
oklasków  od tłum nej publiczności po różn ych  tea­
trach, szczęśliw i są, gd y  z loży odezw ą się oklaski, 
pochodzące od Jana R eszk ego  i  jeg o  żony. W y ­
brani uczn iow ie i uczennice otrzym ują  zaproszenia 
na w ieczory  u państw a R eszków  i śp iew ają  w obec 
gości. 1’rzy  tak iej sposobności poznał się R yszard  
■Strauss z  panną M arceli, k tórej pow ierzy ł partyę 
Łltektry".

Z  teatru przejdźm y do teatrzyku. C zyteln icy 
przypom inają  sobie in terpelacyę posła R eorena w 
Sejm ie pruskim  w  spraw ie tak zw an ych  „w ie c z o ­
rów  piękności** i  „k u lta  nagości*1 w  B erlin ie , tu­
dzież w ielu  innych  m iastach n iem ieckich. B y ła  to 
p ornogra fia  „ in  anim a v i l i “ . N a w ieczorach  piękne 
kobiety w ystęp ow ały  nago, a często czy n iły  to do 
spółk i ob ie  p łci. W  jednym  z  teatrzyków  berliń ­
sk ich  podczas takich  w ieczorów  piękności w ystępo­
wała n ago urocza O lga Desm ond, która m iała za- 
m iai oskarżyć posła R oerena o obrazę honoru, czuła 
się buwiem na czc i dotkniętą przez jog o  interpela­
c ję .  O tóż e j  rekeya tu tejszego teatrzyku  „Apollo** 
zaangażow ała  na gościnne w ystępy O lgę Desmond, 
ale polieya ku zm artw ieniu  bonw iw antów  poczyn iła  
w  spraw .e  te j takie zastrzożen ia , że  guścinne w y- 
Btępy uroczej „artystki** zostały  udarem nione. A le  
rzecz to je s t  zb yt kasow a, ażeby  dyrektor m iał tak 
ła tw o ustąpić. P o  długich  pertrak ta cja ch  doprow a­
dził do tego, że  w  n iedzielę O lga Desm ona na pró­
bę w ystąpi tutaj przed kom isyą policy jn ą . Od w y­
niku te j próby za leżeć będzie, czy  panna D esm ond 
w ystąpi dnia 1 marca na scenie teatru „Apollo**. 
A m atorów  je s t  mnostwo, chociaż każdy praw ie w y ­
p iera  się teg o  um atorstwa.

R ozruch y  i pospolite aw antury, które przez długi 
czas zak łóca ły  spokoj i  naukę na tutejszym  uni­
w ersytecie. odezw ały się znow u dosyć głośnem  
ech. m dzidki barbarzyńskiem u szow in izm ow i stu- 
denti w szcehniem iccldch , tudzież ich  protektorów . 
FrzeJ wczoraj odbyło się posiedzenie k u ra ioryi kuchni 
akadei .. sj (lleuea  academ ica), na którem  pom ię­
dzy i na i uchw alono z pow oau  c ią g ły ch  deficytów  
podw yższyć ceny obiadów  i kulacyj o 1 halerz, 
g tą uc vva ą w  jaskraw ej sprzeczności znajdu je  
się następna nenw ała k u r a io i ji ,  ażeby w yp łacie  
1 0 0 0  koron odszkodow ania tym  stuJentim  w szech -
niem ieckim , którzy dali w ik t swoim  kolegom  __
Stronnikom podczas zamknięcia kuchni akadem ickiej 
skutkiem  rozruchów . Z a  aw antury wszechniemieckicń 
studentów m a p łacić  kuchnia akadem icka. T ak  w y ­
gląda  filantrop ijna  gospodarka szow in istów  niem ie- 
ckicłi

D ru g i przykład podobnej guspudarki dało w alno 
zgrom adzenie T ow arzystw a  opieki nad chorym i 
studentam i. Zgrom adzenie to uchw aliło podw yższyć

Nie drogie, a dobre

z 6 na 20 koron wkładkę dla studentów z zagra­
nicy. ;W tym wypadku poruszył się instynkt hu­
manitarny i opozycya założyła protest przeciwko 
tej uchwale, jako nielegalnej. Prócz tego studenci, 
nie należący do obozu narodowo-niemieckiego, mają 
podnieść protest na zgromadzeniu, które się dzisiaj 
odbędzie.

Od kilku dni mamy mroźną, ale suchą pogodę. 
Z gór nadchodzą wiadomości o lawinach, a z oko­
lic nadmorskich o „borze “ . W  dolinie Traisen za­
notowano dnia 25 b. m. 33 stopnie zimna wedle 
Celsiusza. Bardzo wiele dziczyzny ginie. W  górach 
koło miejscowości Stmnbach, spadła olbrzymia la­
wina, która zmiotła jakby łan zboża cztery morgi 
dziewiczego lasu. Drzewa, mające półtora metra 
średnicy, padły, jak  źdźbła słomy. Znaczna ilość 
kozic i jeleni zginęła Ogromne masy śniegu uda­
remniają wszelki ruch.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  27 lutego.

Zlot SOkoli w Krakowie. W ydzia ł krakowskie­
go „Sokoła** odbył, jak donosi „Przegląd Sokoli**, 
specjalne posiedzenie dla spraw „Z lotu  krajowego 
w roku 1 9 1 0 “ . Podstawą obrad był referat naczel­
nika Rucińskiego. Osobna dyskusja wywołaną zo­
stała wyborem miejsca najodpowiedniejszego na bo­
isko, tak pod względem technicznym, jak i mate- 
ryalnym. Uchwalono na wniosek d. Rucińskiego, aby 
prezydyum Towarzystwa zajęło się utworzeniem od­
działu konnego dla potrzeb zlotowych i postarało 
się o wynajem koni i stajni

W ydział wybrał kom isjo matkę, która zostanie 
wkrótce na posiedzenie zwołaną dla wyboru potrze­
bnych specyalnych komisyj zlotowych. —  W  skład 
lcomisyi weszli: prezes Turski, wiceprezes Row iń­
ski, naczelnik Raciński, dyrektor Kubalski, sekre­
tarz Prochaska i druhowie: dr Berezowski, Bezeg, 
Christ, Dąbrowski, Ebert, Górecki. Kolarz, Niedziel­
ski, Staszczyk, Swiderski, Szaynowski i Zieliński.

Pożegnanie p. KI. Dębickiego. Ponieważ na­
czelnik urzędu ruchu w Krakowie, starszy inspe­
ktor kolei państwowych, radca miejski p. Klaudyusz 
Dębicki, znany w szerokich kołach tutejszego oby­
watelstwa i cieszący się ogólnem poważaniem, 
z dniem 1 kwietnia b. r. przechodzi w stan spo­
czynku, więc komitet z łona urzędników kolejowych 
postanowił urządzić ucztę pożegnalną na cześć je ­
go. Uezta udbedzie się 6 marca b. r. o godz. 8 
wieczorem w „Domu Tow. Lekarskiego*1 w Krako­
wie, przy ul. Eadziwiłłowskiej 1. 4. Udział w ban­
kiecie 10 kor. Strój wieczorowy. Chcący wziąć 
udział zechcą się najdalej do dnia 2 marca b. r, 
zgłosić du p. Hugona TIndetza, zastępcy naczenika 
stacyi w Krakowie.

W Kole ariystyczno-literackiem i Klubie pra­
wników odbędzie się w środę dnia 3 marca kon­
cert z współudziałem sopranistki panny Ałwiny 
Ripper, uczenicy konsorwatoryum wiedeńskiego, oraz 
pp. dyroktora Hocka i profesora Bylickiego. P oczą­
tek punktualnie o godzinie 9 wieczorom.

Koncert na sanato-yum „Bratniej ponocy“ 
słuchaczy uniw. jag. Na dochód sanatoryum „B ra t­
niej pom ocy" słuchaczy uniwersytetu Jagiellońskie­
go, odbędzie się dnia 17 marca 1909 r. w Starym 
teatrze wieczór muzyczno-deklamacyjny z łaskawym 
współudziałem p. Jyr. Solskiej, pianistki p. Zofii 
Garbusińskiej, p. Schwarzonsteina oraz chóru aka- 
akadcmickiego

Ze względu na cel koncertu i udział tak wybit­
nych sił artystycznych, spodziewać się należy, że 
piękna sala Starego teatru dnia 17 marca wypełni 
się doszczętnie.

Odczyt. W e środę 3 marca o goćL. 5 po poł. 
w auli U. U. J. wygłosi odczyt prof. dr. Maryan 
Z d z i e c h o w s k i, p, t. „F ilozofia  w poezyi pol­
skiej ", na korzyść Stow. wzaj. pom. słuch, kursów 
im. Baranieckiego. B ilety można nabywać przy ul. 
Karmelickiej 36  IL p. od 3 — 5 i w dzień odczy ta 
przy wejściu na salę.

Wiadomości osobiste. Dyrektor Żeleński w yje­
chał dziś do Kijowa, gdzio wystąpi z koncertem 
kompozytorskim i będzie na pierwszem przedsta­
wieniu op. „Janek" Koncert 3 murea, „Janek" 
5 marca.

Koncerty W marcu. Mąrzec ostatni miesiąc se­
zonu koncertowego, obfitować będzie, w ięcej niż 
poprzednie miesiące w produkeye muzyczne, które 
dogodzą wszelakim upodobaniom i... kieszeniom. T a­
nich koncertów popularnych będzie cztery: dnia 
2 marca recital z tow. orkiestry skrzypka Z. 
S z w a r c e r s t e i n a ,  dwa symfoniczne, z których 
jeden cały polskiej twórczości poświęcony, wre­
szcie koncert, w którym Dyrekcya przedstawi mło­
dą, bardzo utalentowaną śpiewaczkę p. K i e s z k o -  
w s k ą, uczennicę Reszkiego. W  dwóch koncertach 
kempozytorskich zapozna się Kraków z twórczością 
Henryka M e l c e r a  i Ludomira R ó ż y c k i e g o .  
Obaj kompozytorowie wezmą czynny udział w w y­
konaniu swych dzieł: pierwszy, jako. pianista, dru­
gi jako przowodnik orkiostry. Z w ielkości europej­
skich przybędzie następca Joachima w berlińskiej 
akademii muzycznej, Henryk M a r t e a u, obok 
Ysayo’a, równy mu pod każdym względem, najzna­
komitszy dzisiaj skrzypek świata i primadouna ope­
ry wiedeńskiej Selma K u r z .  Koncert doskonałej 
śpiewaczki wiedeńskjej p. Grety F o r s t ,  zapowie­
dziany na dzień ] intrea, odbędzie się dopiero w 
ciągu miesiąca, a to z powodu przedłużającego się 
niedomagania artystki. W  najbliższym czasie poda­
ny będzie termin tego koncertu, na który obowią­
zywać będą bilety zielone z datą 1 marca. Na 
wszystkie inne koncerty marcowe rozpocznie się 
wydawanie biletów’ w składzie B. G abryelskiij w 
dniu 2 marca

Juuileusz prof. H. Herbowskiego. W  koncer­
cie jubileuszowym prof. M. Horbow’skiego, nazna­
czonym na dzień 15 marca b. r. w sali Starego 
teatru, przyjęły udział byłe uczennice jubilata, ar­
tystki śpiewaczki, panie: Marya Kamińska-Latoszyń- 
ska, która tak zaszczytnie przedstawiła się w w y­
konaniu partyi sopranowej w „E eąuiem " Yełdiego, 
p Asta Meyerówna, kapelmistrz p„ Tlock z orkie- 
stóą 13 pułku, oraz obecne uczennice: pn. Filip- 
kówna, Głuchowska, Holzmiillerówna, Łowczyńska, 
Trojanowska i pp. dr A  J. Bukowski, Hugo Miron, 
Przyjął też uprzejmie udział w wy konaniu sekste­
tu z „Ł u cyi" p. Isakowicz

Doroczna loterya na rzecz Tow. Dooruczynno- 
ści odbędzie się w salacn Starego teatru w nie­
dzielę 7 marca o godzinie 3 po południu. W  pro­
gramie między innemi koncert orkiestry 13 pułku 
pod osobistem kierownictwem J, N Ilocka. Atra­
k c ją  loteryi będą wspaniałe fanty, jakich nagro­
madzono moc wielką. Około godziny 5 pu południu 
pudany będzie dla uczestników zabawy bezpłatny 
podwieczorek. W stęp 4 0  hal., dzieci płacą poiowę.

ena los» 40  hal. W ątpić nie należy, że piękny 
cel ściągnie tłumnie publiczności do pięknych sal 
gmucLii, przy placu Szczepańskim.

Bilety na przedstawienie „K sięcia niezłomne­
go" z udziałem p. Michała T a r a s i e w i c z a ,  któ­
re odbędzie się 8 marca w  teatrze miejskim, na 
rzecz Towarzystwa Szkoły ludowej, nabywać można 
do 2 marca u p. prozydentowej Leuwaj (Plac W W . 
ow iętycb), a od 2 marca w  kasie zamówień (hotel 
Drezdeński Linia A-B).

Z teatru miejskiego. „Sen srebrny Salomei" 
powtórzony będzie w niedzielę na przedstawieniu 
wieczornem. Na popołudniowe wznawia teatr od 
kilku miesięcy niegraną kemedyę Zapolskiej „M o­
ralność pani D olsk iej". Będzie to dwudzieste piąte 
przodstawienie sztuki. W  poniedziałek o godz. 3 
po południu „Z łota czaszka", przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej.

Kois psychiatryi dla członków sądn, prokura- 
toi’yi i audytoratn. Najbliższy wykład dra St. Jan­
kowskiego na temat. „Symulacya chorób umysło- 
wycb. Forma i charakter zbrodni w róznycn cho­
robach umysłowych** odbędzie się w poniedziałek 
1 marca br. w sali Kopernika (Collegium novnm) 
o godz. 6 wieczór. W stęp jedynie dla upoważnio­
nych do brania udziału w kursie lab zaproszo­
nych

Z kr£|a.
Trzebinia, 26 lutego. Dnia 21 b. m. odbyło się 

u nas poufne zgromadzenie w sprawie założenia 
spółki spożywczej. Po dłuższej dyskusji wybrano 
komitet, który tą sprawą ma się zająć W  skład 
komitetu weszli: Feliks Bartosik, Paweł Bębenek, 
Jan Ceromuga, ks, Stanisław Juras, Stan. Jakóbik, 
Paweł Kawała, ks. W ojciech  Kummtr, W ojciech 
Piątek. W awrzyniec Pierzchała, Jan Radwański.

Myślenice, 27 lutego. Celem zebrania funduszów 
na stworzenie bursy gim nazjalnej w Myślenicach, 
postanowili nauczyciele tut. gimnazjum urządzić 
szereg odczytów w sali gim nazjalnej w  budynku 
magistratu. Dyrektor S. Pardyak wygłosi 4  odczy­
ty w dniach 2, 5, 9 i 12 marca o godz. 6 wie­
czorem na tematy: „O  wychowawczem i kultural­
nym znaczeniu języków  i literatur klasycznych", 
„O  architekturze greckioj i je j zabytkach", „O  rze- 
źb*e i malarstwie grockiem ", „W rażenia z podróży 
po grecyi". Prof. Nowak wygłosi odczyt dnia 16 
matca: „O najniższych ustrojach roślinnych". Krze­
sło 1 kor. W stęp 40  hal.

Tarnów, 25 lutego. (Komitet Słowackiego. P o­
siedzenie wydziału T, S. L. Koniec karnawału. 
Odczyt). Ścisły komitet, obchodu setnej rocznicy 
urodzin J. Słowackiego jodbył wczoraj posiedzenie 
w sali ratuszowej. Uchwalono obchód urządzić we 
wrześniu w porozumieniu z komitetem lwowskim. 
Obchód będzie miał cechę narodowej dem onstracji, 
w której wezmą udział wszystkie stowarzyszenia. 
Do wygłoszenia odczytu zaproszono prof. Bnti-ymo- 
w icza; do odprawienia uroczystego nabożeństwa u- 
chwalono zaprosić ks inf. W alczyńskiego, a do 
wygłoszenia kazania ks. W ątorka. Nadto wybrano 
radcę Haburę, prof. W ojciechowskiego i prof. Ko- 
steleckiugo do porozumienia się z T . S. L. nad 
wygłoszeniem sery! odczytów, które mają szerszy 
ogół zaznajomić z twórczością Słowackiego W  dys 
Lusyi zabierali głos pp. Habara, Linde, Koscelecki, 
Bujnowski, W ojciechowski, dr M. Gałecki i p, Ni­
wińska. Komitet ścisły stanowią następujące oso­
by: T  Bujnowski (przewodniczący), Habura (zast. 
przewodniczącego), Michnik i dr T e rC  (sekreta­
rze), dr Leniek, ks. W alczyński, Niwińska, Sci- 
sławska, dr M. Gałecki, Linde, Butrymowicz, W oj­
ciechowski, dr Croldhammoi', Nowak, Kustelecki i 
Robaczowski.

Dzisiaj odbyło się posiedzenie wydziału T  S. L., 
na którem uchwalono projekt spiawozdania, prze­
znaczonego do druku. Proca rocznej kroniki dzia­
łalności wydziału sprawozdanie będzie obejmować 
historyę 10 letniej działalności Towarzystwa. —  
Z działalności T. S. L. należy podnieść urządzenie 
szeregu odczytów prof. St. W itkowskiego, celem 
zaznajomienia członków z twórczością wielkiego 
poety.

Zgon karnawału przypieczętowały dwie zabawy: 
w kasynie i Bristo’ u. Bawiono się bardzo ochoczo.

W  sobotę dnia 27 bm. odbędzie się w sali ka­
synowej odczyt p. Jachimeckiego p. t. „W ielcy  
twórcy w muzyce" (współcześni kompozy torowie). 
Odczyt urządza biuro p. Turka.

Prawica narodowa w Tarnowie. Z Tarnowa
donoszą nam: Stronnictwo „Praw icy narodowej" w 
objeździe swoim po Galicyi zachodniej, zawadziło 
takżo o miabto Tarnów i wczoraj urządziło poufne 
zebranie za zaproszeniami w sali hotelu „B ristol". 
Przewodniczył dr Mieczysław Gałecki. Referowali 
pp. August S o k o ł o w s k i  (!) i prof. W ł. L. J a ­
w o r s k i  z Krakowa. P ierw szy referował na temat 
możliwości wojny serbskiej, a  uwzględniwszy sto­
sunki ogólno-europejskie i stosunki serbskie, nawią­
zał je  do stosunków polskich. Prof. Jaworski prze­
szedł w swyiu referacie dzieje stronnictw w Sej­
mie galicyjskim i Kole polskiem. Zrobiwszy zarzut 
Kołu, że z pom inięciem  „generałów  konserwaty­
wnych" wybrało prezesa z szeregów dem okracji, 
poJniósł zarznty przeciw narodowej dem okracji, że 
dąży do zuobycia wybitnych stanowisk Referent —  
zdaje się —  z rozmysłu pominął reformę wyborcza 
uo Sejmu, jak również zasługi K oła polskiego, so 
więcej, starał się osłab i. powagę Koła. Nadto prof. 
Jawo ski wykazywał upadek narodowej demokracji 
w Królestwie, natomiast wiele miejsca poświęcił 
ludowcom i P- Stapiński mu.

Po otwarciu dyskusji przez przewodniczącego 
zabrał jedyn ie  głos prof. W i o r z b i c k i ,  który 
odparł energicznie zarzuty czynione prezesowi Koła 
polskiego, nadto wykazał sprzeczność w argumen­
tach prof. Jaworskiego i tendencyjne przekręcanie 
faktów, na korzyść stronnictwa konserwatywnego. 
To też prof. Jaworski w odpowiedzi sprostował 
niektóre momenty swej mowy, oświadczył, że p. 
Głąbiński jest obecnie jedynym człowiekiem, który 
może być prezesem Kola, a nawet zapewnił mn 
swoje poparcie na łamach „Czasu"

Gdy nikt w ięcej z uczestników głosu nie zabrał, 
przewodniczący Gałecki wezwał obecnych do zapi­
sywania sia w szeregi „P raw icy  narodow ej", jak­
kolwiek przedtem mowy nio ńyło ani o celach, 
środkach, ani o działalności tego stronnictwa. W t e ­
d y  p r z e w a ż a j ą c a  i l o ś ć  o b e c n y c h  d e ­
m o n s t r a c y j n i e  o p u ś c i ł a  s a l ę ;  zostało 
około dziesięciu uczestników’, którzys prawdopodo­
bnie zgi03ili swój akces Uczestników zgromadzenia 
było 35. Urzędnicy ze starostwa jaw ili się w kom­
plecie. Uderzał brak duchowieństwa.

Żywiec 26 lutogo(W ycieczka „Saybusch"). Przed 
kiku dniami bawiło u nas kilku uczniów krak. a -  
kademii sztuk pięknych pod kierunkiem Jyr. Fula- 
ta. W ycieczka bawiła u p. Jakubca w Łodygowi­
cach, skąd wyprawiła się na stuaya w malownicze 
okolice powiatu. Arcyksiążę Karol Stefan odwie­
dził to wiejskie atelier.

Kwestya „Saybuscha" nie schodzi tu z porządku 
dziennego. Nawet kupcy wiedeńscy usprawiedli­
wiają się, że muszą pisać „Saybusch" na frachtach

kolejowych, kolej bowiem nie iznaje nazwy „Ż y ­
w iec".

Grybów 26 lutego. Dnia 14 bm. odbyło się ze­
branie tutejszego „O gniska" naucz, na którem de­
batowano głównie nad koniecznością otwarcia wła­
snego lokalu. Sprawę tę przedstawił p. Gruca, na 
wniosek którego uchwalono jednugłośaie lokal ten 
otworzyć, opodatkowawszy się dobrowolnie na ten 
cel. Na zebraniu teru wniesiono protest przeciw 
tegorocznej uchwale zjazdu delegatów w K iakowie 
postanawiającej zniżyć wkładki owszem oświad­
czono się nawet za podwyższeniem wkładek do tej 
kwoty, aby każdy członek otrzymywał „G łos naucz", 
już bez przesyłania prenumeraty, jak to bywa prak­
tykowane w innych organizacjach. Na zakończe­
nie wystąpiły z kilku dobrze wykonanemi utwora­
mi orkiostra i chór nauczycielski

Krynica,, 26 lutego. Dnia 20 b. m. urządził 
„S okół" wieczornicę z popisam' gimnastycznymi. 
Program wypełnił śpiew solowy p. A. Ciesielskiej 
z Nowego Sącza przy akompaniamencie fortepianu 
p. Nitribittowej, żony prezesa, deklamacja p. Ge- 
dliczkownej, nauczycielki miejscowej, ćwiczenia dru­
hów na poręczach, monolog p. Kossowicza z Nowe­
go Sącza i budowanie piramid na clrabiukach, Cwi 
czenia wypadły na ogół dobrze a piramidy były 
doskonałe. Główną zasługę należy przypisać p W a- 
wreszowi członkowi grona nauczycielskiego Sokola 
Macierzy chwilowo tu przebywającego, który w sto­
sunkowo krótkim czasie dzięki swej niezmordowa­
nej pracy i energii, wniósł prawdziwe sokole ży ­
cie w nasze szeregi. Ruchliwy komitet pań z pa­
nią Nitribittową na czele, nio szczędzący trudów 
i of5ar, przyczynił się bardzo wiole do dodatniego 
wyniku wieczorku. Bawiono się ochoczo do rana. 
Czysty dochód zasilił faudasz na budowę sokolni. 
Nadmienić jednak wypada o szalejącej w dniu w ie­
czorku śnieżycy, która wielu chętnych, szczególnie 
zamiejscowych zatrzymała w domu. Nie można też 
niestety przemilczeć niechęci obywateli miejscowych, 
którzy dla niedającycb się usprawiedliwić powodów, 
stronią od Sokoła. Smntny to objaw, ze w tak ma­
łej osadzie polskiej, jaką jest Krynica poza sezo­
nem kąpielowym, niema łączności i zirody, przez 
co wielo żywotnych spraw cierpi.

Skazanie Nazaruka. Ze Stanisławowa donoszą, 
że rozprawa przeciw Nazarukowi, oskarżonemu o 
grożenie pogromami żydowskiemi i o pochwalanie 
zbrodni Siczyńskiego, skończyła sią wyrokiem, ska- 
zniącym Nazaruka na 10 dni aresztu z zamianą 
na 1()0 kor. grzywny.

Milówka, 27 lutego. W  dniu 20  lutego odbyła 
się w  sali ratuszowej' zabawa taneczna, połączona 
z kotylionem, urządzoną przez grono ofieyantów 
sądowych w Milówce Do poloneza stanęło z górą 
50 par, który prowadził protektor zabawy radca 
Schneider z p. Pubgyńską, Zabawa, na której przy­
grywała orkiestra 56 p. p. zakończyła się białym 
mazurem o godz. wpół do 8 rano. Napływ gości 
był bardzo znaczny, którym za łaskawe poparcie 
grono ofieyantów składa tą drogą staropolskie „B óg  
zapłać". Dochód wynosił 528 kor., z czego czysty 
dochód 120  koron przeznaczono na cele dobro­
czynne.

Borysław, 26 lutego. W e czw artot przyszłego 
tygodnia, t. j. w dniu 4 marca b. r, przybędzie 
do Borysławia iuż Libański dia wygłoszenia nader 
zajmującego odczyta p. t. „Katastrofa w cieśninie 
Messynskiej" (tajemnica wnętrza ziemi, załamania 
skorupy, trzęsienie ziemi i morza w  dniu 28 gru­
dnia 1908  r., ruiny i zw łoki, przeszłość lądów En- 
rop_>) z obrazami świetlnemi lwowskiego teatru 
„U rania". W ykład odbędzie się w sali „Sokoła** 
burysławskiego o godz. 7 wieczorem. Czysty doebód 
z odczyta przeznacza prelegent na cele miejscowe­
go Koła T. S, L.

Złoczow, 26 lutego. Nowo ukonstytuowana ra­
da miejska wybrała burmistrzem dra Józefa G o l  
d a, posła do Rady państwa, wiceburmistrzem zaś 
mecenasa dr Ludwika II e y n e g o.

Ze śwr.aia.
Z armii. T eg oroczn e  m anew ry cesarskie odbędą 

się w  okręgach  korpusów : 1 w  K r a k ó w  i o, 2  w  
W iedniu i  9 w Lutomiorzycach. W  tym celu zo­
stały już obecnie w j lane szczegółowe zarządze­
nia

Rozporządzeniem cesarskiem z dnia 22 b. m., 
została przy każdym pułku obrony krajowej stwo 
rzona posada sztabowego oficera (majora) Jls spraw, 
odnoszących się do broni i strzelania. Status o fi­
cerów sztabowych powiększy się przy tych pułkach
0 jednego. Agendy dotychczasowych pułkowych ofi- 
cerów broni przechodzą na oficerów sztabowych.

Hymn carski święci w tym roku 74-tą roczni­
cę swego powstania. Melodya jego po raz pierwszy 
rozbrzmiała z ust ludu rosyjskiego w Moskwie, 
w dzień carskich urodzin, roku 1834. Ręnopis 
hy mnu znajduje się w Pradze, w „M  u s e u m k r a- 
l o v s t v i  C z e s k e h o " .  Odpis ten, ręka autora 
sporządzony, pochodzi w  r. 1S44. Ofiarował go 
sam kompozytor A. F. L v o w  znanemu wydawcy 
„Rękopisu królodworskiego" W acławowi H a n c e  
za pośrednictwem polskiego muzyka, Wiktora K a ­
t y ń s k i e g o ,  który wraz z Lwowom odbywał po­
dróż po Niemczech w r. 1844. Każyński pośredni­
czył ciągle między Hanką a Lvovem, jako osobi­
sty przyjaciel Czecha i Rosjanina. On też skiero­
wał podróż Lvowa z Niemczech do Tragi. Autogcaf 
hymnu z listem Każyńskiego ogłosiła czeska „Z la ­
ta Praha“ w zeszycie ostatnim.

Pomnik Husa w Pradze. Lat temu dwadzieścia, 
bo w r. 1889  zajaśniało nad placem św. W acława 
w Pradze czeskiej wspaniałe „ M u s e u m  K r a l o -  
v s t v i  C z e s k ó h o " .  Nie pozwolono mu jednak 
być w nazwie c z e s k i e  m. Otrzymało nie dra­
żniącą nazwę: „Museum Regni Bohemiae". Nie
pozwolono też, aby wśród podobizn, zdobiących 
gmach muzealny, w i dni a łk postać mistrza Jana 
Husa.

Nie wpuszczono go do muzeum.niechże więc idzie 
na rynek, na widów .ńę szeroką, aby go każdy 
mógł widzieć powiedzieli sobie Czesi i zawią­
zali Towarzysl wo, które za Cel sobie wzięło wznieść 
wielkiemu Czechowi godny imienia jego pomnik. 
Monument stanie na rynku staromiejskim między 
radnicą a kościołem Tyńskim. „Tow arzystwo po­
mnika Husowego" zawarło już umowę ostateczną 
z rzeźbiarzem, profesorem S z a l o r n e m ,  p  której 
okres’ ono już ostateczne terminy wykonania części
1 całości pumnlka.

Przez lat 6 ostatnich artysta studyował typy 
C7esłae i słowiańskie w Czechach, Morawach, Ś lą­
sku i w Polsco, aby postaciom pomnikowym dać 
rysy i uucha czeskiego i słowiańskiego. Zeszłoro­
czne v,alne zebranie towarzystwa otrzymało już 
wzory wszystkie gotowe, tegotoczne upoważniło w y­
dział do podpisania ostatniej umowy. Dzięki to ­
warzystwu, fktóre liczy  69 członków założycieli, 
62 wspierających i 289 czynnych) oraz zasiłkom 
gmin większych (sama Praga dała 43.747 K )  przy

pomocy teraźniejszych 266 .484  K pomnik będzie 
gotów w r, J914 , odsłonięcie zaś uroczyste nastąpi 
6 lipca 1915 r w pięćsetną rocznice śmierci n o ­
sa na stosie w K onstancji.

Stracenie Husa było klęską narodową dla Cze­
chów. Zs lat pół tysiąca uczynią przed światem 
wielki rachunek z życia narodowego.

Zamachy na k«biety w Berlinie. Jak to już 
doniósł telegram, umieszczony w dzisiejszym nu­
merze porannym, w podmiejskiej gminie berlińskiej 
Gross-Lichterfeide został uwięziony jeden ze spraw­
ców znanych zamachów na kobiety. Przynajmniej 
wszystkie poszlaki przemawiają przeciwko 'niemu. 
Jestto agent Fryderyk Schróder, liczy  23 rok ży ­
cia, znany z tego, że nieustannie zmieniał pomie­
szkania. U fryz jera  w Lichterfeide kupił sztuczną 
brodę, ażeby zmienić swój wygląd.

Dzisiejszy numer , Nowej Reformy*1 zawiera 
10 st-onnic. Na str. 5 zamieszczamy nowelę Ka­
mila Mwuclaire p. t „D robnostka".

flmyłka druku. W  wydaniu porannem w arty 
kule „Budżet m, Krakowa na r. 1 9 0 9 “ zaszła ó 
myłka druku w trzeciej szpalcie 11 wiersz od gó­
ry Zamiast: „stałe zwiększenie się w y d a t k ó w  
przedsiębiorstw gminnycn" —  ma być: „stale zw ię­
kszenie się w y d a t n o ś c i  przedsiębiorstw gmin- 
nvch“ .

Zmarli.
Aleksandra P r zy  ł ę c k a, żona nołaryusza, uma­

rła w Jaśle.
Pelagia G o s t y ń s k a ,  znana y-atryotka, karana 

więzieniem za udział w wypadkach w r, 1863, 
zmarła we Lwowie, przezywszy lat 68.

Antoni Z a c h  a r , em. dyr, bank. wydziału kra­
jowego, nmarł onegdaj w Czerniowczach. Przez 
lat 38 stał on również na czele redakcji gazety 
urzędowej „Ozern. Z tg “ .

Uniwersytet ludowy im A Mickiewicza.
W  sobotę: dr Tad. Szydłowski: „O malarstwie".
Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie.

Sobota: „Sensrebrny Salomei", rom. dram, w 5 aktach 
J, Słowackiego.

W  niedzielę pop.: „Sposób nu żony"; wieczór: „Sen 
srebrny Salomei",

W  poniedziałek pop.. „Złota czaszka"; w ieczór: „Fir- 
cyk w z,a lotach".

W o wtorek; „Sen r,rebr_tj Salomei".
W e środę: „Nicw.erny Tom ek" i „L .J g  wdzięczności".
W e czw °ru k : „Sen srebrny Salom ei'
W  piątek: „Bliźnięta z Brighton" i „Zacisze domowe".
W  sobotę: „lnez de ( ‘oim br-" K. Larsena.
W  nied ,elę pop.: „Moralność pani D ulsklej"; wieczór: 

„lnez de Coiml ra".
W  poniedziałek: „Książe Niezłomny".
Repertuar teatru ludowego
W  sobotę: „Fani majstrowa z Klcparza".
W  niedzielę pop : „Pod gwiaździstą banderą"; wieczór: 

„Pani majstrowa z Kieparza"
Rąpertoar teatru lwowskiego

W  sobotę pop. „Doi R iszot"- wieczór: „Żydów ka".
W  niedzielę pop.: „W alka m otyli"; wieczór: „Dolaro 

wa księżniczka".
W  poniedziałek. „Igrzyska" L. Staffa,
Z kalendarftu W  niedzielę 28 lutego Romana op w ; 

w poniedziałek 1 marca- Ak i na  bw. 1 Antoniny m .; we 
wtorek 2 marca; Heleny wd. i Sin pli... pw.

Wschód słońca 27 lutego o godzinie 6 min. 29. zachód 
o g . 6 m 16; dłngość dnia 10 go izm  min. 41.

i  krakowskiego obserwatoryum. Dum 26 lutego ter­
mometr doszedł ud — 6'2 do —  1'3 C.; ua ometi wa 
bał się. 1

Dnia 27 lutego o godzinie 7 rars etan barometru 750'5 
mm. termometru 7*4 C.; wiatr wschodni.

Mianowania. Substytut prokuratoryi dr Tadeus' Ma­
recki w Krakowie, zamian iwany został prokuratorem 
państwa w VII ki rangi w Jaśle.

Składki. Dla A. Lakocińskiej złożyli: G r no gości przy 
stole u Fawełki koron 6, Glińska 2 K , W . G. 3 K , L. 
Ź, 2, R. S. 2 K.

Dział ekonomiczny.
x  Zniesienie przedłużenia terminu dostawy,

D yr. kolei półn. ogłasza ' U stalone w styczniu  1 9 0 9  
z pow oda n ad zw ycza jnych  stosunków  ruchom ych, 
trzydniow e przedłużen ie regu lam inow ego te: mina 
dostaw y dla p osyłek  w ęgla, koksa 1 brykietów , 
przeznaczonych  dla W ied n ia  (dw orzec kolei P ó łn o ­
cn e j) zostało 23 bm. zniosiono- 

(Jgnnik zlemioptoCow. traków, 26 lutego, Płacono za 
100 kilogr.: Tszeirca biała —•—  do — , czerwona 
i żółta 2P70 do 24'— , węgierska — •— do — ; żyto 
krajowe 20’60 do 21'40, węgierskie —  d o  ; ję ­
czmień na kropy 15-40 do 17 '— , b row arn y  do — '— ,
na paszę .J.fóO do 15'— ; owies z opłatą akcyzową 16'9u 
do 18'UO; proso 14 '— do l t '5 0 ;  jagły. ‘A  — do 26 — ; ut- 
tarka 17'— do 1S'50; kukurydz* 1 7 '- -  do 19 '60; grod i 
2 4 '— do 29 '— ; fasola 18 '— do 30'— , wyka 19 '— do 
19'5Q; rzepak zimowy 29'50 do 3 ■ -50; koniczyna na­
sienna czerwona — do — , lia łs d o  ;
tymotka — •— do — '— ; esparsetta 31 '— do 33 '— ; so­
czewica 20'— do 32"— , słoma 6'4t! do 7' — ; siano 7'3C 
do 9-60; koniczyna pastewna 9'6i) do 11 oO, ziemniaki 
6 '—  dn 7 '— , ja ja  za kopę 4'20 do 4 6 0 , masło za 1 kg. 
2'oO do 2'9C; spirytus na * 9j ° Trale-a za 1 hl. — '— do 
210'— ; okowita na YiFTralesa — ' — do 170'— .

Z sszil sądów®}.
(Bandyci na wsi).

Kraków, 27 lutego.

P rzed  sądem  przysięg łych  w  K rakow io, rozp o­
częła  się dzisia j rozpraw a karna, k tóre j przedm io­
tem jest g łośn y  w  roku zeszłym  napad rabuukow v, 
z użyciem  brow ningów , w  P o rą b ce  uszew skiej, do­
konany nr rodzin ie w ieśniaków  S zelągów . N a ła ­
wie oskarżonych  zasiadł 32 la t liczą cy  b. żołn ierz 
p o licy jn y  w K rakow ie, a obecn ie w yrobn ik  przy­
należny i zam ieszkały w P orąbce uszew skiej pod 
Brzeskiem  P io tr  K o r c y l ,  k tórego pronuratorya 
państw a obw inia o zbrodnię usiłow anego skrytobój­
czeg o  m orderstw a, z  § 13 4  n. k.

P c i l j jg  aktu oskarżenia sprawa przedstaw ia się 
jak  n astępu je : *

W  P orąbce Liszewskiej mieszka zam ożna w dow a 
C ecylia  S z e l ą g o w a  z trzem a synam i i dw om a 
córkam i.

W  nocy na 26 w rześn ia zeszłego  roku, gdy cała 
rodzina była ju ż  w  głębokim  śnie pog iążona , ktoś 
mocno zastukał do drz\r * domu. a znudzeni Szeią- 
gow ie  posłyszeli za  oknam i g łosy  k ilka  m ężczyzn, 
dom agających  się natarczyw ie w puszczenia do m ie­
szkania. G dy  S zelągow ie jednak  nie m yśluh posłu ­
chać tego n iezw ykłego w ezw ania, jeden  z  m ężczyzn  
za oknem ośw iadczył, że Jest żandarm em, p rzy b y ­
łem  na r e w iz ję  i w  poszukiw aniu  złod zie ja , k tóry  
m iał się u Szelągów  schronić. Żandarm  je s t  pow a­
gą na wsi, dlatego zerw a ł s ię  z  p oście li jeden  z 
synów, m łody ch łopak  K orn el Szeląg i  drzw i otw o­
rzył, w te j sam ej chw ili jed nak  poża łow ał sw ego 
poŚDiechu. Bo oto  do izby zam iast żandarm a w t ł o ­
czy ło  dw óch m ężczyzn z rew olw eram i w  ręka, z 
t w a r z a m i  z a c z e r n i o n e m i  s a d z ą ,  trzeci 
zaś, także uczern iony, pozostał w  sieni.

—  T era z  poznacie żandarm a! —  zaw oła li czar­
ni przybysze k tórych  postacie ta jem niczo * prze-

w łasnego wyrobu
USRANIA fiOTOWE Trw alsze od w iedeńskich tylko w Zw iązku katolickich kraw ców

Kraków, F lo ryaóska 7 . (Tuź p rzy  Rynku). Lw ów  plac Halicki 7 ,
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niaiąco wyglądali w slabem Świetle lampki i po 
tych (łowach rzucili się na Szelągów.

Al* dwaj bracia Szeligowie; Kornel i Michał 
nie ulękli się strisznycn postaci, Micbał enwycił 
ca okuty kij, sak zwaną Tarnówkę, a Kornel po­
rwał 7A leżącą, pod piecem siekierę i rozpoczęła się 
straszna walka prawie w ciemności, walka, której 
rezultatu oczekiwały oniemiałe zgrozą matka 1 sio­
stry Szelągowe. W  tej chwili padły z sieni trzy 
strzały rewolwerowe, dane przez trzeciego bandytę, 
a kole trafiły: Kornela Szeiąga w prawe przedra­
mię, zaś Michała Szeląga w ramię.

Mimo całej grozy sytuacyi, Kornel Szeląg, ran­
ny dosyć ciężko od kuli rewolwerowej, ule stracił 
pizytonniości, lecz rzucił się z siekierą w rętu do 
sieni 1 tan. w ciemności natarł na strzelającego 
bandytę. Ten raniony kilLu cięciami siekiery um­
knął ra dwór, a z» jego przykładem poszli dwaj 
bandyci, walczący z Michałem Szelągiem w izbie.

Po walce zapalono w domu światło, Szelągowie 
opatrzyli woj6 raay, a przeszukując mieszkanie, 
znaleźli na pod>odze dwa kapelusze, rewolwer bro- 
ming i liczne ślady krwi.

Sprawcy napadu zbiegli, ślady krwi znaczyły ich 
drrgę ku sąiiadniej wsi Koga a, pościg za bandy-

ui został na razie bez szntku. Dopiero dnia ił 7 
września, w niedzielę rano zgłosił się do szpitala 
r  Bochni niejak. Piotr Korcyl z prośbą o zaopa

Łonie kilku ran, jakie miał na głowie i tw»rzy. 
Fidocznsm było, żo rany te pochodzą od ostrza 
iekiery i ze zadane były świeżo, szczególniej je- 

łna raua była ciężką i biegła przez cały policzek, 
prócz tej rany miał Korcyl jeszcze cztery rany na 
ramionach 1 plecach. Korcyl pytany o przyczynę 
ran, opowiadał, żo przyjechał w sobotę (26 wrze­
śnia po połndnlu do Kraków z  Ameryki, gdzie 
kył na zarobitu 1, gdy zostawiwszy u znajomego 
stróża knfer, wyszedł na ulice Lubicz, napadli go 
bez powoda jacyś obcy mężczyźnie i poranili no­
tami, nie robił atoli doniesienia o uapaJzie, ani 
nie zgłosił się do opatrunku gdyż chciał dostać się 
czemprBdzej do domn. W  tym celu przez ulice 
Koperniku dostuł się za wał kolejowy, umył ze krwi 
w strumienia za cmentarzem żydowskim, s przy­
szedłszy do Podgórza siadł tam nu pociąg 1 przy­
jechał ao Bochni, gdzie dopiero nazajutrz zgłosił 
eie do szpitala.

Ponieważ tłumaczenie to wydawało się nie pra- 
wti.opoJobnem miejscowej żandarmem, aresztowano 
Korcyla i odstawiono do sądu w Krakowie, gdzie 
słuchany w śledztwie, Korcyl tłómaczył się wten 
asm sposób; śledztwo wykazało jednak, żo Korcyl, 
który pochodzi z Porąbki Uszewsfciej jest krewnym 
Szelągów 1 znał ich stoannal majątkuwe, dalej, że 
Korcyl wrócił do Kraju z Ameryki w towarzystwie 
niejakiego Klemensa Sadegu, także rodem z Po­
rąbki Uszewakiej, który prawdopodobnie należał do 
na pada na Szelągów i po napadzie znikł również 
tajemniczo jak przyjecheł.

Gdy zatem jeszcze i inna poszlaki zwróciły się 
przeciw Korcylowi, jako tema który wraz z dwo­
ma wspólnikami dokonał raounkowego napada na 
Szelągów zosta, on oskarżony przez z prokuratoryę 
I dzisiaj zasiadł na ławie oskarżonych.

Rozprawie przewodniczy starszy radca sądu Ur- 
sel, oskarża zastępca prokuratora dr Lang, obronę 
łbwinioneg" prowadzi obrońca w sprawach karnych, 
dr Jendl. Jako lekarze rzeczoznawcy występują: 
dr Ł , baczę w: ki 1 dr HoroszLewicz, obecny jest 
także rzeczoznawca rusznikarz, p. Szpliehal.

Obwiniony, średniego w zrostu mężczyzna, z du­
żym blond wisem, zeznaje cichym głosem tak sa­
mo,vjak w śledztwfs, że nic o żadnym napadzie na 
Szt^ągów nie wie, tu on sam padł ofiarą zamacha 
na ulicy Lubicz w Kr kowie, gdzie jacyś nieznani 
■eżezyżol poranili go  nożami.

o Krakowa przyjechał dopiero ?6  września, a 
więc w dniu, gdy popełniona napad na Szelągów. 
Zeznaniom obwinianego zadaje jeJnak kłam. zręcz- 
neml pytaniami prokurator dr Lang, który wyka- 
•nje, żo obwiń.apy przyjechał do kraju już dnia 
ł 4  września wraz ze swym bratańcem Klemensem 
5advm, z którym i jeszcze I z jakimś m«wyśledzo- 
nym dotąd wspólnikiem, uplanował i wykonał na­
pad na Szelągów. O tem, że Szelągowie mają w 
demu pieniądze za sprzedane konie, wiedział ob­
winiony

Po przesłuchaniu odwIlI onego, w orzeczenia le­
karzy, którzy dawali wyjaśnień.a co do rodzajn ran, 
jakie odn*ósł Korcyl, dr Łouaczewski w wywedzie 
podniósł, że rany te, a zwłaszcza rozcięcie policz­
ka i  odcięciem dwóch zębów, pochodzić mogą tyl­
ko od siekiery, a nigdy od noża —  jak to mówi 
Korcyl.

Bardzo ciekawe były zeznania głównego boha- 
tert tragicznej tej nocy Koruela Szeląga. O dosyć 
marnej figurze młody ten chłopak opowiedział jak 
bandyci weszli do domn z i słowami: „teraz zobs 
czycle żandarmów, będziemy was wiązać H Świa­
dek opowiadał daiej, jak nie strwożony napadem 
porwał siekierę i  podłogi i zaćzął: „rąbać aż zło­
dziei wyrąbał* Jak wyglądali napastnicy, świadek 
nie wie, gdyż jak s ę wj raził: „mieli gęby zasmo­
lone i kndty koło pysk? “. .

Rozprawa skończy się po południu.

-B . Ge  b p y e l s k a ,  K r z y a z t o f o r y ,  
K p a h o w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych faoryk fortepiany, pianina, uarmo- 
nie i Dianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesieczne. Instrumenty używane od 
een najniższych.

M m iii  aiiplj®, w ata i nteiatitiż;
— Dante Aligheri. B o s k a  k o me d y a .  P.ze 

łożył Edward P o r ę b o w l c z .  —  Wydania nowe 
przerobione. Warszawa 1909. Nakład Gaoethnera 
i Wolffa, btr. 715.

Literatura przekładów poetyckich z arcydzieł 
wszechświatowej literatury wzuogaciła się nowym, 
piei wszorzędnej wartości nabytkiem. Z 'any roraa 
aista prof. Edward Porębowicz, który ukończył przed 
niedawLym czasem przekład poetycki „Boskiej ko 
medyi“ Daiuego, ogłaszany w oddzielnych tomikach 
miniaturowego wydacla —  ujął obecnie całość swej 
pracy, która zabrała mu kilkanaście lat czasn w je­
den wielki tom, który miłośnicy poezyi Dantego 
powitają z  najszczerszej zadowoleniem. Wartość 
filologiczną, językową i poetyczną tego przekiadu 
oceniły już fachowe pióra w miarę ukazywania się po­
szczególnych części przekłada. Uznano go za jeden 
■ najwierniejszych, najsilniejszych i pod względem 
formy wiersza, rytmiki 1 zrozumienia ducha utwo­
ru najlepszych przekładów. W  literaturze naszej 
posiadamy, jak wiadomo, dwa niepośledniej w rto- 
ścl przekłady „Boskiej komedyi": Juliana Korsaka 
i Antoniego Stanisławskiego. Do tych dwóch przy­
bywa obecnie trzeci pod względem filologicznym 
niewątp.iwi. najbardziej do oryginału zbliżony i

artyzmem słowa górujący nad oboma dotyeh-.zaso 
wymi. To też wydanie tego przekłada w jednym 
toinie, jest przedsięwzięciem flimy' Gebethnera i 
Wolffa, ze wszech miar szczęśliwem i wskazansm 
potrzeoą, tem więcej, że ooydwa wyżej wymienione 
przekłady są już wyczerpane,

Przekład swój ponrzedzit nrof. Porębowicz przed­
mową, w której oprócz życiorysu Dantego, zawie­
rającego charakterystykę jego twórczości i komen­
tarz do przełożonego arcydzieła, rozpatrywanego ze 
stanowiska moralnego, religijnego I filozoficznego, 
podał tłóuiacz charakterystykę i motywa swego 
przedsięwzięcia, wyjaśniając metodę swej pracy 
Do każdej pieśni dodawane są bardzo cenne i ści­
słe objaśnienia, która ułatwiają zrozumienie dzieła.

Dla oryentacyi tekst przekładu oznaczony jest 
cyframi. Laany druk i doskonała korekta podnoszą 
wartość tego cennego wydawnictwa. wp.

— Dyr. Julian MaCiołowski: R e f o r m a  e l e ­
m e n t a r z a .  Lwów, 1908. Nakładem c. k. Rady 
szkolnej krajowej.

Wiolokrotne narzekania w Sojmie na zbyt po­
wolne zmniejszanie się liczby analfabetów w kra­
ju, oraz długo etnie domagania się nauczycielstwa 
o reformę nauki elementarnej, wywułało żywszą 
akcyę ze strony Rady szkolnej Krajowej Akcya ta 
objawiła się szezerem zajęciem się sprawą reformy 
elementarza i oświetleniem jej możliwie najlepiej; 
konfereneye ankiety i opracowanie ua ten temat 
dostarczył^ mat »rj ału do dyskusyi, Która oby dla 
szkolnictwa elementarnego jak najlepsze wydała 
owoce. Gruntowne opracowanie i oświetlenie bra­
ków 1 potrzeb naszej szkoły elementarnej pod tym 
względem wyszło z pod pióra znanego pedagoga 
dyr. Juliana Maciołowekiego w obszernym elabora­
cie, obejmującym 10 arkuszy druku wielkiej óeem 
ki. Rada szkolna krajowa, uznsjąc ważność tej 
cennej pracy, aczkolwiek nie szczędzącej w powa­
żnych, a surowych uwagach elementarza galicyjskiego 
w y d a ł a  j ą  w ł a s n y m  n a k ł a d e m  i roze dała 
nauczycielstwo, jako wskazówkę 1 przewodnik w 
tym wielkim chaosie metod i sposobów, jak. -m. 
różne elementarze do celów dążą.

Autor rozpatruje w swej pracy wszystkie meto­
dy 1 elementarze polskie od elementarza ks. Kop­
czyńskiego z r. 1785 aż do r. 1907, a poddawszy 
je rozważnoj i umiejętnej krytyce, uświadczą się 
za zreformowaniem obecnego elementarza szkolnego 
w duchu wprowadzonej już dawno w swej szkole 
metody anuiityczno-syntetycznej z wybrzmiewanlem 
spółgłosek i równoczesną naukę pisma i draka, 
jako jedynie odpowiadającą istocie naszego aucha 
narodowego i wymogom postępowej, a racjonalnej 
dydaktyki. To toż środzie w. ć się należy, że refor­
ma ta w duchu wywodów szanownego autora prze­
prowadzoną będzie i że do jej wykonania intor tej 
cennej pracy w pierw izym rzędzie będzie powo­
łany, (ajm ).

„Wesoła wdówka".
Konstantynopol. W czasie przedstawienia

„Wesołej wdówki*, danego wczoraj przez ope­
retkowe towarzystwo wiedeńskie, p r z y s z ł o  
do  w i e l k i c h  e k s c e s ó w .  Zebrani na gale- 
ryi S e r b o w i e  i C z a r n o g ó r c y  wszczęli 
zaraz przy pierwszym akcie o g r o m n ą  w r z a ­
w ę  i wołali: „Precz z Austryą!1' „Niech żyje 
Serbia i Czarnogóra 1“ ; nie pozwolimy dalej 
grać, a l b o  b ę d z i e m y  s t r z e l a ć ! *  Wielu 
z demonstrantów w y j ę ł o  r z e c z y w i ś c i e  
r e w o l w e r y ,  s z t y l e t y  i k i j e .

Wśród publiczności zapanowała o g r o m n a  
p a n i k a .  Dzięki interweneyi posła belgijskie­
go, Który znajdował s;ę w łozy i nawotywał 
do spokojnego wychodzenia, nie przyszło do ka­
tastrofy.

Kilka osób w y n i e s i o n o  z e m d l o n y c h  
l u b  p o d e p t a n y c h .  Zawezwana polieya a- 
resztowała kilku demonstrantów.

(Telegramy „N. Reformy** z 27 lutego.)
C ij  usobilkscya?

Petershurg. Pogłoski o rzekomej ni o b i 1 i z a- 
c y i w okręgu k i j o w s k i m ,  które wczoraj 
wszędzie kursowały, są absolutnie n i e u z a s a ­
d n i o n e .  Mimo, iż w mimsterswie SDraw za­
granicznych bytuacyę na Bałkanach oceniają, 
jako poważną, przecież zamiary p o k o j o w e  
oficjalnej Rosy* są pod każdym względem 
pewno.

.lasya wobec infarsrencyl.
Belgrad, wiadomość o przyjączeniu się Rosyi 

do akcyi mocarstw, c o  t e r a z  j es t  p r a w d o ­
p o d o b n e ,  wywołała tu wielkie w z b u r z e n i e .  
Posłowie rozmaitych stronnictw interpelowali 
Milovanowicza. który oświadczył, że nie ma w | 
tym kieranku ż a d n y c h  b l i ż s z y c h  w i a d o  
mo ś c i .

Paryż. Formułka interwencyi mocarstw w 
Belgradzie n ie  j e s t  j e s z c z e  u ł o ż o n ą .  —  
Dzienniki wyrażają się z uznaniem o p r z y ł ą ­
c z e n i u  s i ę  R o s y i  do kroku mocarstw w 
Belgradzie.

Pa zawarcia uycćy.
Wiedeń. „Fremdenblatt" w artykuie wstępnym 

wita z zadowoleniem zawartą z Turcją umowę 
i nazywa dzień wczorajszy ważnym w dziejach 
monarchii europejskiego wschodu.

K o n i e c  b a j h a l i J ,

Konstantynopol. Panuje tu z a d o w o l e n i e  
z powodu zawarcia umowy turecko-autrj ackiej.

B o  j K ot z d n i e m  d z i s i e j s z y m  z o s t a ł  
r z e c z y w i ś c i e  z u p e ł n i e  z a k o ń c z o n y .

Tryest. Zarząd austr. Llojdu telegrafuje tu­
tejszej generalnej dyrekcyi, że  b o j k o t  jest 
d e f i n i t y w n i e  z a k o ń c z o n y .

Po deklaracyi N©vakowIcsa.
Budapeszt. Omawiając program prezjdenta 

ministrów Novakowioza powiada „Az Uj>ag“ : 
Program Novakuwicza stawia tezę, że prawo 
do państwowej egzystency zawiera w sobie 
także prawo aneksy i terytoryalnego powiększe­
nia się. Serbowie poczynili złe doświadczenia 
w praktycznem zastosowanie tej teoryi wobec 
Bułgaryi w r. 1885; byłooy rzeczą dobrą, gdy­
by przypomnieli sobie ten smutny epizod w swej 
historj i.

„Pesti Naplo“ z okazyi mowy programowej 
Novakovvicza omawia sytuację i wskazuje na 
stanowisko Rosyi, która jak się zdaje, gotuje 
się ponownie wznowić ideę pansTawistyczną, aby 
wykonywać protektorat nad Bałkanem.

„Magyar Hirlap“ ogłasza artykuł, w którym 
zaznacza, że Rosya z powodu klęski w wojnie 
japońskiej z n o w u  obejmuje starą rolę protektora 
na Balkanie. Zbliżamy się — pow.ada dzien­
nik —  do długiego i mętnego okresu niepoko­
jów bałkańskich, które zostaną wywołane so­
juszem polityki powagi caryzmu z serbską de­
magogią. W skutek tej polityki grozi zarówno 
Austro-Węgrom. iak i Turcyi niebezpieczeń- 
stwc a ta naturalna wspólność interesów daje 
podstawę do sojuszu między oba mocarstwami, 
któi ym grozi niebezpieczeństwo. ^

gpissk na Ferćjnaiids.
Belgrad „ Yoss. Ztg.* donosi z B e 1 g r a 3 n, 

że w sprawę s p i s k u  na k r ó l a  F e r d y n a n ­
da, wrągnlęty także jest k o m i t e t  o b r o n y  
n a r o d o w e j ,  stojący pod protektoratem na­
stępcy tronu ks. Jerzego.

Fcćróie Ferdrnfrada,
Petersburg. Ferdynad bułgarski wyjechał stąd 

wczoraj wieczorem.

T e le fo n u  I le lu p r a ta
(rtniisKi „ t e j  iJeJonnf

z en,a 27 lutego,
cEonfcrencya gola pc!s' Iegc.

Wiedeń. Frezydyum Koła polskiego otrzyma­
ło od Bienertha z a p r o s z e n i e  a a  k o n f a -  
r e n c y ę  na  p o n i e d z i a ł e k  godz. 3 po po­
łudniu, w sprawie przyszłej sesyi parlamentu.

W esom  v  Wtodnra.
Budapeszt. Prezydent ministrów W e k e r l e  

wyjedź dża dziś wieczór do Wiednia; jntro przy­
jęty będzie przez cesarza, poczem odbędzis kon- 
ferencyę z bar At-hrenthalem.

Boiczolne iądnaia.
Wrocław. Ministerstwo oświaty o d r z u c i ł o  

żądanie korporacyi studentów niemieckich, aby 
w y k l u c z o n o  sladentów czeskich z w s z y ­
s t k i c h  uniwersytetówHniemieckich.

Rolorma podatkowa w Mlomczacb.
Berlin. Po usilnycn rokowaniach, wdrożonych 

n̂ -zez B ń 1 o w a ze stronnictwami w sprawie 
r e f o r m y  p o d a t k o w e j ,  przypuszczają, le  
przyjdzie do skutkn k o m p r o m i s  przez pod­
wyższenie cła od kawy.

*
Spranra Aaiola w Dnmłe,

Petersburg. (Pet. Ag. tel.). W  dalszym ciagn 
dyskusyi nad sprAwą Az i e f a  w Dumie mówcy 
partyi posojowesro oarodze.ua, iruujwninow i ' 
socyalistow oświadczyli, że m e  są  z a d o w o ­
l e n i  z wywodów ministra prezydenta i p o d ­
t r z y m u j ą  twierdzenie, ż e A z i e f  b y ł  p r o ­
w o k a t o r e m  z  wiedzą rządu.

Imieniem party i kadetów M a k ł a K o w  bar- 
azo gwałtownie zaatakował rząd, któremu za­
rzucił, że nie opiera się ani na, wolności ani 
na kra/u, tyiko na z d r &j C&c h  i na  u c i ­
sku.

Bronili prezydenta min lir. B 0 b r i ń f k i  i 
P u r y s z k i e w i c z .  Ostatni twierdził że do­
wiedzione są stosunki hr Wmego z rewolu­
cjonistami, którzy dopuścili się m o r d ó w  po ­
l i t y c z n y c h .  —  Skrajna prawica o d r z u c a  
w i e c  i n t e r ^ e l a e y ę  k a d e t ó w  : l e w i ­
c y  i żąda, aby przeciw W A tem u wytoczono 
śledztwo,

R o d i c z e w  z partyi ktdetów twierdził, że 
Stołypin jest wprawdzie zupełnie szczerym i n- 
czciwym, a le  z a r a z e m  z.upetri t> ś l e p y m.

Następnie 50 posłów wpiosło interpelację, 
wzywającą rząd, a-jy przeciwj M i 1 i n k o  w o w i 
w o i o i o n o  ś l e d z t w o  s ą d o w e ( i )  za jogo 
dowiedzione stosunki z rewrducyonistami

Milukow odpieia zarzuty, przeciwko niemu 
podniesione.

Po dłuższej dysknsyi Duma przyjęła porządek 
dzienny skrajnej prawicy, nacjonalistów, umiar­
kowanej prawicy i październikowców. w któ­
rym nw&ża oświadczenia rządu za wystarcza­
jące i wyczerpająre, a zarazem wyraża prze­
konanie, że rząd zastosuje wszelkie środki le­
galne, celem zwalczenia teroryzmu.

śniegi ba Ealkanie.
Sofia. Pociąg oryentaluy „express“ na linii 

Konstantynopol-Sofia. ugrzązł dziś w nocy w 
śniegu, który potworzył ogromne zaspy. Prze­
rwa w ruchu może potrwać parę dni.

Znown trzęsienie zlesłi-
Rzym. Z R e g g i i ,  P a i mi  i innych ok l  

licznych miejscowości d o n o sz ą  z wczoraj wie­
czora o t r z ę s i e n i u  z i e mi

przez powieszeni* u  udział w szeregu 'znadńw 
członków radomskiego oddziała bojowego P. P. S. 
Franciszka Narowskiego, Franciszka Gibołę, Łu­
kasza Jagiełłę, Michała Goszczyńskiego 1 Jana 
Wielgusa.

Z pośród 11-tu osób, skazanych n* karę śmierci 
za na.eżenie do i  iw. bojówki radomskiej, g<me- 
rał-gubernaror ułaskawił 6, zamieniając im karę 
śmierci, pięcia na lat 10 robót dężkleh 1 jedne- 
mn na lat Ib.

Z Lodzi. (Wyrok w sprawie o zabójstwo fabry­
kanta Siibersi oina. —  Aresztowania).

—  Wczoraj w południe warszawski .ąd okrę­
gowy wojenny ogłosił wyrok w sprawie 14 robot­
ników ab. vki Silbersteina, oskarżonych o udział 
w zabójstwie fabrykanta M Silbersteina, Skazani 
zostali, na 15 lal robot ciężkich Józer Maks 1 Pa­
weł Wielki; n» 12 lat Andrzej Ibron, Autonl Da- 
nłUkt, Henryk Hartman i Franciszek Ponuzyński; 
na 10 lat: Ignacy Dobrodziej, Roman Koszarek, 
Józef Kowański, Władysław Srnoleń 1 Berthuld 
Rajor; na 8 lat: Piotr Szefler 1 Michał Kowan- 
ski.

—  Nocy ubiegłej przybyła z Warszawy żandar- 
merya dokonał, rewizyi w mieszkaniach klika a- 
rzędników kolei fabryczna-łódzkiej w Roi asik ach', 
nie jednak uie zualezloao 1 nikogo ni* areszto­
wano.

Oapowieazi&lnj redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym działa u a  ooonodza od 

redabcyi).

Pralnio
Kraków, Groble 2*. Telefon 898 a. i 898 b. 

K o s z t a  p r a n i a  n i i s z e  a n i ż e l i  w d e m u  

Kołnierzyki stojące 4  hal.
Kołnierzyki rtoj. wykt. 6  hal. 
Mankiety 8  hal.
Koszula męska 2 4  h a l .  
Para firanek 1 K .

Bieliznę tiomesu sr*..?
m n i e j s z e g o  u s z k o d z e n i a .

Przy aprelarze firuneS
r a j %  s i ę  i c h  b o t z n e  c z ę i e l ,  j a k  p r z e z  
p r z y b i j a c i e  g w o ź d z i a m i  i • z w y k ł y e h  
t a m.  —  % p e w e d n  g ł a d k i e g o  p r a s o w a ­
n i a  f i r a n k i  p * d l e g a j %  m n i e j  d z i a ł a ­
n i a  knrzn.

W  Krakowie f i l i e :  Grodzka 9 1.11, Długa 20, 
Kai-ieiiciu. 22, Dietla 35 W  Podgórza Staromo- 
stewa 3. 1583

Zawi?.fiomiecie.
Nlnlejszem zawiadamiam, ie spółka moja kamie­

niarska z p. Piotrem Cekierą rozw.ązaną aoctaia 
z dniem 15 lntego b. r. i oświadczam, 1* nadal 
z firm<t „H. Kalka et Comp.“ pod zarządem p. Pio­
tra CekLry, nie nam nic wspólnego.
1589 1 3 Piotr Kozłowski, budowniczy.

w Krakowie 
izatrudnia 35 osób) jest natychmiast 3 powodów 
familijnych do sprzedania. Ryzyko wykluczone, 
gdyż towar natychmiast gotówka płatny. Potrze­
bny kapitał około kor. 25.000. Zgłoszenia listo­
wne przyj mnie Administracja „Nowej Kefoimy* 

pbd D. 149G. 1496 1 1
Slub. Dnia 22 bm. odbył się w kościele pa­

rafialnym w Grybowie ślub panny Hanryki Sta­
niek z Białej, z p. Janem Iwańsaim, kandyda­
tem adwokatury. __________________

Po zamsmiącla nn&^ru.
Kraków, 27 lutego.

Nagła śmierć. Dziś rano znaleziono byłego e- 
gzckniora miejskiego Luupolda Siedleckiego, nieży­
wego w jego mieszkania przy ulicv Biskupiej 1. 6. 
Siedlecki odnajmował po oj od pewnej rodziny; —  
dziś rano, gdy służąca chciała wejść do pokuła ce­
lem posprzątania, zastała drzwi zamknięte. Wywa­
żono drzwi i zastano w łóż:.u zimne zwłoki. Sie­
dlecki był znani postacią w Krakowie, ub.erał się 
zawsze po polsku.

Małoletni przestępca. Piętnastoletni Salomon 
Gerstenfeld, który zaledwie w dnia 21 b, m. wy­
szedł z więzienia za kradzież, już w dwu dni póź­
niej, bo 23 d. m. dopuścił się nowej kradzieży. 
Mały ten chłopak włim» ł się no mieszkania nieja­
kiej Rozalii Kreiswirtb, której ski« ,ł wiele gar­
deroby i biżuterii, wartości przeszło IłOO koron 
Wraz z Ger8tenfeldem aresztowano Wolfa Korn- 
golda, który dostarczył wytrychów chłopakowi i 
kupił od niego skradzione rzeczy za 2t) koron

Akad. Art.-lit. Koło „Życie" urząaza jutro w
niedzielę o godz. U  przed poł. w Ooleginm No- 
vum (Sala nr. 41), odczyt p- VVaclawa Orłowskie 
go, pod tytułem: „Świadomość bytu" (we współ­
czesnej poiskiej i rosyjskiej literaturze). Wsięp 
dla członków 30 hal.

Z Tow szkoły handlowej we Lwowie. W al­
ne zgromadzenie odbędzie się we środę -3 marca o 
godzinie 8 wieczór w sali Izby handlowej (Flac 
Halicki 10). Na porządun dziennym sprawozdanie i 
wybory.

Z Warszawy. (Egzekucya. —  Ułaskawieni i ska 
zanik

—  Wczorajszej nocy wykonano wyrok warsza- 
whkiego - sądu wojennego, skalujący i-a - śm-erć

B. asystent kliniki chorób wewnętrznych U. J.
D r  K a z i m i e r z  F i t a

po odbyciu w Wiedniu, Halli 1 KolonU specjalnych
studyów

w zahre&le chorób siolątlk? 1 kistek
ordynuje od godz. 3 — 5 po południa

Kraków, Szewska 27. 1360 4 10

Miad ortopedyczny
Ora W. CłlŁDMSF.TraC

docenta Uniw. Jagieł!., 
Kraków, Rynek Kleparski, L. 12, teł. 540. 

największy zak}ad tego rodzaju w kraju. Gi­
mnastyka lecznicza; leczenie skrzywień kręgo­
słupa, kończyn i chorób stawowych. Leczenie 
reumatyzmu i artretyzmu gorącem powietrzem.

Rontgen. 110

M & ch a n o le cL n łc s y

i m ZanSerowHi
Kraków, Zyblikiewicza 9

Letnica chlrurfilczna - ortopedyczna
Oryginalne aparaty Zandera. —  Gimnastyka le­
cznicza. — Leczenie gorącem powietrzem. — 
Mięsienie i elektryzowanie. — Wyrób gorsetów, 
pasów przepuklinowych, sztucznych kończyn itd.
Aparat Roentgena. Sala operacyjna. Pokoje dla 

chorych. 746 5 12
Leczenie gamów, skrzywień kręgosłupa i koń­
czyn chorób stawów kości, gośćca, artrytyzmu 

chorób serca, otyłości itd.
Zakład otwarty od 9 — 1 i od 4— 6. Tel. 796. 
Dr Merz. Dr Staszewski. Dr Wachtę!.

Kaszlącym zwraca się nu agę na przetwór 
T h y m o u i e l  S c l l l a e ,  przez lekarzy często za- 

-pisywaay —   212 -15 2 4

Sobota. 27 Lutego 1909. 

Łotorya na ogrzewalnie.
Główna wygrane, któremi są wspaniałe klej« 

noty, wyroby złote i srebrne wartości 30.000, 
5 000 i 1000 K można, oglądać na wystawie 
Rrav Y. MayDr| Sóhne, \Yiedeń I., Eisenplata 
7, Na tę loteryę przypada 1500 wygranycn. 
Los kosztuje 1 K. w kantorach wymiany, trafi* 
kach i t. d )  lub w ciurze loteryjnem w W ie­
dniu I., Spiegeigasse 15. 1518

Z dniem 1. marca 1909 r. otwiera pracownię! 
Warszawianka praktyczną szkołę sztuki stuso-- 
wanej dla Pań i Panów o typie szkół zagra­
nicznych. pod kierunkiem sił fachowych. Szkoła; 
obejmować bedzie: rysunki, rzeźbę, ceramikę, 
introligatorstwo galanteryjne, haft, dział deko- 
racyjno-illostracyjny oraz specjalny kurs dla 
dzieci. Wpisy odbywają się codziennu między 
9— 12 i 3— 5 po południu.

Pierwszy wykład bezpłatny próbuy dla Pań 
i Panów z nauki ry sunku odbedz-e się w po­
niedziałek 1 marca o gouzime 5 po południu.

1665 1
W a r s z a w i a k a

ul Karmelicka 7, I  p oficyna.

te  p M  Pi iaś lo i i  W !
Rapuje on każdym razem z nastaniem hrzydn 

r A  kiej pory rokn za 50 koron Sodeńskich pa* 
stylek mme sinych, —  oczywiście tylko tych

© prawdziwych Faya, gdyż mniej wartościo­
wych rzeery Kąpyk nie kupuje. Pastylki za-

0 tyw aą pomocnicy, gdy ją przeziębieni, i po­
zostają zdrowi. Zabawa ta kosztuje wpraw­
dzie 50 koron, ale Kacykowi nie brak prs-

0 wie nigdy personaln 1 śmieje się z innych, 
którzy nio umieją obie dać rady w nełnł 
sezonu, gdyż połowa personaln jest chors.

0 F«y* prawdziwe Sodeńskie są właśnie śród-* 
kiem „par ezccllence" przeciw wszelkim za- 
ziębieniom. —  KuDUje się je Z& l -25 kor. 
we wszystkich sklepach tego działa, należy 

y  dnak stanowczo odrzucać i ośladownirty-a. 
Generalne zastępstwo na Anstro-Węgry: W. Tb. 

Guntzert, Wiadeń, i v / l . ,  Grossa Nengass* 17

MaSyorzata WoźM̂ ńska 
N crliSi'1  A u o i s  

zarączonl.
ISowo Skalmierzyce

(Prusy zacii.) __________ (W. Ks. Poznańskie.)
Kto potrzebuje onuwia, niechaj się przekona.

W O J C I E C H  E i l P E H A
w Krakowie, ul. Sławkowska 24.

(w domn X X  Emm-itow) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wy'tawie w Pa­

ryżu 1908 r., wykonuje I ma na składzie

O anw lo m ęskie , dam s’tla 1 d u e c lę ce
z najlepszego materyatu, 

wedtug fasonuw francuskich i angielskich.

ZMIANA LOKALU! ZMIANA LOKALUI
Z A K Ł A D  D EaiTTrSTY C ZJtfY

BERMANA ŁEMPAHTA
znstał przeniesiony na ulicę Grouzka L. 43.

Dwa eswce śnffi pmpisiziDoiEiiP
rąb I twarzy:

Mydic „!er.zniC2elfc< MflLIhflOSRlECO
r  z zapachem wody kolońskiej 

''cena 60 halerzy) 446 12 25

Philodormine
(cenc 70 hal.) SkuteK niezawouny, lecz należy 

Żądać wyrouuw M alinowskieqo.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dra T. Tyszeclsiego
Rynek 24 (naprzeciw odwachu) 

Wyjmowanie zęoów, plombowanie, zęby sztuczni 
w kancznku i złocie, zęby na sztyftach, mostki 

i korony złote 1010 20

CirKcenica Theiapia.
Hotel Pałace i sanatorynm. klimatyczne uzdrowi­
sko zimowe pod Fiume. 120 pokoi z nowoczesnym 
komfortem. Prospekty wysyła dyrekeya T^erapii. 

“  1344 10

Ml Ml I i
w Zakopanem otwarły cały rok.
Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. GiinE»- 

styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerowszie, 
etc. Kuchnia wykwitna 1 zdrowa. Oddzielni stół 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kanalizacya, desinfekeya. Cena od 8 Ł  
wzwiż z całem atrzymamoni. 68

E m r s a  t e l s y r a i i ^ i n e .
Wiedeń, 27 lntego. Giełda południowa )
Pirki 117 02. Renta majowa 94 10. Renois. zrrouowa 

węgierBka 21*30. Aki-ye aiwtr. zazł. krek 629 50. Atcye 
wtj . taki. kred. 734*— . Akcye Anglooanin 213*50. A toy* 
UnionDanWn 53ó‘— . akcye 3&nkiereinu 519 50. Aknjre lAn* 
deraankn 435'—. Akcje zoiei pauitwowycu oo9-jó bom- 
Dardy 103-—. Akcye kolei Elhetha! 622'- -. Akoyo fabryki 
broni 347-— . Ak-Jje tytouiowe 835 —. Alpiny 629-—  
RimvJlnrsmyi 526 —. Akcye prasaiego Tow. żelazneg* 
2347. Losy tureckie 183 b0. Ruble 252'55.

Usoosooienie-. silne.
Berlin, 27 lutego. (G‘ ełda poranna, i
Aitcye kredytowo 193’75. Tow dyskontów* 167*60,
UstnMobienie-. dośó silne.

Giełda zbożowa.
Budaneszt, 27- lutego. Pszenica na *:wieeieA 11*45 d* 

11*46; nszenica na maj 13*25; pszenica n_ październik 
11*28 do 11*29; żyto na kwiecień 1043 do 10-44; iy»* 
aa październik 9*46 do 9*47; owie« na kwiecień 8 80 
do 8*81; owies na październik —*— do — •— ; knitury- 
dza na maj 7-41 do 7*42; rzepak na sierpień 14*85 de 
149-5, Wszystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć knpna mierna, usposobienie spo­
kojniejsze, pijkna.

^Droguerya i skład wód mineralnych ZDZISŁAWA KOMOROWSKIEGO w Krakowie, ul. Floryańska 3 3 , #
Ś) Chemikalia Ban daże, artykuły gumowe, wodę kolońską własnego wyrobu, płyn na pluskwy. Perlumerye krem Bauzaji abarit. ffl)
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Camiie Mauclair

D R O B H O S T F . A .
Od pięcia lat nie spotykali się wcale. Teraz, 

gdy zobaczyła go, idącesro główną aleją parka 
publicznego, naprzeciw siebie, głośne bicie ser­
ca i drżenie przekonało ją , że obojętność jej 
była fałszywą i wymuszoną, że to, co nazywała 
„zapomnianą komedyą44, zbudziło się w niej zno­
wu a w oczach mężczyzny dostrzegła to samo.

Zatrzymał się i spojrzał na nią. Chwilę stali 
naprzeciw, przypatrując się sobie. On przerwał 
milczenie.

—• Patrzy pani na mnie bez nienawiści?' — 
rzekł wolne na poł upokorzony, na pół zakło­
potany, z odrobiną ironii w głosie.

Spojrzała na niego bardzo poważnie, nieco 
zdziwiona, i odrzekła prosto:

—  Nie nienawidzę pana wcale. >
—  Pozwoli pani, ze pomowię trochę, że zo­

stanę z panią przez chwilę.
—  Ależ oczywiście.
Stropił się. Ona uśmiechnęła się lekko.
—  Niech pan siada tu, obok mnie, na ławce. 

O tej porze niema nikogo w ogrodzie. Oo mi 
pan ma do powiedzenia?

— Ale...
- Nie wuem.. Nie ma się nie sobie do po­

wiedzenia, gdy się spotyka po długiem niewi­
dzeniu. A więc coś zupełnie banalnego, i owszem, 
chocia-' wiem, że pan nie znosi banalności. 
W  takim razie trzeba, żebym ja zaczęła rozmo­
wę. Jak się panu powodzi? Zeszczuplał pan, 
chociaż wogóle wygląda pan dobrze.

Spojrzał na nią raz jeszcze , rzekł:
—  Jaka pani spokojna!
— Oh, mój Boże! Patrzę na życie spokojnie, 

tak, jak patrzeć należy.
— Pani jest szczęśliwa?
—  Mam dobrego męża, zapewnione wygody, 

małego synka trzyletniego, żadnych zmartwień 
rodzinnych i zdrowńe dobro.

—  Tak, wygląda pani doskonale. Jeżeli ja 
zeszczuplałem, to pani... nabrała sił.

— Chciał pan powiedzieć, że przytyłam. Tak 
się mówi zwyczajnie, po mieszczańska, Cóż —  
trzeba używać takich śmiesznych wyrazów, cho­
ciaż niemile uderzają tak delikatnych artystów 
jak pan...

Uśmiechnęła się, cała złota w słońcu, bardzo 
snbtelna i piękna.

Zamruczał:
—  Niech pani nie szydzi. Paiu wie dobrze, 

że artyści nie zawsze są delikatni.
Nastąpiło przykre milczenie.
—  Może i wiem — rzekła po chwili. Ale 

właściwie niema o czem mówię. W  gruncie 
rzeczy, tuszyscy mężczyźni są jednakowi, artyści 
czy mieszczanie.

Grzebał łaską gwałtownie w ziemi. Zwróciła 
mu łagodnie uwagę-

— Robi pan kurz.
Rozgniewał się i rzekł:
— Najlepiej, jeśli sobie pójdę.
—  Dlaczego ? Nie przeszkadza mi pan w cale.
—  Ale też nie robi pani przyjemności, że 

mnie paui widzi.
—  Ani przyjemności, ani przykrości.
—  Jestem pani obojętny?
— Mój Boże.
—  Prawda, czegóż mogłem spodziewać 

S potkawszy panią, po tem wszystkiem
się

—  Po czem?
—  Po... Pani przecież wie.S
Nie rzekła nic, uśmiechając się ciągle.
Dodał ze złością:
— Pani wie dobrze... A może pani zapomnia. 

ła. Pięć lat tak temu. Podróżowałem daleko- 
Miała pani czas zapomnieć...

— Nie... nie zapomniałam — rzekła żarto­
bliwie... Znajduję naw-et zupełni" naturalnem 
że wróciwszy, szuka mnie pan pragnie ze 
mną mówić — o tamtem. Jest to jedyny przed­
miot rozmowy możliwy dla pana: skoro nie 
udaję, że pana nie poznałam. Zresztą, to jest 
bez znaczenia. Nie będę przecież pana przyjmo­
wała u siebie, ani też pan nie będzie się sta­
rał o to. Jeśli spotkaliśmy się przypadkowo 
dziś rano, być może, że me spotkamy się, aż 
znowu za nowych lat pięć, albo nigdy. Nie je ­
stem tak nierozsądną, abym miała odmówić pa­
nu ukłonu. —  Nic nie zapomniałam nic.

—  A  ja tem mniej —  rzekł głucho. — 
Obszedłem się z panią bardzo źle. Ale żałowa­
łem tego zawsze.

—  Oh' wyrzuty sumienia?
— Tak. I żal...

z lekkiem sercem pozbyć

spytał zjadb'wie, że niema

zauważyła bez wzru-

—  Może się pan 
jednego i drugiego.

— Pani uważa — 
się czego martwić?

— Jaki pau zły 
szenia.

•— Bo pani sobie drwi ze mnie.
—  Ja? O nie — z pewnością..
— Mimo wszystko, zaważyłem w życiu pa­

ni —  rzekł bardzo cicho, z tłumioną burzą w 
głosie. —  Niech pani wstanie i odejdzie, jeżeli 
panią to rani. Jeśli nic, będę mówił Zaważy­
łem w życiu pani. Może przez chwilę, dla pani

nienawistną, ale chwilę, której z życia wymazać 
nic nie zdoła...

Spojrzał na nią. Była spokojna, słuchała go 
z miną damy, która wśród zieleni parku bawi 
Się rozmową św iatowego mężczyzny. To go roz­
jątrzyło:

—• Posiadałem panią pierwszy, pierwszy przed 
mężem, może przez podłość, ale posiadałem. 
Niech mnie pani nazwie człowiekiem brutalnym, 
w-szystkiera, ale...

—  b*ech sie pan nie unosi. To prawda. 
Wszystko prawda, co pan mówi. Byłam dziew­
czyną młodą. Na wsi.... wieczór był letai... 
Pan wszedł do mojego pokoju. Przestraszyłam 
się. Nie ośmieliłam się ani krzyczeć, ani się 
bronić. Byłam narzeczoną. Nie chciałam zerwać 
dla pana. Po tym wieczorze pan wyjechał Nie 
niepokoił mnie pan swymi listami. Nie powie­
działam nic nikomu Wszystko to jest prawdy 
A potem ? Dlaczegóż miałam pana menawidzieć? 
Dlaczego pan to wre mnie wmawia? Czyż stała 
się jaka rzecz wielkiej wagi ?  Mój syn bez ża­
dnych wątpliwości jest synem mojego męża. A 
więc jedyna poważna kwestya jest wykreślona.

—  Pani ma dziwne zapatrywania na rzeczy— 
r z e k ł  zawstydzony.

■— Zapatrywania prawdziwe. Pan nie był 
wart tego, abym zrywała małżeństwo, pogrąża­
jąc człowieka uczciwego w rozpacz nagiem wy- 
znaniam. Nie należałam nigdy do pana. Nie od­
dawałam się panu. Nie rozbudził pan we mnie 
ani miłości, ani nienawiści, ani w-strętn. Kobie­
ta należy do tego, któremu się sama oddaje, 
którego kocha. Reszta jeat rzeczą zewnętrzną. 
To, co pan uczynił, nie było niczem innem, 
jak przypadkiem... Niecli pan nie robi sobie 
wyrzutów-.

— A  teraz.. teraz pani życie.

— Teraz moje życie nic pana nie obchodź:
— Jak pani mna gardzi!
— Fan jest drażliwy. Pan jest artystą, któr;, 

idzie za odruchem i robi pan tragedyę z małe 
rzeczy.

— Z małej rzeczy?
—  Z drobnostki, nic więcej. To zapatrywa 

nie odjęło mi wszelką urazę do pana Co 4 
piętna, którego w życiu nic nie zmaże. wierzą 
mi pan, to jest literatura. Ale, czas już di 
domu.

Poaniosła się z ławki, podniósł się i mężczy 
zna bardzo blady.

— Jeśli pani mię tak oskarża, niech pan 
pozwoli powiedzieć sobie, że nigdy nie przesta 
łem myśleć o paui. Kochałem panią... marzyłerf 
że panią znów zo baczę, że pani mnie pokocha 
Pani była bardzo w-olnomyślna. Widzi pani 
nie jestem dumnym, wiem, że byłem nędznikiem 
wyznaję... A widząc panią dzisiaj, cierpię... Czy 
tam w ani oczach... oli! czytam, jestem tegl 
pewien' że ani mąż pani, ani nikt na św-ieci' 
nie był pani droższym nademnie. Pani nie za 
przeczą... A  więc prawda... Wszystko może od 
żyć... Odżyje.. Niech pani tylko słowo powie.

Spuściła głowę, pobladła, jak i on
—  Nie Dosyć już. Niech pan odejdzie Gdi 

par opuści aleję, ja pójdę; nie trzeba, by nai 
widziano razem.

Odszedł. Patrzyła na niego, jak szedł kro 
kiem ciężkim, jakby uginając się pod niewi 
dzialnym ciężarem. Wtedy poczuła w sercu i n, 
wargach coś dziwnego, coś, jakby spazm bółt 
jakby niewypowiedziany okrzyk ,.wróć“ . Gd1 
zniknął, podniosła się, i w-olnym krokiem ski 
rowała się ku wyjściu paruu. 1>. 4

AtaJafiifiszUii l y o i t o k i e  .jedwabne i wełniane 
F r e n s i l e  i h w n s f y  pozłacane szychowe i jedwabno 
(S a lo n y  złote,- pozłacane i jedwabne 
K o l r in m y  haftowane do ornatów i kap 
S t u ł y  i  s u f i i e n k i  gotowe i zaczęte 
K o m ż e  tiulowe odparowane i gotowe 
K o r o n k i  tiulowe, mciane do komż, alb i obrusów

polecają w wielkim wyborze 
■—  i po luijuiżj/.ycii cencb —

Kraków, k;a*sf£ S. 1392 9 15

Granl.i pod budowę fabryk nabyć 
można w Rkaw-inie od gminy.

W  miejscu stacya kolejowa z rozga­
łęzianiem liuij do Krakowa. Ośw-ięcima 
i Sucliy

Grunta znajdnją się przy rzece Ska- 
w-ince.

Uetriehua na miejscu.
Bliższych wiadomości udziela .Magi­

strat w Skawinie. 1435 2 3

iks t̂ ierotyguSiiiowa nrSiss
i do obejrzenia 
wysyłam sw e ro­
wery za zali 
cz.lcą. —  Części 

 __ _ składowe zdu­
miewająco tanie 3 dobre. Ilustr. cennik 
oplatme. FRANCTsZEKDUSKK, fabry­
ka rowerów’. O porno, pr"y kolei państw., 

;liy. 1137 4 0

SS.
do spnedaak w Dęlmikacli obok Krakowa przy 
nl Kraszewskiego 8, na wysokim parterze ma- 
jąoa cztery pokoje obszerne, łazienkę, kuchnię, 
spiżarnię i inne wygody, w suterenach ubikacjo 
mieszkalne, otoczono ogrodem owocowym, z 
którego można wydzielić parcelę pod budowę. 
Odległość od tramwaju elektrycznego 10 minut, 
od rynku krakowskie go 20 minut pieszo.

Wiadomość u właściciela na miejscu od go­
dziny 4— 6 popołudniu. 491 22 0

B e a l s s o ś ć
piękna, solidnie zbudowana, z 5 pokoi i 
kuchiv, ogrodu owocowego i warzywne­
go 165 sążni 0 ,  róże i winogrona pra­
wdziwe przed domrm. 1 ena 20.000 ko­
ron, w tem 6000 długu bankowego. Od 

.rynku krakow-skiego 30 minut drogi, 
ffnfom acyj udziela od g. 3— 5 P oczta  
Prądnik Czerwony. 1:179 5 0

171 0 O

ZBHAHA LOKALU!
M a p r a z y n  w y r o b ó w  j w b i l e r s l ó c i i

W I K T O R A  C Z A P L I C K I E G O
istniejący od 20 lat w Rynku głównym Nr. 7 p r z e i l i e s i u u y  z o s t a ł  d o  
S a k S tów n ic  N p 1 ,  vis k vis kościoła' św. Wojciecha i poleca swój skład
wyrobów złotych i srebrnych w najuowszych lasomu-b Przyjmuje zamówienia, 
reperacye i zamiany. Największy wybór pierścionków zaręczynowych. Na skła­
dzie zegarki złote i srebrne z najlepszych fabiyk szwajcar'-kicli, srebro do wy- 

praw ślubnych gotowe na składzie. aro 11 12

Krajowy
dla 15 25

t!
Kraków, Grodzka 55

naprzeciw kościoła św. Piotra

udziela pożyczek za wekslom, ubezpiecze­
niom hipotecznom, warrautem lub zasta­
wem. Przyjmuje wkładki oszczędności na

°bli< tając- odsetki od dnia złożenia. Po­
datek rentowy7 opłaca Zakład z wła­

snych funduszów
KOWOŚĆI NOWOŚCI
SaHiewfcn i  Kluczem c z ^ o M i lw n .

Hftfee, j i  otworzyć tylko wtajemniczony. Da
każcioj sakiewki dołączony jeat sposób otwio-

runia. 3 mocnej 
czarnej skóry we­
wnątrz z mocnem 

podbiciem, pię 
Lnem niklowem 

'kuciem, 3 zupeł­
nie oddzielnemi 

i 1'rzeslzialami: każ­
dy oddział otwiera 

, .  się cani dia sienie,
bardzo łatwe do przejrzenia, nadzwyczaj ob­
szerno, 1-80 K. in kasam i z najlepszej bkóry 
psa morskiego 2 50 K. Bardzo wielki w y to . 
sakiewek, portmonetek, etui na cygara i ‘ pa­
pierosy w  mym katalogu głównym. W ysyła za 

zaliczką "lub po otrzymaniu należytuści 
Jj- k dostawca dworu HANNS KONRAD, dom 
Wysyłkowy w Brux Nr ł2C (Czechy). Katamg 
BłoWijr z 3000 „dbitek każdemu za dermo 

opłacony. 455 7 10

F IL IA  C. K. U P R ZY W . G ALIC. AKCYJNEG O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W  K R A K O W IE  

W c h ó d  z R ynku g łów nego  L. 21
biura parterowe, telefon Nr 361:

Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za-
pr-uliczne, wydaje 'isty kredytowe i zeki na zagranicą, w yplata kupony i wy-
lOfailosowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane prze -iw

stracie przy losowaniu.

Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe-D©.
posits) w opancerzuiiych kasach ogniotrwałych.

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżą ;ym 1 c a  
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnucye kasowe.
Oddział towarowy. Składy zuożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 

magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.

W chód z ulicy R iacl iej - >_ ter 
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki ra po-
ręką, z a l i c z k i  na z u s t a y  papierów wartościowych i P z e d m i o t o w  

c e nnyc h (ze z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. W)

I. p i ę t r o  -  t e l e f o n  N r  7

t e s m  t t t z c r i i j p  Usuwa nadmiar tłuszczu ludzkiego ma­
jąc przytem własność umacniania i odmłodzenia organizmu. Cena 3 K.
K F flP I nfiFęfffiftfaMCT - ladzi’ wDle'kaca 1 wybiela już po 2-dniowem Sil Kul VUl iliu iiyii y użyciu szorstkie, popękane i czerw one ręce.—  
Cena 1 K.

W id  piersiomusuwają szybko i pewnie kaszel, chrypkę i za- 
flegmienie. Cena 70 hal.

Pip ip piEstsr na otefti nagnioty i brodawki. Cena płynu 
70 Tial., plastra 80 hal.
ftfłałirędW1.^ !  llhnierza niezawodnie wszelkie bole reumatyczne i gość- 
K K lIfilU lU l cowe. Cena 1 K.

Wyłączny sl ład

w aptece pod „Białym Orłem
w Krakowie, Rynek gł. Lima A-B, 45

a

218 17 0

ras 9

M i m o  z a & c z f i ® g o  p u d *  h  A f i s z y
s p r z c u a j e  n a j n l ę k s z y  d o m  o b u u f a  z n a n e j  w ś u  l o c i e  fi. m *'

A lfre d a  F r r n k l a S p .  K o m . w  K r a k o w i e  skład główny R y n e k  14 

i i A L O S & E  i  Ś M E G O W C E
p o  n ie b y w a le  n iśk ieh  c e n a ch  

|___  Kalosze męskie po 2 złr. 25 | | Kalosze męskie „Siipery“ po 1 ztr. 60. |

1 Kalosze damsKis po 1 zlr. 3C. j | Kalosze damskie „stipery" po 1 z tr. 95.

j Kalosze dziesiąta pn 1 tli. 15. 1 | Reissie dla paaleaelr. po 1 zlr. 30.
U%V_iga: Nujwiększy wybór męskich, damskich i dziecięcych bucików po niskich, Stałych, 

fąbryczuyćh cenach. N a s t ę p c a  L - S T E I G I  Ł'U. 292 S 8

D yrckcya  udz ela m rjrm acyi w sprawie kredytów budowlwiych i pożyczę!: hip. 
Korespondencya — Euchalterya.

Filia Ranku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną, 
Na listowne zlecam a iuh zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.

T r i u m f
u r z s m y s łk s

Prosimy dla przekonania się żą­
dać uszędzie wyrębów

99
nagrodzonych na wystawach kraj. 
i zagr. £0 n a fw y zszem i n i r r o -  
dami.

W. iwrpłakowslil
Tow. z ugr. por. 

w  (W. Ks. Pozn.)

Jencralna repie- 
zentacya i skład 
liuitowny na Ga­
li cyę i Śląsk austr. 
Dom bandl.-kom.

„OżaiiW
w Kętach (Gali­
cja). J343 4 24

M  KfersoinlKc!

M i ! '
poszukuje się bardzo zdolnego i energi­
cznego kupca z działu korzennego. Kau- 
cya 1000 kor. wymagana.

Zgłoszenia listowne pod 143U przyi- 
muje Administr. ,.N. Reformy41. 1430 5 fi

! Kraartd Mrcs^sKIe
Słrnue w świecie śpiewaki S c j -  
fe r t j wysyła bię, dając wszelką 
rękoimię, za zaliczką po 10, 12, 14, 
16 i  20 K  za sztukę.

Liegfe śpiewaki T r u t l e ,  dupóki 
zapas starczy, po 8, 10. 12 K  za 
sztuk? wraa z opłatą i opakowaniem. 
Cennik za darmo 263 15 28

Wielka Minta kmdrn - 6. tafta. M iii
Baliiistrasse ■* lid .

I fa f le p sz e  h y g ie n lc z a e

T o w a r y  G u m o w e  
co im  sanitarnych

polecaią 12 9 0

B E I M  I  S P Ó Ł K A
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,

Cenniki darmo. —  W ysyłk i  dyskretnie.

W s k u te k  ^ p o r z ą d z e n ia  ' l i w e ma r z a  s;i rz e fi a  j e .ny 
po zn a czn ie  zn iżon ych  c e n a tli o k o ło  1110 

tuzin ów  n ajlep szy ch  p r z e śc ie r a d e ł,
bez szwu. bielonych, 150/200 cm. mających, chrąhionych, 6 sztuk za 
14 20 K. Tylko dopóki starczy zapas. Niestosowne przyjmuje się na- 
powrót każdej chwili. —  Pióbki najświeższy cli zefirów, płócien, Oks­
fordów, dymki, ohrusow, ręczników itd za darmo, opłacone 1287 3 o
w tkalm lira m i K*’ e j c a r  Dobruska Nr. 9135 (Czechy), p

_   ssmi.

K . Z I E L I Ń S K I
OPiW. I MECHflHlR, A-B 33.

poleca obficie zaopatrzony maga7™  wyrobów optycznych i mechanicznych —  
. oraz pracownię mechaniczną.
Przyjm uje w szeli ich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 

gramofony i t- P-> urządza izw onki elektryczne i telefony.
W szelkie zamówienia lub naprawy wykonu,o bezzwłocznie; z prow incyi w ysyła

odwrotną pocztą. 41 17 o
P o s ia d a  własną szlifierniA szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

P o le c a  '3E jn o*rs s e g o  system m  1liS sok is

maj i. 33,1 Pij
ma do sprzedania:

1) 1 majątek ziemski 350 morgów pól 
i łąk w powiecie Dąbrowa.

2) 1 maiątek ziemski 126 morgów pól, 
łąk i lasu w powiecie Wieliczka.

3) pod Krakowem przy szosie pola orne 
i łąki we większych i mniejszych par­
celach na długoletnią spłatę.

4) 3 nowe kamienice czynszow e w Kra­
kowie, łon  a o

K 5 1 5 .0 0 0
15

PI

tytułem głównej wygranej
citgnień zsa rok

przez kupno następujących, bezwa­
runkowo do losowania przychodzących 
i zawsze odsprzedać się dających

15

SKi 0[y3li?[li im:
Austr. losu czerwonego krzyża. 
Włoskiego losu czerwonego krzyża, 
w « .  losu czerwonego krzyża 
Lojl Bazylika
Seros. państw losu tytoniowego.
Losu Josziv „Dobrego serca44.

Najbliższa ciągnienie już dnia
1 m a r c a  1 9 0 9  r .

Wszystkie oryg. losy w ile ci sześciu 
razem ze gotówkę IŚ l& 4 ’7 5  lub tyl­
ko na
3 8  rat miesięrz. po b i ' -  ■

  Już przesłunie pierwszej raty
zapewnia n itychmiastowc wyłączne 
prawo gry na oryginalno losy przez 
władz; kontrolowane. "TSft
Gaze;a losowań ,.Neuer Yćienei Mer- 
cu i“ za darmo. 1j 71 4 5

-Kantor wymiany
i m o  SMTZ, Wiedeń.

Ł sh o h e a r in g  t y lk o  9 B t
W  Ecke Gonzagagasse “ “

Bierna lepszayo mydła toaletowego jak: 
Krajowe fulydła przetjoszczcns hygieniczne V#. Bracha z Tai nowa.

Rozmaite zapachy. Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szoi-st-kości i pękamia skóry. Niszczy piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użyciu widoczne są najlepsze rezultaty Do

H  SilJ33fi!“. H ŚS. Ii



6 Nr. 94. N O W A  R E F O R M A Sobota 27 Lutego 1909.

S ŁY N N A  W S W IF C IE  W Ó D K A firmy FRATÓELLI B R A N C A , MILAMO
jedynych i wyłącznych posiad czy tajemnicy przyr^ądzsaia 1006 4 101

J 2 S T  N AJSXU TECZhJ£JSZ/\ U  ŚWIEC1E V .'JU K Ą  ŻO ŁĄ ftK O W Ą
fsiPdDędna w każdej rodzinie! JLiostać można w Krakowie u: Józefa Kncunierczyka; Zofii Aksmann; Karola Wołkowskiego, 
A. flawełki, c. i k. dost. dworu; Józefa Litawskiego; Jana Weatzla; zastępca w Krakowie: M. Czerwiń3ki, ul. Straszewskiego 9

i 0 3 .S o 3  B
w catoaci lnb części ma do dyspozycji dla wsze- 
1 i ł  ego rodzaj a interesów hipotecznych adw. 
D ' Brummer, Kraków, Poselski, 18. 283 12 20

PHaziy i w $ l
;*i» aawsae na sprzedaż w jardzo wielkim wy­
borze bardzo ,  ęknc, od zamożnych osoo poche- 
'  “ ■ '  Unda, p ' tkryse jedno i dwukonne knczer- 

w^iity wszeU ego rodzaj o, )«ckie ka.iryolety, 
browne i t. A  Kupuje też całe urząazen i 
łozeoranych pojazdów za gotówkę lab przyj maja 
w komii Karol Fise.iSr rfleduń, II, Praterazrase 
79, Hotei Nordbahn. TA 20117. 111 24 0

Ml
TC

5

L&nrastry od K 26, karabinki flober- 
towe od K 8*50, pistolety od K 2-—, 
rewolwery od K 5 — Naprawa tanio. 
Ilustr. cenniki opłacone. F. D a ś e k , 

poćno Nr 44, przy kolei państwowej, 
Lj 1400 l 20

ul. Starowlślsa L 39, iiarter,
s r  m iw t i  SMtalteiyi,

udziela gruntownej nanki

B0IBALTEMI
pojedynczej i podwójnej z przygotowa­
niem do egzanrnu w c. k- Akademii 
handlowej, oraz stenografii, polskiej i 
niemieckiej korespondencyi handlowe,,, 
rachunków kupieckich, bankowych itp., 
również w języku polskim i niemieckim 

pod przy stęp nenii warunkami.
1161 d 4

80.030 metrów resztek
z poręczeniem w praniu nie pełznących, 
bez skazy, 6— 18 metrów dłngich, skła­
dających się z najlepszej dymki, płótna 
ruinhurlzkiego, oksiordn. barchanu, fla- 
aoli, zefiru na sukienki, nadających się 
bardzo dobize na poszewki, na bieliznę,, 
na pościel, wysyła za zaliczką tylko 16 

koron za 40 metrów
S . '^ a n k e n b u & o h

fabryKa płótna. Nachod (Czechy).
Za niestosowne zwrot pieniędzy —  

"■oma więc ryzyka. «S4 11 o

R n p a jm y  ty lk o  wyrofcy k r a jo w e !

W yroby ln iane
TKalni median. „Krosno! c? Krotnie

j-ŁUlO 132 8 0

Płótna dumewe iU bielone z ręcznej przędzy, kreśn.aki, płótna 
apretowane na bieliznę różnej cienkości, bieione i apretowane na 
p r z e ś c ie r a d ła  w jednej szerokości, szare cienkie i grube, krawieckie, 
drelichy szare, mundurowe i iiberyjne, drelisztri na ubrania, ręcznim 
metrowe i pasowTane, ścierki, chusteczki, fartuszki i portyeiy lniane, 

obrusy metrowe i t. p,
Do nabycia we wszystkich większych handlach.

Tkalnia podejmuje się wszelkich dostaw w zakres tkactwa wchodzących.

m .  m  ,  -

Można nabyć 
wszeikie towary ma r a t y

miesięczne 
lub tygodniowe

począwszy od 2 K miesięcznie lub 1 K tygodniowo

i ,  m s c m E S f i  w  m m m m *
ul. jw . A g r ^ s z k i  1. t  (p rz y  S ^ a d o a h u )

poleca swój świeżo zaopatrzony skład w łew ® ry b ł a i f s m ’ jdkoto wielki 
wybór płócien, szyrtyngów, dymek, prześcieradeł bez szwu i pod kołdry, mate 
ryi na suknie, firanek, dywanów, chodników/ portyer, kap na łóżka i kołder

watowanych, oraz

ubrań uicjsliicla i żakietów
po bardzo przystępnych cenach i doaodnych warunkach.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie polecam sie nadal łaskawej pamięci; 
Z w racam  u w a g ę : Spólkr* h a n & ow a  Ist n e ją c r  w  tym  sam ym  lo h a r i  
zosta ła  rc^W iązau? i  o J  N ow sg o  R ok u  sam  p row a d zą  p o d  m o ją  
lirm ą. 1132 2 o

yju lii 1 stały docliód
ma każdy bez różnicy płci i wieku przez 

wyróih pończoch i trykotaży. 
ła  znanych z dobroci plaskach maszynach

o  m o

Wyłączna spzzedaż maszyn
.ui€BM“, laóa, pl. Bsma 4.
Ceny fabryczne. Warunki przy zabupnie 
nadzwyczaj dogodne, także na raty. 
Gwarancja 6-lecnia. Na składzie wszel­
kie przy bory do maszyn; wielki wybór 
przędzy. J 1140 3 0

SUKNU,

irdeny I modne materye na 
ubrania poleca

Karol Kocian
skład sukna w Humpolcu 

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa­
bryczne. 751 5 0

Aiistryac!ri Ltojd ■
„ T f l A L I A *

— podróże po morzu dla przyjemności.—
Ho Paleityzsy i Sglplu

z Tryesm  od 2 do 27 marca. Ceny począwszy od 650 F .

Wielkanoc na morza - 1304 3 4
(Połtd i. W łochy, G recja, Daimacj .,) z Tryesti od L do 16 kwie­

tnia. t/zny począwEjy od 450 K.

Do fh^zpanH: Wysp Kanaryjskie9*
z Trjestu  od 21 kwietnia do 2 j maja. Ceny począwszy od <00 K.
W szystkie ceny rozumie się za jazdę morzem i utrzymanie bez napoi.

Stało jardy parowcami pospiosznymi do Aloksandryi, Koastantynapoia I GrecyL
Prospekty, wyjaśnienia i  zgłoszenia w Aus.tr. Lloydzie, Tryest. — 

W  Krakowie n Karola Gottlieba, Rynek 17; W. Bujańskiego Nast., ś*aks Haubpn- 
stom a, Rynek, tudzież w Generalnej .A gencyi Austr, J.loyilu, W  ed«ń, I., Sariitnerring 6

Kraków, S“ irca 24
(naprzeciw Odwachn).

Dzwonki elektryczne urządza po do­
mach prywatnych, hotelach, fabry­
kach w miejscu i na prowincji po 
umiarkowanych cenach, ręcząc za 

wykonanie roboty.
Na żądani^ ilustrowane cenuiki dar­
mo. opłacone. 886 13 24

STROF ^SE,A3K0-BET0WCWY
patentu Inżyniera IUEFERA

tomek [KLIM!, K M iW L
TELEFON Nr. 753.

Kraków, ul. Długa 6.
Kolejki wązKotorowe i części składowe tychże z własnej

specyainej fabryki.
Motory ropne »KRSUS: najznakomitsza współczesna siła

popędowa.
Reperaeye i rekonstrukeye zakładów przemysłowy ch, maszyn, 

motorów, narzędzi rolniczych, Wózków kolejkowych. 
Oparkanienia sztachetowe i siatkowe, bramy, furtki.

Artykuły techniczne.
Biui o rozporządza pierwszorzędnemu siłami techi oznemi. — 
Roboty wykonuje się szybko, tanio i dokładnie Gwarancye 

za wyKonane roboty jaknajdalej idące. 250 8 o

oikidl ras
sprzedaje podług najstaranniejszego wy- 
born z poręczeniem, żo nadejdą żywis, 
i poleca do ceiów zabawy, parady, czu­
wania, ochrony i sportu, słynny zakład

mCH3UV P3KTEC — PRAGA,
KiAL.j .riA  n x

Obficie ilustrowany wspaniały kata- 
z renami wszelkich gatunków psów 

i radami co do chowu, p:elęgnowania, 
tresow unia ich —  opłatme po otrzyma­
niu 1 K Geumki opłacone za darmo. — 
Adres telegramów; „Fuchspark Praga", 
Kr teiefona 3.763. 78 8 o

§ t e H w A B A M l i «% 9 rlB"  kupnem, zamawianiem, a szczególnie przed aprced.żą 
w S i H  Z Zdi i  • ftłsaet3tw lichych innych wyrobów i naślaaownictw moioo
jiióynie praw dziwych, prawDie chronionych przetworów. Podług £§ 23 i 25 ustawy kar­
nej. kai-dy, kto zamawia, itkupuje otrzymuje a .zczególnie ten, kto sor/edaje, pocho­
dzący me z mojej fakir; ki a więc inny a nie mój jedynie prawdziwy z zielonym zn aietn 

ochronnym zakonnicy, prawnie chruaiony B a l s a m  ThI ere go ^a  
tndzież naśladownictwa mojej jedynie prawdziwej maści contyfuliowej i moje inn« prze­
twory, ten mraża się na scigi.nie karne surowe, bezwzględna i na karę i  do 4.000 K. 
iqd na karę aresztu az do jednego roku i Sarę pieniężną do 1000 K. Taks imi przez za- 
n awiame, zaknpno lub sprzedaż przez władzę jiedozwilonych, mem nazwirkiem opatrzo­
nych surogatów tylko w oclu wyry łkania publiczności w obieg puszczanych.

A tft& srsa a . Thlerreso ““ 3 20
alsa

wszędzie znany I wszędzie za dobry uznany.
Bardzo gkateczny przeciw złe ma trawienia i jego objawom, jak odbijaidu się, 

zgadze wzdęciu, zatwardzeniu, tworzeniu się kwasów, uczuciu pełności, kurczom żoląolWs 
.rakowi apetytu, nieżytowi itd. Uśmierza kurczi I bole, łagodzi kaszel, usuwa flegmę, 
czyści. — Słnzy także w wielo wypadkach zewnętrznie, czyszcząc rany i kojąo b< I. —  
Wysyła się pocztą najmniej 12 flaszek małych lob 6 wielkich xa 5 K, 60 Laszek małych 
.ab 30 wielkich IB K.

Uważać na jedynie i wyłącznie do obiegu upiawniony zielony z” 'ik ochronny aa 
Lennicy: j 0h Dien . nllein echt. —  Naśladowanie tego znakn i k a p ,", jakoteż ap. z  uda*  
innych, , rawnie niedozwolonych, a więc do obiegr nieuprawniony®11 balsamów, ściga się 
sądownie.

Aptekarz Adolf Thierry, apteka pod „Aniołem Stróżem" w Pregradzie pod
Rollitsch-Sauerbrunn. ___________ + ____

A p t e k a r z a  f i .  T t i t a r r e g o
prawdziwa maść centyialiowa

najniezawodniajszy śroaak domawy na wrzody, rany, okaleczenia wszel­
kiego rodzaju i t d.

Idiejoce nabycia: A. T h lu rm jo  apteka pod A.iolpm Stróżem w Pregradzie 
pod Roiiitsch-Saurrhrunn — 2 dawki 3'60 i 

T B l .r r e g o  ba la  .m  ż o łą d k o w y  wszędzie znany, 12 Raszek 5 K.
ŁŁI-W ■» Skład prawie w aazdej aptece. —  Hurtownie w składach aptecznych. B 3B H

S kłada się  z  p u sty d i p ty . betonon  yrh  o  w ym . .»() . iOO cm  w zm o­
cn ionych  siatki, drucianą, złączon ych  •»< ikanii Zelaziku-betono- 

w tiu i, n icw iC oczacm i od  spodu  stropu . 1428 2 16

I & M y  tego systemu:
1. Wykonalny dJ-a wszflkich rozpiętości bez podciągów,
2. Wielka wytrzymałość przy małej wysokości konstrukcji,
3. Zupełnie ogn:otrwaJy i nieprzepnszczający głosu,
4. Oszczędność na grubości i wysokości murów oraz rusztowaniu,
5. Najtańszy i najłatwiejszy w wykonaniu nawet w starych budynkach,
^ Pusiadam również na składzie wszelkie wyroby betonowe, jako
to: rury i rynny w rożnych rozmiarach, kręgi studzienne, posadzki ce­
mentowe nadzwyczaj trwałe, w bardzo pięknych deseniach zastępujące 
w zupełności płytki kamiunkowe, dyle betonowe, zastępujące dotychcza­
sowe dyle gipsowe, posadzki kamienne Terazzo-granito, posadzki „Ilol- 
zip\ schody terazzowe na podmurowaniu i wolnowiszące, płyty chodni­
kowe i wszelkie w zakres wyrobów betonowych wchodzące artykuły. 

Katalog, opis wykonania i kosztorysy na żaaanie gratis.

FraRffczeh ZulIiOI, Kraków-£iiJte?z9Ftec.

P o le ć ]
do wyna jęcia przy ulicy Grzegórzeckiej 
I. 14, 1 piętro. 1509 2 3

M i l w wieku średnim, inteli­
gentna, mająca mały kapi­

tał, z braku znajomości wyszłaby za 
staiszego człowieka na stanowisku, lub 
przyjęłaby posadę u wdowca dla zao­
piekowania się dzu^mi. Sprawę traktuje 
poważnie. W. W. W. poste restante 
Fraków. 1501 1 3

na G alicyę zachodnią
w razie potrzeb;, zo składem w  Krakowie, ma 
do oddania istniejąca od bardzc w iela lat wie­
deńska fabryka meoll metalowych, której wy 
roby są słj nr>e i konkurencję wytrzymujące, 
zdolnemu kapcowi rozporządzającemu kaptta 
łem 10.000 koron.

Ogłoszenia pod J I0I1C Reniabilitat“ przyj- 
mujo Intem ationak Annoneen-Eapedition, W ie­
deń I., W ollzeile 32. 1393 1 2

I M:
z najświeiszemi ulepszeniami, jakoto 
sterylizatorami i innemi ulepszeniami, 
z wszelkiemi udogodnieniami i opieka 
przyjmuje panie zwłaszcza potrzebujące 

dyskrecji. 3it> 10 12

ill M i t e l #  23. M  lir 1037.
Najlepsze t najtańsze

bmncalKi

T o m s t w  M m
u Podtorzu, ulico KrnKopsKi 5,

oprooentownje w k ła d k i n a  K sią żeczk i w k ła d k o w e  po

S io
od dnia złożenia do dnia podjęcia.
Stan wkładek na książeczki wkładkowe 7 5 7 . 5 9 0  k o r o n ,  stan 
udziałów 1 1 2 . 9 0 0  I i o r o n ,  portfel wekslowy 1 , 2 1 7 . 0 0 0  k o r .

Dodatek rentowy opłaca z własnych funduszów 223 6 12

łańcuriioure i zygzakowate
do łąK i mchu

jedno I k llk o s h to e
pługi stalowe

potne walce pierścieniowe, kolczastej Cambridge, 
I z blachy stalowej

wyrabiają według kcnstruKcyi uznanej za najlepszą

PH. JT1AYFAH3T i Ska
fabryki maszyn rolniczych, W i e d e ń ,  I l . j  T a b o r s t r a s s e  7 1 .

i -

Katalogi wysyła się za darmo i opłatnte. 
Zdolnych zastępców poszukuje się. 277 2 7

3 - le ta io  p l ser u e  
p g r c c z c d e .

Tylku 5 Ii.
6  korca! Bez bonknreacy! 

v  te] JsboscL
P r a w d z iw y  s -w a ju o i  »k l k o t w ic z n y  z e g a r e k  r e n iu n to ir  
s y s ie m a  H o s k o p l  z l i t e m  m a c a e n  a n t y m a g n e ty c z n e m  
W n ą trzem  k o t w is o w e ia ,  i  p 'aw iziw ą  emaliowaną tarczą 
(nie papierową) Z p l j m b ą  o^ łtro  la ą ,  - prawdziwa m: niklo- 
wemi kepertim i i p jórywą -  figarami uad irnętrzen. 36 godzin 
(nie 12 godzin' idąuy, z ozdobnemi tłooonomi wskazówkami, d o -  
k la d n łu  u r e g u lo w a n y , z 3-letiiem  poręswniein na Diśmie 
5 K , 3 zegarki 14 K , ze wskazówką aeknodawą 6 K. 3 f i la r k i  
17 K ; zprawdziwem isrebm em i kopertami, bez \ kazówki se!:nnd 
11 F , 3 Zo6 arki E. d l ’— IB wskazówką aeknndow, 13 K  50 h., 

3 zegarki 38 koron.
Wymiana dozwolona, lub zwraca Ją pieniądze bez 

Żadnego potrącenia. 4o7 h i r
W ysyła za zaliczką Pierwsza fcanryk. zegarków w  "r flz
JŁc.set-n s s  J K o n r a , d

c. i k. nadw. dostawca w Briix Nr 1164 (Czechy). 
Bu&ato ilu s^ ow .u e giowne katalogi z przeszło 3000 od­
bitek wytyia się każdemu aa Żądanie za darmo opłacone.

o najpię .niejszjrcn 
głosach , o b u .c h  
bomtardowyoh i he- 
likonowych, bardzo 
pięknie wykm aue — 

poleoa fanryka instra.aenu.w

O. Łederholer, Praga,
336 ol. Jemsalem: ka 13. 15 26
(Jennik za darm j — Naprawa dohn, a tania.

9.700 majtek
z licytacyi konktu-sowej Są one z naj­
lepszego natiualnego szyfonu z prawdzi­
wym haftem szwajcarskim i wysyła się 
je za zalii.zką po 176 K za sztukę. Dalej

7.300 prześcieradeł
Są one % możliwie najlepszej weby 
155 cm. szerokie. 230 cm. długie, bez 

bzwp po 2 35 K.
Dolj tow a rów  okazyjnych*

Ł lm annel h o t h o lz ,  W le d e s . VXL
Nenstffigassft 77.

Zlecenia muszą być najpóźniej we brodę 
w Wiedniu 1 Korespondencja we wszyst­

kich językach. 1531 1 6

f. J  K T O
siebie Inb we dzieci chce uwolnić od

KmSZLO
chrypki, katara z&flegmienia, mezyta 
krtsuń. uporczywego kaszlą, niech knpi 
tych przez lezariy  wypróbowanych i po­

lecanych

K A I S E R A
H I

z 3 godłami
5 .3 0 0  notaryalnio uwierzytelmon; eh 

świadectw o ich skntecznuści.

Paczka 20 i 40 hal. Dawka HO hal, 
Ma]s ni składzie w Kr.-aw.io- ur Tn-

linsk, Haosuiann apt. pud r a t y m Crłem,
K WiBiuiewoki -p t „  K. Gralewski apt.. 
H. Bartmański i Sp. apt.. Jat Macndziń- 
ski apt., W . Z. Borucai apt ló iictor Re­
dyk apt., Z. Marcmn apt.. Fr. Ksaw. Mi- 
kneki apt.. M. Proń apt., A. Reiier drog., 
Ludwik Rosenberg apt. ,pod Murzynem” . 
J. Z baraki urog al Dietla 48. J. H t 
nak i Sp. drog., Zrpoth i Sp. drog.. W i­
śniewski drog . Stradom 7., Kasimierz Ję­
drzejowski drog., Antoni Pachncki drog.. 
Ludwik Rosenberg apt., St. Tom^azew 
ski drug.. Z. Komoro -ski drog.. Floryaś- ! 
ska 33. W Podgórzu: L. Łncako apt pod j 
Koroną, D. .Tutnla apt. W Radłowie Z. | 
Koziecki apt. W PonTDi zanach W lady 
sław Derkacz apt. V/ Wiellcze Dr, Z. 
M iczyóski c. k. apt. salinarna, Mr. Zy­
gmunt Stehlik, W Rymanowie: V Hala- 
dnwicz apt W Lowym Sączu: Marcin Go 
rzecki apt.. A. Jarosz apt. W Starym Są­
czu. 4. Bojarsai apt. W Jaworznie A. 
Jeleń ap t W Zarnoorzegu: E. Den&er 
apt. W Baligrodzie: fet. Falinzewski apt. 
W Rozwadowie: Stanisłai- Czernecki ap t 
p;jd Opatrznością W Kdlwaryi: Józef Kun- 
ze apt. w Limanowy Zubrzycki W itołd 
ant.: w Grybowie- H„dbod Józef apt. 
w Dąbrowie be in z W alery apt. W Cięż 
kow icrch : H. Konieczny rot W Nadwor­
ny: p. E. Heller a p t  W Andrychowie. 
Mr Alfred Stepek apt. W Pllznie: A. Pa­
derewski a p t ; W Chrzanowie B Sporysz 
a p t W Nowyn Targu: Em i1 Schein apt 
W Czarnym: Ignac TryDuta a p t  W Mu- 
arynie: Eduard Rnay a p t  W t ls -u :  
Leon Korecki apt 276 la  24
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R e i m  t  § p e t l i a ? R y m e l i  I< .  " A -B
P E R FU M Y

z pierwszorzędnych firiu krajowych 
i zagranicznych, najmodniejsze zapachy. 

1 /ody do włosów.
Wody, Fasty i Proszki do zębów, 

(łlycerynę płynną i w tubkach zgę 
szczoną przeciw pękaniu skoiy. 

Pudrv angielskie francuskie i krajowe. 
Puder tłusty „Mimoza41.

Puder brylantowy na włosy. 
Puszki łabędzie do pudru.

polecają po cenach na jniniarkaw ańsiych: 

GriebicSie T Szczotki | Lustra
Proszek perłowy toalet. 

DOSTAŁA "  
środki do czyszczenia plam.

Moarup;, Tarool, trodek antisgptyaoy i 
wpoce hjgionkTai do ioycw giwy, rt- 

wnioi jisiggaowŁua iwarzy.
Środki waweiinowe do Konserwowania zębów Bartmanskieyo.

p,dw Ł w .! Ra osze issiistó uumki
pod obcasy.

Rurki do wiosu*. Maszynki spirytu -we do rozgrzewania tychże. Pgtiiie i -didelniaki 
do gnlenia. Kompleiiio aparaty oo galsnia „Bilet, Paski do ostrzenia brzyibur.
G^bki toaletowe. —  W anny i miednice gumowe składane. 

R ękaw iczki i taśmy do nacierania ciała.

P E R F U M Y .
francuskie na wagę.

Mydła toaletowe pierwszorzędnych firm. 
Mydła przetłuszczone Malinowskiego 
Najlepsze mydła kwiatowe karton 6 
sztuk K 1-00. Nailepsze mydła toaletow e 
za 1 kg. R  2 00. Kosmetyka, Bry­
lanty ny i olejki na włosy i wąsy. Sar 
szetki do bielizny w różnych zapachach.

Farby na włosy.

Środki do Luzcnir,.
Soft ureiicain i Lewender.

Won szrilkowych la sów. — Troclczki ftp.

Aparaty i  ̂ Preparaty do upiększania twarzy, ran 
[ paluuw, jakuteż środki hyyieniuzno-kosmetyczne do 
pUlęynowania włosów po>ecop8 przez Lecznioę kosme­

tyczną Dra L. Lestera. 1114

NARTY (S1p )  Laski do Nart.
SANKI (Rodle) sportowa.

Przetwory profesora Dra sa potSJsas dzis'eis^cso fScaa nacfcl
nrtwyaftnleiszumt do pieH&nowć-nla skóry i d a ła :

Prof. Dra Schleśeha KREH HA SHttft, Dra ScMeidu M flLC MAAMUBK3WE,
Prof. Dra ScMeieha V\TI-j  z w m k u u i ]  ftasfy, Prof. Li-a SeftMcfta LiLSTA WjsftiiWA

Dostać moZna w aptekach, drogueryach , składach perfum  I t. d.
Zażądać broszury o pieięgtiow auiu ciaita od hFirto*vueuo sk ład u : WIEDEŃ I., KABLSPLATZ 3 .
Pamiętać przy kupnie o tern, że na każdem opakowaniu znajduje się podpis wynalazcy: . ,

P o d g ó r z a ,  w  A p te ce  S r a le w s K te g o , M l- F .  T r/ ft*  ^
r* Heima 1 SU . lSjfi 2 9

SK Ł A D Y : w  A p te c e  W is z n ie w s k ie g o  w  F — wo w Ij, Z a r s K ie g o  1 S liI r
■ tn u d e g o  S r o g n e r y i  Z .op oth a  1 S k i, H a n a k a  1 S k i, w  H a n d lu

 aBaaEB— as— sgaagBg i zebbmbcss s łKafflsra3ŁiaozMca&«gEg^^  warwEEsazgTrarrr.?

U ia G. §MWmi Spółki i
poleca m we wydawnictwa własne i komisowe:

Koron
Barat Magdalena Zolla błogosławiona. Szkic życia wydany w roku

jej b e a ty iik a cy i..........................................................................................— "80
Earrn* L. \ arainę tajemnic z ELsapią Paladino, przełożył dr B.

S iem iradzk i................................................... .............................................. I 1—
Baudoum dc ( <y iricnay J. g Języku jfemocsiczyu Dtfędzyaaredo*

wym, O a c z y t ................................................................................................— 60
Brunner L. .  S. T o ł ło c z k tn e m if  o rg a id czn d  z 26 rycinami w tekście

w opraw ie.......................................................................................................... 3.40
Bukowiński Wl. Poeta melotlyi i gtęUin I poetka idei. Z portretami

Asnyka i Kononmckiej ........................................................................ 21—
Chmiel Adam. P ie c z ę c ie  k .  K rak ow a, Kazimierza, Kleparza i jurydyk

Krakowskich do końca XVIII w............................................................ 5"—
Fouurd G. ku. Początki Kościoła. Święty Piotr i pierwsze lata chrze­

ścijaństwa. 7 łomaccenie z francuskiego przez ks. J. Bromskiego . 6'60
Gawroński-Ruv*ta Fr Bohdan Chmielnicki. II tom. Od elekcyi Jana

Kazimierza do śmierci (1648— ls ó n  K 7-—  Całość w z-ch tomach 14 —
Giuck m. Miłość jako podstawa małżeństwa........................... . — oo
Heine H. Pieśni ftSJiÓlczesDb (1836— 1846). Przeiożył z niemieckiego

W N a w r o c k i ......................................................................................................... 0  . . . 1 2 0
Karimt Anna. ^Afawrzyna. Obraz dramatyczny w 5 aktach, wierszem . 
Rellermann li. I n g e b o r g a . Powieść • - - • • • • • .
Kolankowski L. dr. K osc .n l a  C erk iew  w Galicyi wschodniej ( z mapą) 
Kulikowska M D usze k o b ie ce . Serca kobiece (poezye) . . . . .  
luhtcM K dr. studyum filozoficzne o mora.no: Ci katolickiej. .
Haciak Marein 0. Pam iątka 25-letnicgo jubileuszu koronacyi Obrazu

Najśw. Panny Maryi w Karmelu krakowskim na Piaeku 60 h, w opr. — ’70 
IBozy najze ukochane czyli miłość w kajd-nach. Sensacyjna opo­

wieść o dziewięciu łotrzycach i Sherloku H o lm e s ie ..........................
Perły M bg\.ot>y istnienia świata duchowego, do którego wstępu­

jemy po ś m i e c i ......................................     •
■?oeci fra n cu scy  w s p ó łc z e ś ni. Wybór poezyi. Przekł. K. Rychłowskiego 
Słowacki J  Pisni a. Zbiór utworów ze życia i po śmierci autora w ukła­

dzie Artura Górskiego. 6 tomów Y  i5 .—. w oprawie płóciennej . 201—
Toż wyoanie na welinie K 20— . W  ozdobnej oprawie płóciennej 30 — 

Sypoirski Fr. C n iazda  dla sierot. Uwagi a powoda projektu p. K. J.
z V arszawy w sprawie opieki nad dziećmi bezdomnemi w Galicyi — '60

Sztoka stosowano. Zeszjt XI 1908. Zeszyt układali: Jan Bukowski,
Józef Czajkowski, Jerzy W a rch a łow sk i............................................... 5‘—

Wójcicta Wt. ^Amkętnrki dziecka W arszaw y..................... • • • • l —
Wojciechowski K. W setną rocznicę lu-uuzin. Juliusz Słowacki#Żywot
^  i wybór p i s m ..............................................................................................1'—
Wierzchowski II. Literat. Pow ieść................................ ................................... 3'—
Aoia E. Teatr. Spadkobiercy Rab')urdm!a, komedya w 3 aktach Pączek 

róży, komedya w 3 aktach. Teresa Raąuin. dramat w 4 aktach.
Przełożył J. Klemensiewicz.........................................................................

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i c j g a r i s i a c h .  H4t j 4

f t a j d a ń s i z e

r  o t e l s s y  i

3 60 
2  —  

3 —  
1'60 
1-20

-•60

2 —  
3"—

1447 3 10O d d z i a ł  d r i e w j y  firmy
Laugrcib, Ileabów, Basztowa 27

zniżył ceny s w o ic h  z n a n y c h  z  p ie r w sz o r z ę d n e j ja k o ś c i  s ła w o ó 3 k 'r h

1 PssaM deszczatati

H D U  L U K
z konikiem.

Najłagodniejsze mydło dla skóry jakoteż przeciw piegom.

"Dostać można wszędzie. 1497 1 40

E .  R a c z y ń s i d e J
1 3 . S z p i t a L ia  13* ^ 80

(Firm a istniejąca od roku 187tf>.

Id e a łe m  pań jest piękna barwa twarzy, gdyż 
t y lk o  m a t o w a  i a r y s t o k r a t y c z n a  cera jest zna­
kiem prawdziwej piękności. Przez u ż y c ie  k r e m u , 
pudru i mydła S>nn cie ma się ani zmarszczek, 
ani wyprysków, ani też czerwonych plam, lecz 
zdrową i czystą skórę twarzy. Żądać tylko pra­

wdziwych wjrobów. 141 6 13

1034 3 4

mogą pobocznie osiągnąć korzystne wyniki przez zu­
pełnie nowre osobhwe jak i na -/wyczaj ważne kombi- 
nacye ubezpieczenia na życie. Na życzenie odda się też 
zupełne zastępstwo osobom skrzętnym, które stykają 
się z lepszemi kolanu. Zgłoszeni pod „ W . Z . 3 & 9 4 . 
przyjmuje R u d olf H o ssę , Wiedeń, L, Seilerstatte 2

£ £  i  1  F i

(4

Dla miłGśnik5w H
Do okien i ogrida, kwiaty zimowe i letnie' W .-pmiałe, podńw 
tndzącj, o olbrzymieli łw iatach  u ć g o n ie ,  f l lo k s y n y , pacio- 
rpcznikl’ (canna; o pięknych kwiatach, geor^inie .aktuaowe. 
nieoieskie i zńłte mieczyki. ż4łte i czarne kale. japońskie lote 
lilie, ró* .e , s r e ^ n e  i  z ło c i s t o  b r o s z o w e  k a la d y e , r o ś l ib y  
p n ą c e  d z w o n k o w a te , bez wody i ziemi kwitn ice arum, ro­
śliny zimowe, krzewy owocow i t. d Wszystko do kwitnięcia 
adoli.e! Można dołąizyi potrzebnej ziemi i bajecznie szy ito  
działającego i wozu pod kwiaty, todzież „porsdnik“ . Niezmier­
nie tanio! Opakowanie nl supieczające przed rurozeirl Zażądać 
za darmo opłatnie. ohficit ilnstrowa ego i iu.orowanego cennika 
J ó z . £ d z a , P o isz ty n  (P%jttenstein), <!zechy 140P 2 10

upcy, rzemieślnicy, osoby na stanowisku, oficerzy, nauczyciele i urzędnicy
otrzymają każdego rodzaju pożyczkę bardzo szybko i łatwo przez komerc. 
zakład kredytowy i kasę oszczędności stow. zar. z o. p., Wiedeń, I., Woll- 
zeile 17. Do listowych zapytań trzeba dołączyć w markach 30 h na wska­
zówki i lormuiarze podaaia. Od wkładali oszu. płaci iię 67,. Danowi kasy tucz. z* larno

1411 1 10

Aspirant farmaeyl
1 i sl, roczną prz-tyk. p iznLuje ] osady w za­
chodniej (lalicyi. i i .  K .  1 4 9  poste restante 

K ę t y .  1464 3 3

M eu
znający ję sy t  niemiecki znajdzie umieszozenic 
zarai Za ięcie -.alodzienne. Zgłoszenia z p ola ­
niem warunków nadsyłać pod O . J. K . ponwi 
rectante 3 p s k o v  (najpóźniej do 3-go mar*a) 

1639 2 8

M a s z y n i s t a
potrzebny do cegielni zara/. ewentualnie 
o d  15 marca. Wiadomość u p Jakóba 
Rothhirscha w Krakowie, Wrzesińska 8 

1478 3 3

2 tiłUCi^
z LnchnLi lnb bez 1 pokój kawalerski do wy 
najęcia od 1 marca przy oL Straszewskiego 2. 

1544 2 2

E m k m %
na posadę lekarza zdrojowego w
Szczawnicy, na warurkach objętych in- 
strukcyą c. k. Namiestnictwa kraj. w 
■myśl § 11 ust kraj. z dnia 4 listopada 
1b91 (Dz n. ki. 80).

Z tą posadą połączone jest wynagro­
dzenie 800 koron (za pobyt sezimowy 
cztei omiesięczny) na miejscu, 600 kor 
na podróże i wolne mieszkania 7 kan- 
celaryą oriiynacyjną.

Posada nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie. 1047 1 8

Zgłoszenia poparte dokumentami, na­
jeży przedłożyć do 15 kwietnia 1909 
Komiki zdrojowej w Szczawnicy,

K u ii e  k e m ?
około 3 ao 8 morgow z nomem mie­
szkalnym na wsi luh pod miastem w 
zachodniej lnb środkowej Galicyi. Zgło­
szenia pod „Realność 10“ poste re­
stante Muszyna. 1534 3 4

Na żądanie pp. Salomona Izaaka 2 im. 
Luna i Hermana Leiba 2 im. Laxa 1 w 
skutek polecema c k. Sądu powiatowego 
w Nowy m Sączu z dnia 11 listopada
1908 Lcz. Nc. VII. odbędzie się 
w biurze podpisanego c. k. Notariusza 
jako komisarza sądowegc v. Nowym
baczu (Rynek 2 6 ) w dnin 12 man a
1909 o godzinie 9 raac dobrowolna 
sprzedaż przez hcytacyę realności w 
Nowym Sączu pod L. kuns, 373, 374, 
398 położonych, Lwh. 707, 708, ks. gr. 
gm. kat Nu wy Sącz objętych, stano­
wiących własność pp. S a lo m o n a  Izaaka 
2 im Imxa i Hermana Lei ba 2 im. Laxa.

Przedmiot dobrowolnego przerargn 
stanowią:

1. Realność whL 707. ks. gr. gin. kat. 
Nowy Sącz objęta, składająca sy; z par-
el lk. 607, 794, 1737, 1753, 1758, 1759, 

2110, 1736/2, w obszarze 1 ha. 6 a. 
riy m* wraz z domem murowanym, je­
dnopiętrowym, osobnym młynem wal­
cowym amerykańskim wraz z urządze­
niem * budynkami gospodarczemu

2 . Realność wM. 708. ks. g 1 gIL. kat 
Nowy Sącz objęta, skradająca się z par­
celi gr. lk- 1766 w obszarze 12 arów 
84 mr

Sprzedaż odbędzie się tylko na iednym 
terminie, a obydwie powyższe re?\ności 
tylko łącznie sprzedane być mogą 

Cena wy wołania obydwóch powyższych 
realności wynosi 65.000 koron, a poni­
żej tej ceny realności sprzedane być 
nie mogą.

Wadyum wynosi 6500 koron. 
Uzyskana cena kupna złożona ma być 

do rąk komisarza sądowego lub do Sądo 
w sposób warunkami licycacyjnemi o- 
kreślony,

Realnuści powyższe mogą być w ka­
żdym czasie Da miejscu obejrzane, a 
warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i inne dokumentu są w każdej chwili 
w biurze podpisanego komisaiza sądo­
wego w Nowym Sączn do przeglądu 
lub wzięcia w odpisie.

Nowy Sącz, dnia 24 lutego 1909. 
Aleksander Paczcskl 

c. k.-notaryusz jako komisarz sądowy

Cor-um c»k.es V; lękrze, paczka pooztow. w j  ar- 
Umie tekturowym, brutto 5 kilo zawiera około 

1200 iztak
koron 5 50,

sprzedając 8 sztuki za 2 hal., »yakuj& oię 4b0/»-
Mixed Cal es mniejsze, paczka pocztowa w kar­
tonie tekturowj in brutto 5 kito zawiera około 

7000 sztuk 1342 4 12

koron 61—,
sprzedają* ó  sztuk za 9 bar, ry- kuje «ię 40°/„.
Pii czywka nie ustępują co do iftkości nalej iszjm 
ar g ię tk im  wyrobom, nie ulegają zepsnein I &- 
wet pizez długi oz«s. są w różnych lormatacb, 

są bardzo poknpnc 
Wysyłki, tylko dla odsprzudającycb opłacona 

do kazaej s ta cy  po> ztowej za raliczkn

Parowa fabryka ciast i cukrów
S T A N I S Ł A W  G r i l G U L

ces. król. doptawoa Dworu
w  J a ros ła w iu .

Do oftM za jpoJd
dziewczynka 2 letnia, 2 powodu utraty 
ojca. Ulica Lubomirskich L 11, parter. 
Marya Folak 1&42 2 s

O b S o p i c
w wieku ukoio lal 14, umiejący czy tac 
i pisać, potrzebny do drobnych posłtig.

Wiadomość w Administracyi „N Re­
formy44. i i i

C-1 k. Iłtunlefthm 1. I n n u  w »rw«aie 

D<i\TFSIF\IE.
Zarząd wojekewi aJm 1 pt łpoat beru kup :kt# 

drogą ogotoe.i k>-nlnr*>rcyi. w kt/rej rak pr&- 
dnceici, jar oto tawdiarz< udział wziąć m 
na o. i k. we* =»►> egv magatyna prewazatt. 
w eg* w Tarnowie ł zO’ c * ana 1401 q słomr 
n pod**iółkę i 40C q Won-v rkictowej do Ił 
■er i  który n IOOO q sta ar i M  q aiomy aa 
pc_«i Iku bezwarnnkowt da końca maro* 
1909 ro_u 1000 q naua 500 q 1 tumu pa ped- 
ściółKę i 200 q ałouiy okłotowei do łóżek de 
końca kwietnia 1909 r. wreszcie 1200 q siana, 
400 q słomy na podściółkę i 20u q aiomy okio- 
towej do łóżek do końca maja odstawione być
mają.

Pisemne ofertr (stempel 1 K) muszą byd 
wniesione najpóźniej du 7 marca 1909 r. de 
godziny 10 przed poładniem do c. i k. I aten- 
dentur- 1 Korpusu w Krakowie (Stradim 10) 
Impegno 8 dni 

Wszyscy mogą oforowae dostawę w częścio­
wych ^ościach, a prorinoenc; nawet poezaaaay 
od 100 q siana lnb ałomy ..urząd * oj akr. wy 
1 .rrzeg* sooie prawo przyjęcia takżi tylko 
części oferow nycb ilości.

Co do jakości trch artikułów jakotez wszel­
kich warunków kupna ooowiąznje w i m  cełn 
przta. c. k. lutbonentorę 1. Ko,>>isa zeszyt wa­
runków spoeonem kupieckim (l .ai ca“*.t) z duia 
21 lipca 1 oOS r_ kton w In^ndet tnrzt kor- 
pnśnej albo w c i k_ wojski » vcb magazynach 
prowiantowych w Krakowie, Tarnowie, OtumoA- 
ca i Opawie przejrzany być muzę.

Kraków, 19 lutego 1909. 15l2 2 8

L. 611. 1624 1 8

W jdział powiatowy w  Tarnobrzegu 
zamierza oddać w przedsiębiorstwo on- 
dowę własnęgo jednopiętrowego domu, 
mającego mieścić biura W ydziału po­
wiatowego i powiatowej Kasy Oszczę­
dności.

Relłektanci zechcą się zgłosić pise­
mnie do Wydziału powiatowego o po- 
tianie plann sytnacy^nćsg-o i ilv>Sci po­
trzebnych nbikacyi.

Piojekt wraz z kosztorysem, który 
ma być zawarty w ramach od 70— 80 
tysięcy koron, należy przedłożyć W y­
działowi Rady powiatowej CO Uni&
l?-go Ei&rca 1909 r

Z Wydziału Rady powiatowe/
Tarnobrzeg, dnia 24 latego 19D9.
Sekretarz: Vice-Prezes:

Bielewicz mp. Dr Momidłuwski rap

Proszę nio zaniechać
przed zakuD&em instrnmeat*'w ma- 
ijoznycb zsuąds ca darmo i opła­
tnie mego cennika płuwnegu s 3000 

ilastra, yumi 
Bkrc.poe dla pu-jzątkującyob już *• 
K 4;80t 5-50, 7*bU i wyżej*
Smyoftki po K — *80, 1*—■, 1*40, 
l-ttol wyżej. Cytry, harmonie nd. 

również na składne. Ryzyka nie na Dozwaioni.
rymian* luh zwrot pie.iięJzy.

C. i k- nadw. dot-iawca :i0 3 ib < A D f
Osia wysyłkowy wyrooów muzyoznyob w Bruz 

r IIj4> f.zechy. l4 i  3b 60

Latr.knięcie rachunKów i Bilans
Stowarzyszenia Oszczędzić! I pożyczek

%v Radomyślu Wielkim 1908.
Z końcem roku 1907 Ikzyło Stowarzyszenie, członków 676.  W  roku 
1908 przystąpiło 68 a wystąpiło 64. Pozostaje na rok 1909 członków 
680 z udziałami w kwocie 3 4.93 2 koron 07 hal. Przyrost w udziałach 

w porównanwi z rokiem 1907 wynosi koron 160663. hal.

R a t f m u e li  b i la n s u  z a  r o b  1 3 0 8 .
Sfc&i bierny.inan cic?n7.

34.S3207 L działy 
16.224-53 Iu iidu°z rezerw ow y 

162.21659 Wkładki oszczędn. 
120.320-01 Długi zaciągnięte 

4.892 89 O dset naprzód pobrane 
110 00 Fundusz rezerwy strat 
534.50 Fundusz admin. realn. 

2.005.95 Zysk

P ożyczk i 
Odsetki 
Ruchorpości 
Realność 
Zapas druków  
Zaliczki proc. 
Lokaoyi 
Kasa

Ftan czynny,
313 017()f 

1.691 55
7 (K )0 0  

15.050 00 
2500G 
COO-OO 

4 .C0000 
6.587-98

Razem 341.8a6-53841.896 53 Razem
Ogólriy ruch kasowy 1,362.530 koron 83 hal.

Radomyśl wielki- w styczniu 19o9.
D Y R E K C Y A :

S tanisław  Caselna. 1623 M ugeiUus* M a tu la ,



m u H O W l  B J B r O I T M A Sobota 2? Lutego 1H09,
■î ga

NflfJ SfiROLEfflSKI Hosnzyn Totwta butnych fiiar
"* I oM  Utai M l ei Pracoŵa i i i  *  *&m mmw  l i ; a ! io w ie ,  p r z ^  r L  G ro d z k i® ! L  3 . 51 26 0

T o w iijflu o  Kolonii (o V o i w i  Z d m ^ M le ]
sareiestrowana s ograniczona noreka.

S kład  m ebli > w yrobów  tap icerskich
-  - »  Kraiowle, sl Wlślna Ł 3.

Wyroby krajowe i własm Menie z  drzewa suszonego w suszaim a jh parowyuh. G w a r a n t u je  jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dzuł tapicersii prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki.
Główne magazyn”  w KalwaryL Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylKo w własnych maqazynach. —  Pośredników nie mamy. 7 33 o

Poleca P, T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

Służący
z dobieml &%iidert—"imi, na sąu&nie z sołeca- 
niasai, pomukuje miejBca za m . Adrei: 'la r iy -  
i U  Krowo dersl a 32. w £r«kowk 1334 4* 6

^ k łp n  k n n o n n y dobrzo i4ąe*  *uazftHJtJ RUI iClIIJjf do sprzedania. Wia- 
'jaośd w sklepie przy ul, Krupnicze,
13. 1323 4 8

jlaw m x w  m
z daiałn delikatesów. siyok" ekspedyent, ■ ch’ a- 
1 nai ■»iadeotwairi i prima refe onc/anri p« • 

tokaje pesady stałej, kierownik, łab wie 
w-łpir do sptłki. Agłossen* rod „D oD n e  

zfoo J  X . P.“  przyjmuj* Admjustr*o/a 
leiormy41._____________  1332 9 '2

w g f c j m s  m ió d  S 2 3
f-60. Marlo jtołowa najlepozo (Wwwnnie 

•ńfeie 6 k g  K  UkóO n z s  -ła J . 3S Fłwfaa, 
3’odtakic* 7b. ‘ M  8 8

IM  ćzeRiMa Mułu
deserowe, wyrób własny polec*

A .  P I A S E C K I
Fabryfca czekoiaJy, Kraków, Flor ańska 
2, H< teł Orrzuenski, Długa 12. 867 29 O

Do Męcin :
kój unwMowauy od 1 
mi lub bez. Szlak 6.

2 pokoje umebło- 
wane zaraz, 1 po- 

marca z obiada- 
1401 s 10

lub mieszkanie na I piętrze z balkonom, widok na planty, przy ulicy Kuroe- 
l.ckiej 4, składający się z 4 pokoi i kuchni lub oddzielnie z 3 pokoi, położony 
w najpryncypalmejszem punkcie miasta, w zbiegu pięcia ulic, posiadający o- 
świetlenie elektryczne i gnzuwe, odpowiednie na biuro lub zakład przemysłowy 
jest od 1 kwietnia lao9 do wynajęcia.

Bliższych informacyi udzieli firma Zawiliaski & Król, Kraków, ulica 
Karmelicka 1 4 . . 1513 3 3

RoM g Hlenlta
oaziela lekcji języka niem metodą Ber 
litza Graniczna 14, II p. U 4 < 6

POKOJE
tik dzieci, gabinety męskie, salony, sy­
pialne adaluie, według projektów ar­

chitektów i artystów malarzy,

J Ó W  S P E R LIN G
Kraków, ul. Dunajewskiego I. 7.

1452 3 5

Kupie iłnmienice
rowfo rentowną, z H-gą liipjteką, i* dopłatą 
3u.000 K. ZgłoszeniŁ z btiźszemi szczegółami 
o o l fil. Ł  yvst. rest. K . n itów . J 548 3 i

toń 911RL flmn.
p4**kaje lekcji Zgłosi, pod <4. S, P. poste 
restante K rak ów , za uj »«■ kwito fiissi f«w

—  1438 4 10 --------------

naturalne co dzień św ^ e , wysyła w 5 cio ki- 
powyslr paczka :h .ranko do £.aźJej stacji po­
cztowej .a  pobraniem po cenie 10 K 60 t  
Idzef Gonsta.ity 'ia rn a a , Szepes- 

ÓI li  , Węgry. 1440 5 90

8700 koszul damskich
z licytacji konkursowej Są one % naj­
lepszego szyfonu z haftem szwajcarskim 
i ń-jour i wysyła się j* po K T85 za 
-^ulkzicą. — Dalej

M iira na posil
z najlepszej weby, szytych w rąbkach, 
wszelkiej wielkości, jak najlepiej wy- 
i  onanych. Cały garnitur okładający się 
z  2 jadków, 6 poanszek za K  14 30.

Dora towaruw okazyjnych 
£dłaruł?l ł?othołz, Wiedeń, VII., Neu- 

stiftgasse 77. 
Korespondencya we wszystkich ję­

zykach! Zlecenia muszą Dyc najpóźniej 
we środę w Wiedniu! u i7 2 5

£ 2 ! a ! a n a  l o k a l n i

&  M u r t h  £ S f j
zaprzysiężony dostawca win mszalnych

hurtowiy skład i handel wis
prz°niesiony został 1336 5 10

na nitce; B racką L U .

© t a !

PATENTYcJ8y-vjQ e
* ‘y.

wrjednywa we wszystkich oaństw»e> 
y  łuiynier S .  D Z B A Ń S K I

prtes o. k Pzrd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentosry. 
Wl*>geń, VTI„ Lindengasse 2. (Telefon 5669).

■ H H f e i ^ ^ n M g w  ■ H i  ■

Najwyżej wiszące owoce
bo d u s l ą p a l ł i e

tłuszcz do pstraw

jest n i e d o s i ę y a l s i y

co do smaku i  wytrzymałości, 
co do n i s k i e j  c e i i y  i  z y s k ó w  n o ś c i .

z m a m  lO K A L U r

i nowiiiK
PRZENIOSŁEM

z ULICY Św . A1VN\ L . 4 , n a  
ULICĘ M I I M K I Ń S K Ą  L . I .

D/iękaję moim odbiorcom za /.^ufańtc, liczę 
i na dalsze poparcie z ich strony.

Z wysokiem poważaniem
W ,  E C 3Y E IK O .1424 4 10

1 * ^  p rz e c ie  kaszlow i i chrypce
prawdziwe miodowo - słodowe cukierki. — 
Torebka 20 ii. Laboratoryum M. U. Dr 
Stan. Reithdrka, Król. Mestec. Żądajcie 
tylko słowiańskiego wjTobu w aptekach 
i drogueiyacb. Główne zastępstwo: Mag 
Farm. M. Doskowski & F. Szczerski —  

Kraków, ulica Smoleńsk I. 21. 329 20 o

Zakład kupna I sprzedali? 
flaryi TeksznlcRIej w Krakowie, mg liii M. gl. iw. Ma 2.1 p.

poleca 1284 3 o

Menie sis?3oi»e, nowe t mtysms.
K W I J Ó D T  E ^ l n a i a .

Znak wąż. 48 18 20

Flnld dia *m ynłow.
Oddawna znane aromatyczne nacieranie w celu nadania siły 

i jedrnoSci ścięgnom i mięśniom.
Przez turystów, kolarzy, myśliwych i jeźdźców ze skutkiem 

używane w celu nabrania siły po większych trndach. 
Cena 1 flaszki 2 1C, •/« flaszki I "20 K.

Kwizdy Fluid prawdziwego dostaó można v aptekach. Unstr. 
katalogi za darmo opłacone wysyła Skład główny

n m ic m m n  im u m
c. ik . anstr.-w og., k. rumuński i ksityż. hułg. dostawca nadw. 
Aptekarz obwodowy w E o r n e u b u r g u  pod W itaniem,

F fiŁ W A M .
w pięknej górskiej okolicy" między Kutami i Kosowem, 13 kim od stacyi kulejo- 
w tj w Wyżnicy, 39 hok. 23 a. gruntu aremlowanego, w tern 8 iiek. 41 a. lasu, 
z domem mieszkalnym, oficyną , budynkami gospodarskimi, z wolnej ręki rara 
ńO s p r z e s a n ia .  Z powodu nader sprzyjających warunlaiw klimatycznych i zdro- 
wotŁych w y B o r a e  n ie j? c a  w  z a ło ż e n ia  s a n a to r y u m  Bliższej wiadomości 
udzieli c. k. notarynsz w  Jarosławdu. 1386 5 6

W ie lc e  G osp od yn i!
Proszę spróbować

742 4 r,

W Interesie swej piębnośeS ą
Córki wynalazcy

DiBTSfhtertbErfindsrs

R.
, . Q t H
i  nwsM 3 (naaizsciw gl. ggom

poleca gramofony marki 
, Aniołek'1, wieiki wybór 
płyt najnowszych zdjęć, 
maszyny do szycia, ro­
wery i c lęśe.i t kłaaowe. 
francuskie ..Pathefony" 
po cenach fabrycznych.
PA^ftwnrtTrA nmlmninDoia.. .Łtcj/CA Civj V II j  u v « » jv t jh j

szybko i dokładnie.

(M u  muzyczne
skrzypce, harmonijki, cytry, flety 
itd. itd. najdokładniej wykonane 

poleca 
c. I k. nadw dostawca

HA.WS KG\gAn
B^iik, Nr 717 (Czechy).

SKrzypee K 4 80, 5 50: smyczki Ii 
0 80, r — . hannonrjki K 4 80, 5 20.
Wysyłka za zaliczką. Niema ry­
zyka! Wymiana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. Główny katalog 
z 3000 odbitek na żądan!o ?a dar­
mo op<acony. 330 w  10

m. b. u , Wiedeń, I., Karteplatz 3. —  Składy 
M lkuckiego; dm g.: Zopotha i Ski, Hanaka : Ski; handel Reima i Ski.

trzeba na to bardzo uważać, ażeby mieć 
piękne, bujne i nai uralne, a także i zdro­
we włosy. Albowiem rzeczywistą pię­
kność szpecą zawsze włosy łupieżem po­
kryte, lśniące od tłuszczu, łysina zaś jest 
poprostu szpetną. Zapamiętać to sobie i 
postępować stosownie do tego tj. używać

p n i i  wM? ta ń ij
E. A. Uhlmanna i Ski w Reichenbach i. V.

Niezliczone pisma z pochwałą i uzna­
niem nadeszły do nas w ciągu lat 21, 
nawet z kół najwyższych.

Ka włosy tłuste zażądać w opakowaniu czeiwonem 
„ sucha _ | zielonem.

Obydwi» działają jednako, tylko na włosy su­
che względnie tłusta, właśnie lepiej sie nadają.

Flak"1 K  2-50 i 5. ‘ 206 6 8
Skład na A ustro-W ęgry: Yertriebsgeoellschaft 

apt.: W iśniewskiego Gralewskiego,

@
IŁ
i
ie
i9
e

i

iiwiGi

S k a ł e k  | e d > » iy !  

S z y m o n  M aauk, fabryka mydła, Ż y w i e c .

ze znakiem M- “
ochronnym
7c znakiem 
ochronnym „ i

975 9 50

Rok zał. 1846.

6 0 0  tu z . iów  g o to w y ch  o tr ą b io n y c h

p f l® . ! © ! © ! * ! . ! ! ! ® !
150 ctm. szerokich, 2'25 metrów długich, z poręczeniem płóciennych, z najlepszej przę­
dzy lnianej, wskutek ograniczenia wyrobu do sprzedania po 2 ’50 K. za sztukę. Tesaine 
prześcieratfta, jednak w najlepszej jakości t  najwytworniejszej przędzy lnianej, nadające 
się do najlenszych wypraw ślubnych, po 2‘80 K za sztukę. W ysyła się najmniej 6 sztuk 

za zaliczką. Za niestosowne zwracam pieniądze wraz z wydatkami,

B acŻISO ŚĆ  !  Proszę nie brać mego towaru za towar konkurencji, gdyż ja  wysyłam 
tylko towar najlepszy i każdy go ponownie zamawia. 1532

S . STE PN , tkalnia płócien, K a c f c o d  w Czechach.

N a | p i ^ k s i i e J s E ą  r o z r y w k ą

Rn kilkunastu lat istniejący.

Z a k ł a d  P o g r z e b o w y
Józefy ftow.ńskiej - Horakowef

f i  Krakowie,, ok Mihotajska 14, Telefon 24*
urządza pogrzeby od ekromnych do najwspanialszych, po unżarko 
w Miej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 

| kraiów. Groby na swzedaz i miejsca do wynajmu W klła skia< 
truaiien metałowyth, dębowych i innych R8 aa o

1. fc.. -\ r . Sl

dają moje najnowsze wybornie fnnkcyonujące 
p r z y r z ą d y  m ó w i ą c e  Funkcyonowanie bez

które kawałki muzyczne, odczyty, muzykę orkie- zarzutu
strową itd. oddają wiernie.

N r . 8 0 0  „ L i l i p u t "
cały z metalu zrobiony i trwałym lakierem emalio­
wym powleczony, wielkości 16l/2 x  l6 l/« ^  81/,, cm., 
nadzwyczaj mocny, trwały przyrząd, poaczas gry 
naciągać się dający, przegrywa łatwo każdą płytę o 
25 cm. średn. podstawka na pły ty obleczona *>uknem, 
tuba kw.atowa z 28 otworami głosowemi. Membran
0 zdumiewającem dziaianin. Bieg przyrządu boi 
szmeru i dobrze fankeyonający. Fena z 2 płytami lub
1 dwustronną (25 cm. średnicy) WTaz z 200 iglicami
4cf 4 5 2 2  K .

I- płyty głosowe o średnicy 26 cm., grając-  na
ooydwi strony s K Wjflty wybór maszyn Hiówtącyeh znaj-. —  —— -
dzlec!a w mym Katalogu ó̂wajm, Wysyła za zaticzKa >ob po oirzymaoii: należytośd 

HANF¥S K O N R A D  e. I k. dosyca cinoru w Brux U 421 (dzscfiy).
Katalog glewny x 3000 odbiteL na iądanit każdemu sa darmo opłacony.

za "'rrobirnie najęcia 
« i u O a U a l  hinroweg. atbżj zaraz 
słuchacz U  r. praw. W  miarę korzystniejszych' 
warunków (np. urzędowana jednorazowe lub 
stała posadę) honoraryum wyższe. Adres: B. E~ 
sl praw. Kraków, Uniwersytet. 1480 3 5

Pertepfian
krótk , k ra so w y  i garnitur mebli są tanio do 
sprzedania. — Ulica Bracka 1. 5, II piętro, na 

prawo. 148 i 3 3

do kuPnff ^0rau 7- ogro- 
i  D b U ii t i ję  dem w Krakowie Do 
kłapnę opisy pod A. Z. poste restante 
Kraków. 1474 2 5

W d o w a
w średnim wieku, sympatyczna i gospodarna, 
z gotówką 2000 koron, posiadając* pewien za- 
w ó i w  Krakowie, wyjdzie za maż za człowieka 
starszego na stanowisku. L isty: M ic h a lin a  
poste restante K r a k ó w . 1488 2 3

FatlepiOR S&idtil
tanio do sprzedania. — Ulica Basztowa 1. 27, 

III piętro. 1192 3 6

Fuszalilfte sSe
zdolnej sz w a czk i do uszycia wyprawy 
w domu. Zgłoszenia: Skład papieru, ul. 
św. Marka 19. 1495 3 3

Pokój
umebl. lub bez mebli, frontony, zaraz 
do wynajęcia. Szczepańska 3, III p 

1502 2 2

. P a s s ie J i» a
w -wieku lat 17, z dobrego domu, mu­
zykalna i władająca biegle językiem 
niemieckim, poszukuje miejsca jako bo 
na w domu katolickim.

Zgłoszenia do księgarni „STERTA" 
w Cieszynie. 1505 3 3

PukóJ duży
frontowy o dwu oknach, z nmoblowaniem po­
ścielą, dla osób miejscow;, oh lub przejozznych 
Pań lub Panów na <-zas Iłuższy lab krótszy 
zaraz do wyna jęcia Może być i kuchnia z na­
czyniem kuchen. W ielopole 1. 7, I  piętro, na 

prawo, 123Ó 2 2

S k le p
do wynajęcia od 1 kwietnia, Długa fi. 

1511 3 4

Fodróżająey
odwiedzający większe handle win i re­
stauracje zechce zgłosić się pod „Pro- 
wizya 17-‘ poste rest. Kraków. 1517 2 3

Fabrykant na prowincyi (mieszkający 
2 kim. od miasta powiatowego i stacyi 
kol.) poszukuje

pwwnsnikj
w celu dalszego ogólnego wykształcenia 
jego dwóch dorosłych córek, oraz udzie­
lania im początków gry na fortepianie 
i języka francuskiego. Zgłoszenia tylko 
listowne pod 1533 przyjmuje Adrniu 
„N. Iietoimy". 1303 3 3

Pi
obejmie bezinteresownie urzędnik stanu 
wolnego, z warunkiem otrzymania mie­
szkania składającego się z kuchni i po­
koju frontowego, w obrębie plantacyl 
lub przyległych ulic, za które to mie­
szkanie czynsz należny płacić będzie 
(uiścić może z góry za cały rok). Żgło- 
szeniih.post. rost. Kraków 100. 1494 2 5

F a b ry k a  ra a cz y u  poszukuje

lucMltem
wUdajac^go językiem polskim i niemieckim 
tak w pi.śnre jak słowie.

Zgłoszenia tylko listowne z warunkami i po­
daniem dotychczasowego zajęcia | rzv jinnje Ad- 
nunistrucya „N  Reformy14 pod L. W .

Zgłoszenia niouwzględirone pozostaną bez 
odpowiedz’ ’  1489 3 3

D oniesienie .
C. k. stacya remont w Kleczy Dol­

nej, poczta Wadowice, kupi 500 q sia­
na, 1321 i[ owsa na paszę i 172 n owsą 
do siewu po 100 kg.

Próbkami opatrzone oferty, których 
przyjęcie zależy od c. i k. Ministerstwa 
wojny, należy wnosić do 8  iE M rca  
1 1 5 0 3  r .  do godziny 9 przed połu­
dniem. 1525 2 3

O ż e f t I  s i t ;
nauczyciel stały w Krakowie z płacą 
2600 K 1 nadzieją rychłego awansu, 
kawaler, lat 32, nie hołdujący żadnym 
nałogom, z panną do lat 26, przystojną, 
inteligentną, muzykalną, uczuciową i 
mającą odpowiedni posag. Za dyskr> 
cyę ręczy słowem uczciwości. Łaskawe 
zgłoszenia wraz z fotografią proszę nad­
syłać najdalej do 15 marca pod adre­
sem „W z a fe m r o ś ć  1877“ poste rest 
b ra k ó w , za okazaniem kwitu insek­

towego. 1535 2 3

Reim i O  L m  K ra k ó w , L in ia  A -B , Utrzymują na składzie i polecają jako najlepszą P a s tę  do  O bu- 
v ~ l t € I  w i i  wyrób p ra w d z iw ie  p o ls k i mag farm. J u liu s z a Z a c h a rs k ie ^ o  w Krakowie.



óobota 97 Lutego 1909. ń o w a  a k i  o b  m i . Fr. 94.

„66“
n»„nws7 l i najznatcom, tszŁ ma- 

r»,ma do szycia.

s i n c b b a

maszyny

nabyć można we wszystkich na­
szych sklepach.

r Oi.. Iow. i .
JkraKów, Szpitalna 40 .

Filie we wszystkich większych mujscowoścuch. eoi 6 o

o M oa ie  a  Siennice 29.

u

u

5|'  txt:~*Tw!r~* sigyś-śś";»

Poleca 1338 a o

Prawdziwe Mleko ogórkowe 1 kor.
Prawdz'wy Er era ogórkowy 1 kor.
Prawdziwy Pudor ogórkowy 1 kor.
Prawdziwe Mydio ogórkowe 1 kor,
Odznaczone srebrnym oałeiii c. k. Ministerstwa handlu

D« wydelika* enia i upięLszenia twarzy. Znakomite, prawdziwa, 
naturalne. Oprócz sklenów własnych wszędzie do nabycia. Żądać 

wyraźnie tylko wyrobu

JANA IHftATOWlCZA.

Szkodliwość nikotyny usunięta.

WP. Mi*. W . Bcłdowski w Krakowie.
Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu, jak używam Pańskiej waty 

r®*4' *̂ 1“ w sygmorieskaefc szklanych, nie doznaję przykrych objawów, które 
flu koeuu. Kotkiem palenia tytonia. Wobec tego upraszam o nadesłanie mi 
m  pour&niem pocztowem i t  d.

Lwów, t  maja 1903. Z wysokiem poważaniem
P f j l  D r  A n to n i M a r s .

4) dobroci i doniosłem znaczeniu preparatu „ S a lv e & o l* S  świadczą naj- 
iep* ruzpowtzechnione

T u t k i  c y g a r e i o w e  z &  ^ S a lv e s o le M u .

Oryginalny pakiecik „ W a t y  & a i v e i o l ‘ - wystarczy na 2u0— 400 pa- 
i-mrobów mb cygar.

looo  tutek z e  „S a lw e p o le m n 4*" K 2 80.
Pakiecik waty „ S a ! v p s c l “  30 lub 60 haL 
10 Cygarniczek szklanych 1 kor. 20 haL 

Wyrąb] u  H e“ l Z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  w y r o b ó w  p a p i e -
r e w / e h  „ N o r ł s " .  101 3 0

Kr. W. EEŁDOWSlIj KraZtów.

Najtrwalsze, najpiękiujsze a zaiazem najtańsze

B a c M a rk i G tm m & m m
dadzą się wjraoiać jedynie na

feriim l innizynad) mmi
żkustępstwo dla Galicyi: Przemysł, cementowy we Lwowie, 
■łie?\ Karola Ludwika 1. 5. —  Informacje prospektu Nr. 239

1254 5 12

B -rbatl Ł B łwdów n  Ol. B3Wl$B llNCa Z SWOj (MlMOI I ZajWtlH prajnfzfc?|

FEerbaUę rosyjską
I zbioru, majowego, poleca t : n d j l  17 100

W .  A D A M O W I C Z A
w Środach  na pograniczu rosyjekiea

1 funt „Fimilljnej" bardzo dobrej  ..................  K 8'80
1 lont „Melanor "le ISoskou'1 w oryg. opak., najlepszej 5'— 
1 irnt „Imperial1* cesarskiej, w oryginałem opakowani i 7-— 
1 fant . Okruchów., z najlepszych Herbat kwiatowych i,'40

Herbsta 1 Broaowl

— *ui. „OkrUCUOW,, .  ua>.u.a.: u . Mw.ua, n t 
K ‘w_ Ceylon palona gorącem powietrzem ‘ /, kg. K 1'60 i 2 20
Bulioi ł«nekl . k i l o ...........................  . . , . K 6-40
Grzybki litewskie, białe czapeczki 1 kg........................... K V—

es .» Ł S .

(Neu8teinowskie pigułki Elżbiety)
I Przed wtzystkiemi pi dobn mi przetworami pod każdym względem należy się *m pierwszej!- i 
I ' twit , J® ” ,e zawierają żadnych szkodliwych eubsfancyj; ■jżyweń* z bardzo w “'kim 
j skutkiem w cnorobach dolnych organów ciała, .uzw-liiiają latwc czyszczę krew; ladez I 
„rodek leczniczy nu jest korzystniejszy i przytem tai. zupełnie nieszkodliwy do zwalczania |

Z a t w a r d z e n i a
niezawodnego źródła .ardzo wielu chorób. Z powoda ocuk-zonej formy chętnie zazvwają
----------------------------- „  . Je o swe dziec,. 230 ló  20 I

Pnd lu, zawierające Ib p.gułjk, kosztujd 30 halerzy; zwój, o Lej mający 8 
pudełek, a więc JBD pigułek, kosztuj9 tylko Ł K. Po otrzymaniu należytości;

, . , V, 1 wv#jfc sie 1 6j pigułek opłuto.o. j
flw 7 9 7 P n ifl1 „ I  naśladowmotwami oa..zaga ię usilne. Żądać „Filipa 
UOlUGLulIlOi Neusteina piw. ek rozwainmjących". Prawdziw**ylk» wte-G 

każde pudełko 1 pouczenie opatrzone jest naszym pcJł ustawy p—tc- 
kołowanyu znakiem ocbTonnym, wyciśniętym czurwono-czaraYn nmlri. n św
t ...s ld d  i zJhiimm rctln U<ł.,.ła; .  .T,knlr.^U X7____________ s *LfOpns i poap-sem „rmp neusiem, apreKołz . Nksze pro ikołowane op. ze 
wonie nr&zi mieć podpis naszej firmy Apteka FILIP A NBUSTfWłA pod ,Św. 
Leopoldem ‘ Wiedeń, 1., Plankergasse ( i .  —  Sk1- !  w Krakowie w «ptr\ach: 

K. Wiszniewskiego, W. Rilyka I K. Jahra (dt-raisj Grajewskiego).

W & e M a r z e
k o lie , rc k a K lc z k f w ieczo ro w e , p o n c zo c h y , w s lą ik ) , p a d ry ,

m y d ła , p erfu m y i t. d . — poleca M  7 • t>

0 .  S Z C Z U R K O W S K I
KRAKÓW, CtaODKKA 2.

Geny niskie — towar doborowy.

i  s p r z e d o n io  l a b  a i y d z i e r ź a a ł i e n i a
Gfliy kompleks budynków na Zwierzyć e;i L 133 przy 
«Irodxe do Prse^ypiat (naprzeciwko zbiornika wodo­
ciągowego) nadający się świetnie na fabryki, iu lematy, 
zakład naukowy, dom przyacusowef pracy, przedsię- 
Morstwc gespodarae, zakład! dorożkarski, auiomobi- 
Sowy, pogrzebowy, domy robotnieze, mieszkania pry­
watne « t. p. cele. — Bliższy cii wladomośei udzieli p. 
W. ftliiiler, zamieszka y pod I- 20 przy ul. Wielopole, 
parter, na prawo, mięUzy 3—  ̂ godz. 937 6 10

Z w T aca m y  uw ag^

P. T . U !ła ś :Ic !s !i d ó b r l  P .c lr.!tić« i
X źe budowa

FeSryK! t o z ś a  Sztucznych „L 1R /!B “

w  P 9 d £ ó K ti  p r z y  K r e h o ia ls

jest na ukończeniu i przygotowuje na sezon jesienny zapasy: s u p ertosfatu  
m iueruluey[o, k o stn e g o , a m o n ia b a ln e g ó j fa k o te ż  m ą k i k o stn ej 
w sze lk icu  ga tu n k ó w . 1399 4 s

Bliższych wiadomości udziela G a lic y jsk ie  T ow ai zysiw o  a k c y jn e  
d la  p r a e m jj ła  cLei&iczneffO wLlDA] w Todgórzu przy Krakowie

Ko fnrRkg wlelroDDnn
Zna icmitą herbatę jawajsk. „Rajah*, angiel­
ską Hor-  uanna, rosjjsks. oryg. Popowa do* 
gkuuałe herbatni* I, er- koladki i t. p. po naj- 

nilsajch eonach poleca 1*12 4 10

dMZAR CUKROWY
w Krakowie, Sławkowska 8 .

łdw obt Pt Kutrzeba
w  Jerdan ow )e , i*8c 3 3 

poszukuje m ło a cce g o  koEcypłentm.

CaUernU Srlsshacha w  L r z c -  
Łjślu  przyjmie na praktykę

chłopca
w wieku lal 14. 1201 9 9

330 k i wtoej z a s s i j
uraędfii.i w magfclracio wi>Łs*eg« mitsia lub 
w poł ażmejsiej mstytnej; fiu.. z>,?U*i u h .ł*  
crłowiak a tgr,aminem z rjcb. państwowej, i  ła- 
dnem pismem. Dyfcare ya zapewnie aa. Wiado­
mość pod „Cierpliwość *, “  Ocieka, przy ^ 0p-i 
ozycacb. 14oa a S

Bo wynajęcia
od 1 kwietnia b. r. na drLgien* piętrze 

3 p ok oje , przedp< kój i kuchnia o.az 
3 p ok oje  i kuchnia z dwoma wt ściami.

Wiadomość: ul Zwierzyniecka 2a, u strata 
w oficynie na dole 1276 3 3

Pr nouL fc':ii?.rsil
władający językiem niemieckim, cl emany *0 
■przednią m&ieryałów pism. potrzebny od 1-ge 
nł-rc* 19J9. Zgftmoaia tylko fistowoe jrtyj- 

muje Adm. „N Keformy* pad T. ff If 73.
1173 3 4

i ż y s t k a
ogwaminoi mu, poleca się WP. Doktorem i Sza­
nownej 1 nblicznoścL Wykouuje wszelki, ma­
saże i przyjmie opiekę nad chorymi.

I  Ra doraska 
13u6 7 8 jL Szlak 7, II p., drzwi 61.

Kr <1/ ^4 ■ i—»

nowo wybndiwane, II piętrowe, busko rcgatld, 
z przyszłością, ni dopudnych warnukach do 
sprzedania lub zamiany. Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administr „N Rjiormj “ jod 1937.

1037 10 10

Bo sprze&ulą
siedm parcel budowlanych w Prądniku Czer­
wonym przy ul. tlorgcnsterma (na t. zw Moi- 

gensćernówct) po umiaikcwanych cena h. 
Bliższ- wiiidomość w kancekryi adw Dra 

Csebznalra Feliksa w Krakowie, 1. FloiTań- 
ska 1 3, U p. 1021 3*5

t e a  fe-iilfcp  Fi. fesiera. W ,
właściciela dawnei akademii handl. w LipsLu, 
znanej prza gran. Europy Rac przygotowanie 
Jocho lżących i kupców w dojrz ilszym TTieku 
na kiern j *Cł stanowiska. 12 wybit, dcc. te- 
oryi i praktyki, Trcipekt za darmo 903 612

Generalne zastępstwo: Kraków, WrzesinsKa f.

dlUUM
do knrfekryi i do użytku prywatnego 
w każdej potrzebnej obj- tośc’ w najno­

wszej, bardzo pięknej formie poleca 
A . R a m l i a r i e r ’ s  S n c h f .

P E T Ł fc  P E H A M
810 16 30 JihRton Atelier 

W it a ,  I-i ( ł o ld s c h m i - I g a s s e  10.
ilustr. cernik „S“ za darmo, opłatuny.

HM Knracylny
czysto pszczelny, kwiaiowy, 5 kg. pasza: 9 K. 
3 duże flaszk’ prawdziwego soku malinowego 
6 K Najlepszych mieszmych miodowników 3 
kg. Lruto 6 i£. Najlepszej herbaty nCeylou“ 
‘ I, kg. netto 5 K. Wazysl u fpłataie wysyła 
za zaliczką sLład miodu 3.  M ie ln ik a  w Tar­
nowie. 1461 4 80

Model 1M»9 r*
jest pierwszorzędnym - 
leganckim, silnym nad­
zwyczaj lekko i Je cern 
kułem, Ła najdłniaze wy 
cieczki. (łwaraneya ro­
czna. Jako najlepszy wy­
rób nie boi się iadnej 

konkurcncyi kosztsj* K  96 z opłaconą prze­
syłką do k ide„ otacyi kołuj o we j. Lepsze marki 
„Atilla**, „Premier*, „Waffen1*, po o.yg. renach 
Używane rowery wyborowe, nowej lunstrukoyi 
K 36, 44, TO iYysylka za zaliczką po otrzy- 
* aniu zadatku K ’ 5. Płaczuzs K 4 6, 6 Węże 
K A. Nowości Ffyw do niklu, amu, Ł u  Cy- 
hlintAw m ezbądny, K 1-70. —  Btanlsluwr 
R nndbakio, W ied'ó IX Rdr«rg»sa- r’3.'“ 1 
Odsprzedającym wycoką proi izyę. Dennik 
berpłstnie, 886 4 10

ue Ołiampajęne „Je Lizeuil-' d’Kpernay 
(Francja) przyjmie

r g e n l Ó K
mogących przedłożyć pierwszorzędne 
polecenia. Doura prowizya. Zgłoszenia: 
Chumpsignfc do Lizenil et Cie Direktion, 
41, iae Cauiamcourt, Pans. 1487 3 8

Dowodnie urzędownie zebrane 
.  d w A G y j  wszelkich stanów i krajów 

n U ł  C 9 j  do przesyłania otert i porę­
czeniem portr w l o f e n ia t .  a J r s s L ff l -B u r s a n  
J o s e i  H o ce n tw  e ig  s n d  Bdtuio, P len , j , 
Sonnenfelsg. 21. Telefon 16881 B u d ip e s i ,  V., 
Nador utcza 20. — Prospekty franco. 236 17 52

f t r o ń
najstaianniej ostiz,elana, opatrzona 
państwowym stemplem strzelni­
czym, najlepszej .akości najdokła­
dniej Trykon»na, z poręczeniem za 
działanie hez zarzutu —  wysyła 

C. I k. nadw dostawca 
HAhllMS KO\RAlł

Brux, Nr 719 (Czecny).
Rtwolwei K 5 50, 7'50, terceroin 
h A x0, 2 510. Katalog główny i 
3000 odbitek na żądanie za dar­
mo, opłacony. W y syłk a  za zaliczką. 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna 
lub zwrot pieniędzy. 321 10 io

U d z i e l a m  sk le ili  filer* e c lr ie p
metodą Eerlitra Wlodomość: ni Hisknpia 5, 
parter, na lewo. 1**8 2 6

uo wynajęcia
od ł kwietnia pi zy ul. Siemiradzkiego 3. 
4  pokcje kuchnia, przeapokój, łazienka, 
nyża dla służącej, wprowadzona elektry­
ka. Położenie słoneczne. 1380 8 u

KONKURS.
V., ział polskiego Towarzystwa gi- 
astycznego „Sokół" w Tarnowie o- 

głasza konkurs na posadę n a u c z y ­
c i e l a  g i m . U S t ]  k l .

Kandydat obowiązanym będzie do u- 
dzielania gimnastyki członkom i uczniom, 
w maksymalnej liczbie 20 godzin tygo­
dniowo. Płaca 1500 kor. rocznie i mie­
szkanie kawalerskie z opalem, 

Koniecznym warunkiem do uzyskania 
posady iesi eg^rom państwowy z gi­
mnastyki Należycie udokumentowane 
podania z dowodam* odbytych nauk i 
curriculum vitae należy wnosić do Wy- 
dsiadu „Sokola" do końca m arca  
b. r.

Posada do objęcia z dmem 1 wrze­
śnia b. r. 1469 2 3

Wierzbicki Buyuowskl
sekretarz prezes.

PIEW ĘDZV JAK I r o i
iarobią męźcij/ni i panie w każdej miej­
scowości przer łatwe poboczne lajęrie 
Żgtos kartą ,:or preyjmuje pod 6 68 
uksped^Jja cgłosreu Edward B- inn, 'Wie­
deń, I., Roteninrmstrisse 9. 249 10 10

P r o s z ę  ż ą d a ć
dr.rme i opłatnje mego beg-to ilustr, 
głównego karalogu * 300 rycin ze­
g a r k ó w ,  wyrobów złotych, srebrnych, 
.  istrumuntów muzycznych, wyro­
bów staiowych i skórzanych, przy- 
borów du palenia i gospedarst.® j  
domowtgu etc. -  - rierwtza iabryka 

zegarów r BrtLi. lIANFhS K O N R A  1 ,  c. L 
nadworny dostawca w Brii* Kr 1390 (Czeohy). 
Prawdzi* y siwaju zegarek Nicktl-Anker-Ren.., 
system Roskopf Patent 5 K, 3 sztuki 14 F  
, Adler-Roskopi“ Nickel-Anker-Rem. 7 K, Pra­
wdziwy srebru. Rem. otwarty K 8 40. Ber ryzy­
ka. lamiane lab zwrot pieniędzy. 261 48 CO

tytułjm głównych wygranych w "I clug-enacli <4 w la ri Iw
NajBliższe Ciągnienie jni dnia

I marca 1£09
W io s k i  lo s  j z e r w o n e j  k ra y ta  
W ęg . l o s n  c z e r w , k r z y f  a 
L o t  b a z y lik a
S e n s k l  pańrt\i ( ty t o n io w y  lo s )
L o s  J o - i .  r „Dobrer- serca".
Wszyrtkie Josy w ilości 6 razem gotówką 

około 147 K  lub na
37 rai miesięcznych po 4’bO K.

Kaidy los zostąie wyciągnięty.
_ Natychmii stowe, wyłączne prawe gry 

juz po zł >ieaiu pierwszej raty '« prawne 
yotwierazenie kupna. — Zamówienia prze- 
k szem pocztowym : 1442 6 7

i i i i e u ś l i i  d om  w y m ia n y  
Robert IUitler W;rdeń rvT,

HaupUtrazse 20B. (tylko „Paulanerhot"*).

Kapelusze, Kapturki. Berety, Czapki, Pończochy, Rękawiczki, Kamasze, Swetery i rozmaite 

ubrania włóczkowe, Bieliznę, Wyroby futrzane, całe wyprawki dla niemowląt —  poleca
po mofcń\tie 

n isk ich  cenach F ra n c isze k  M a rtin K r a k ó w  
R y n e k  g ł . ,  1

01437103
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1305 5 7

lAkTauczyeielka Potka z wyż- 
r  I  szą muzyką, dosk. językiem niem., 

rrane. i ang. (egzaminu państw, 
niem do szkół średnich i wyższych —  
ccrtiiicat d'etudes franęaises z Sorbonny).

Nauczycielka Polka z wyższą 
muzyką (dypl. kons.), z rysunkami, ma­
larstwem, doDr. językiem francuskim i 
niemieckim. 1563 l 3

Nauczycielka Polka z maturą 
seminaryalną, wyższą muzyką, językiem 
francuskim i niemieckim, poszukują po­
sady przez Biuro Matyldy Szre- 
m er, Kraków, Pijai ska 5, parter.

Ztolny bncMer
i korespondent mający kilkuletnią pra­
ktykę i dobre świadectwa znajdzie u- 
oiieszczerie w magazynie pod fis mą 
Porębski i Ziuuer, Kraków.

15G7 1 4

skład lorteplanow, piania i łiafinouiuir.
poleca 121 47 o

najlepsze instwiiento 
firm im yclL

Wyłączne zastępstwo fabryk Bo- 
sendorfera, ELrbara, Wirtha, Ko- 
ty fc ie w ie za . Z a ra z e m  najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów

Ucznis u hi. żimn.
oddam zaraz na t.tancyę do inteligentnego do­
mu (najciiętnie do profesora g im r.) pod opie­
kę męską. W iadomość: ul. Aadziwiłłowska 14, 
parter, drzwi na prawo. 1551 1 3

Potrzebny zaraz

urzędnik potziMcy
z pewną praktyką, pismem wyrobionem 
i odpowiedniem wykształceniem, do wię­
kszego skarbu r.a prowincji. Zgłoszenia 
tylko listowne przyjmuje Administracja 
,.N. Reformy'^ i*)d 15R2 (nie dając 
żądny ch wyjaśnień). 1562 l 2

fc tó r tm j Mylni oatica m ów
dla pań i panów

THE BERLITZ SGHOOLS
Ol L a n g u ;ig e s  

W K r a k o w ie ,  * l o » y  i « r k a  2 5 , 1 p ię t r o
podaje do wiadomości P. T. Pabliczności, iż 
oprócz osobn/ch lekcyi, które rozpocząć można 
każdej chwili, w miosiącu marcu b r. co ty 
dzifn rozpoczną r.ię nowe zbiorowe kursa ję ­
zyków: angielskiego, francuskiego I niemieckiego 
na które zapisać się można każdego czasu. — 
Nadto dnia 2 i 6 marca b. r. rozpoczną się 
zbiorowe wieczorne kursa języków angielskiego, 
francuskiego i niemieckiego za opłata zniżoną.

O p!a>a la  w y n o s i ć  b e d z io  K 2 0 ‘ — za  
kurs 4-aalesienzny, 1521 2 4

i m  !!łie3tggf!tna
lat 25, poszukuje miejsca do pielęgnowania 
:,Torycb. do szycia prywatnie, jako zarządczyni 

ltd. Rybkowsua, Kraków, Szew A a 17. 1561

Pmt mżuM prćM:
zefiru, materyi modnych, wypraw z płó­
tna, adamaszku, dymki i t. d. nowych, 
które opłacone wysyła dobrze znany 

dom wysyłkowy 
V. J. HAVLIUEK a BRATR

Podebrad. 1553 1 10 
Paczkę zawierającą 40 m. rozmaitych 

matern do prania, letnich i zimowych, 
wysyłamy za 1« K opłatnie za zaliczką.

Reumatyzm, gościec, 
newralpia i odmrożenia

sprawiają często nieznośne bole. Do^szyb­
kiego ich złagodzznia i u imi 'rżenia, do 
usunięcia nabrzmieu i przywrócenia ru­
chomości stawów a usunięcia nieprzy- 
,emnego swędzenia, jest zdumiewająco 

niezawod uy m

(nazwa dln mentolowego salieyhzo- 
wanego wyciągu z kasztanów).

przynacieraniacb, mięsienin lub okładach.
Tuba 1 1 koroną.

Fi otrzyaaniu K 160 wysyła się 1 D M  1 °
n 5 -  „ 5 tubek > K.

n 1 ! "  n 10 n J f»
W y r ó b  I s a i i d  g łó w n y

di uptet b.
c. k. dost. dworu P r sp a -I I I ., N r 2 0 3 .
Baczność na nazwę p-zetworu i nazwisko 

wyrabiającego.

SK ŁA D T W  APTEKĄ.

209 12 12

P H l H R N IH  k h v w
polcsaMgfietowo 

V**,  , —  —  | h u m w n k
rcgB oi*»a  ąetunlil

PrayprloflB]
najnowszy. 1 

i najlepszym spo> 
Bobem za pomocą

•sssr $ £ £ .
M. ]H W O R M IC K Ir

23 23 0

Apnrct fls RRpnsli
p a r o w e j  i  g r e c k i e j ,  z piejykiem  spirytuso­
wym, kąpiel w 5 minut, prawie nieużywany, 
z po wodu wyjazdu za bezcen do sprzedania. 
Graniczna 15, parter, na prawo, między go­
dziną 12 a 3. 1559 1 3

l i n
adwokat w Wadwicach

poszukuje rutynowanego ’ion- 
cypienia. 1443 6 6

'K i j
sobie wyobrazić coś marmejszogo i głupsze­
go jak to, żeby oprócz świata ziemskiego 
nie było nic w ięcej? Prof. uniwers. M. Perty, 
dra medycyny i filrz.: D o w o d y  is tn ie n ia  
św aata n i e n o w e g o ,  d o  k t ó r e g o  w s tę p u ­
je m y  b o  ^ m ie^ ci. Autor opowiada o isto- 
trych  zdarzeniach. Znajduje on perły tam. 
gdzie inni tylko próżną muszlę widzą: ożywia 
groby i przemienia śmierć na życie. Cierpią­
cym i zwątpiałym daje pocieciię i otuchę, a 
wszystkim nadzieję lepszej przyszłości. Cena 
9 K. Do nabyci- we wszystkich księgarniach. 
Skład głów na; GebeGiner i Sp w  Krakowie 

1569 1 3

F ilo z o f !V  v.
(motem., fizyk*.) poszukuje l(k<yi. Zgłoszenie 
pod Coulomb Uniwersytet, Kraków. 1560 L6

Pol. Zw. Niewiast Kat. (Pałac Spiski I) 
otwarta od 11— 1 i 3 —8. Książki poi., 
Eranc., niem, ang., włos. Abonament, 
miesięczny dla członków i nieczlonków 
50 hal. Katalog do nabycia. 1133 6 c

Pi o t e i ż i i i i
która już miała dozór nad większym 
peiLOiiułem i zajmcwrała się jego przyj­
mowaniem, potrzebna do okazyjnego to­
warzystwa. Zgłosz. z dokładnym opisem 
życia, wiadomości i  stanowiska przyj­
muje pod „B śreh trfoe  615“  Rudolf 
Mosse, Wiedeń, I. 1548

1ASH4 OTM- 
dzieciom i do* osłyir

zapisują lekarze z najlepszym 6kutkicm

THYKOS!LLSCILf.A£
jako środek, który usuwa flegm ę, łagodzi i 
uspokaja kasze1, a dolegliwości odiiecln,we 
leczy i zmniejsza ich ilość. Setki lekarzy 
wypowiedziały już swe zdanie o zd wsiewa­
jącym szybkim skutku środka Tliymoind 
kuiHae przeciw wszelkim rodzajom kaszlu 
E S P  Łapytać się swego lekarza. “̂ 3  
Flaszka K 2*20, Pocztą opłatnio po otrzy­
maniu K 2*90. 3 flaszki po otrzymaniu 7 K. 

10 flaszek po otrzymaniu 20 K. 
W yrób i główny skład

W  APTECE B. fRiGNERA
c. k. nadw. dostawcy, Praga-lll., Nr 203 
Można dostać prawie w każdej aptece.

Zwracać uwagę na na­
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak 

ochronny.

211 1 / 34

\im  ii
r o w e r ó w , m a s z y  * d o  s z y c ia ,  p n e u m a ty ­
k ó w  i js r z y n a le z j ł o ś c i  r o w e r ó w  J a i  'S 
z  t r z f  jh l e t n ie - i  p o r ę c z e n ie m , od 95 K, 
p a s z c z y  pd 4 K, w ę  ;ó w  ca łjr cn , nio z ka­
wałków, od 3 K, la m p  a c e ty l,  od 2 ń , d z w o n -  
U ów  d o  r o w e r ó w  od l  K, f z w o n k ó w  r ę ­
c z n y c h  od 80* h, r ą c z e k  od 80 k, -ta ileą  
ła ń c u c h ó w  od 3 K, n a j le p .  n e d a tó w  ód 
3 K począwszy, g ł o w n i ,  S io d e łe k ,  t o t b ,  
OSi 1 o t o k ó w  do wszelkich systemów, u a s ó -  
w e k . r  'r e k  wszelkich rozm arów i t  d. n j- 
taaiej. Własny zu k ia -l d o  n a p , a w y , u ik lo -  
w a u ta  i  e n a l i o w m i a .  Codzienna w yśfłka 
pocztą. Zażądać w a p a n . k a t a lo g u  1 8 0 9  za  

ir n t .,  o p ła c o n e g o .  Tmporthuus fur Fallr- 
zeuge L Justria M a i  S k u te z k y , W ie d e ń , £,, 
Stubennng. 6. 1550 1 12

1  Si K r y l o w e j  F a b r f M  K m m w w  |
i  w Ldhyezy Ki ólewsklej

 ̂ wszelkie jarzyny jak: Ezpafac,!, Groszek cukrowy, 
i*C Fasolki s!eloa@ krajane i siekane, SWnka fasolki,
^  Scłj pomidorowe nabywać można

|| w Sasiadla delikatesów 0

i  a , n w i U A
§  c. k. Dost. Dworów, Kraków. 11:0 5 10  ^

M i u  Kaia LicyMu
• ł y n e k  l r , TtMon 927. tî nek rs,
w  p o n i e d z i a ł e k  dnia I-go marca L i c y u t c y a  o gudrinie 10-c.i 
rano sprzedawane będą: 6 fotelików i kanapka do salonu, serwantka, 
stoliczek marmurowy, biblioteka dębowa, fotel przed biurko, maszyny 
do pisania, otomana, duży dywan, fortepian, fonograf : wiole innych 
przedmiotów; o 3-ej popołudniu za. obuwie męskie, zegarki, resztki 
sukna, kalosze, garderoba damska, srebro chińskie i porcelana.

1515 s 3 Z a r z ą d  h a l i .

Filia c. k. nprzyw. Galicyjskiego Akcyjnego

E B lu c M f i©  m a c i s  s t e f f e i f

1330 3 4
Dr. Konstanty Lipowski 

Prezes Itady Nadzoiczej.

jeżeli przez leczenie się podług 
. t w e g o  s p ©  i o b u  t o c z e n i a

W  j i i l o d o ś c l  c l ę i k o  c i e r o i ą c j ' .
W  u l e k a  m ę s k i m  o  s i l n e m  z d r o w i u .

nieżyt oskrzeli 

S  f  J 1  i
cierpiała pkt 

łowienie i piuc 
S c ie t ltó !  żshjdks

tladza się usunąć. Ten sposób lecze- 
nia n gę i wkoficu zupełne wyzdro­
wienie przyniósł tysiącom osób, któ
re w poprawę swego położenia jnż -_______... _____ ___
d ‘Wnu przestały yicrzyć i przez lekarzy zostały opuszczone. Spo- 
sib  fen nie ma nic wspólnego ze środkami tajemnemi, jest raczej 
wynikiem uauki wybitnych autorów na polu naturalnego leczeni; 
i -oś nadczenia, j»k ie  wymienieni lekarze podczas duigiej praktyki 
ze jra ,i ta drtąaef a b  5 9 .9 0 0  c h o r y c h .  —  Zażądać kartą ko- 
rc„pondencyjną broszurki „Spiro spero“  (Mioj nadzioję, dopóki 
oddechasz) 68 stron obejm ującej, poucza ona o bliższych szczegółach 

s awiero w ie lk i ilość pism z podziękowaniami i uznaniami- wy 
ayła ją  natychmiast 'au jseL lie *a  d a r .a o

Z pośród licznych lekarzy, którzy 
z tym sposobem leczenia czynili ścisłe 
riaby, phze m. i.* Dr med. s. w Z.:
„Zw rócił mą uwagę rozpaczliwy w y­
padek gruźlicy płucnej w tutejszej 
okolicy, który, jak mi się zdaje, Pa­
nowie podłng swego sposobu leczenia 
swym przyrządem i ogólnym sposo­
bem leczenia feu polepszeniu kieru­
jecie i t. d. W asz sposób wydaje mi 
się bardzo racyonalny i zobowiążecie 
mnie Panowie do wielkiej wdzięcz­
ności, jeżeli mnie w  jego zastosowa­
niu wesprzeć zechcecie1*.

Dr med, K. w S. (80 lat mający) 
„M oja a^tma po użycia W aszego -po- 
sobu leczenia znacznie ustąpiła, za ­
pewne nie odmówicie mi Panowie 
swych dalszych ri u, gdyż mam do 
nich jeszcze najwięcej zaufania11.

Dr med. M. w H „Słyszałem od 
pewnego chorego o Waszym wybornym sposobie leczenia i  nie 
waham się prosić W as o bliższe w tym w rgJędzie szczegóły, gdyż 
w  interesie mych cierpiących wydaje mi się to rzeczą cenną, żoby 
poznać 1 akże W aizc doświadczenia11 i t. d. Później pisał ten le­
karz. „W idzę, ze Wasz plan leczenia j js t  bardzo wyborny i jedy­
nie właściwy, o korzyściach W aszych zarządzeń mam zupełne 
przeświadczenie i zgadzam się z W am i w  zupełności11. P. Ottci 
Fr. w D. pisze: Mó, lekarz domowy dr B, zalecił mi jak  najusil­
niej W asz sposób leczenia. 1549

fo - Ia s ih i ,„Spito spero*1, Drezno-Ntederlossoltz, Schulstrabsa 190S.

Założony w 8859 r. W GaNcyi od 1874 r.

m m  w z a j e j i .  U B E z m e t z a t  w  p r a o z e .

Z a wióra wszelkie rodzaje ubezpieczeń życiowych na najdogodniejszych 
w arunkach.

Przyjmuje ubezpieczenia od szkód" ogniowych na budynkach, ruchomo­
ściach, towarach, ziemiopłodach i inwentarzu i t, d.

Taryfy »Slavik są bardzo umiarkowane, a warunki ubezpieczenia bardzo 
korzystne.

P . T , Panom urzędnikom państwowym i autonomicznym, oficerom ] t. d . 
udziela na dogodnych warunkach pożyczki za kondyktem na poborach służbowych.

rezerw ow e i gwaraasyjae wykoszą .  II 41.335.G41"
j*res!».3 i ytsueM© srAleSjteśei w 19̂ 57 r. wynosiły K 9,341.754’’-
Ulseipśeezoss® bajiltaty ^  1.178,36^964'
Wy^«ao©sae kapitały 1 wystagreilzeBsia . . . .  K  97^214.430'-
Połyczfel blpoieM  K 2,244.275*-

Taryfy i wnioski jakiegokolwiek rodzaju życiowe i  ogniowe, jakoteż 
i wszelki^ wyjaśnienia poda chętnie:

GENERALNA REFREZENTACYA dla G .U IP ! i 6U- 
(OWINY we Lwowie, ulice Kopernika L  15a ::

jakoteż 1444 1 3

Oddział Kasy Zs!-:ezkowe|
wchód od u!. Brackiej I. 1,

utkiela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, właścicielom gruntowym itp, 
Z i t l i c z e k  z a  s k r y p t e m  d ł u ż n y m

na spłatę w ratach tygodniowych, miesięcznych lub kwartalnych.
Udziela również

z a h e ze k  na z a f t iw  kossłow nt»^ci
(złota, siebra, drogich k&nńmi) i papierów wartościowych. 03 9 o

£ 5  f e i s r s ,
Rada Nadzorcza Spółki kredytowej członków Towarzystwa wza­

jemnych ubezpieczeń w Krakow-e ma do przyznana jeden posag 
w kweci9 K 500 — dla zaślubbnąj w r. 190B córki urzędnika, bę­
dącego członkiem powyższej Spółki, którego roczne pobory z dodatkami 
nie przenoszą K  4000. Podania oputfZOne dowodem na wysokość 
poboru i metryką ślubu należy wmosić na rece Dyrekcyi Spółki kre­
dytowej, Kraków, Basztowa 9, do dnia 10 marca 1909

REPREZENTACYA w Krakowie, ulica św. Jana 1. 1.

m m

Kiifiy FijmSOTy s'; przekonać. di
Gd 10 lat s, ;nie ro/miękczająca, w iuiągająca maść, z

żo praska maść domowa w każdym 
domu jost niezbędna.
»w an» pra«fc«ą ' » « s j ł ą  d o m o w ą ,

jako niezawodny środek do okładania ran. Ńio dopuszcza do zaiiieczyszczema rany łagodzi, 
zapalenie, uśmierza ból, clFodzi i przyspiesza zabliźnienie zagojenia .
W v s y łk a  p o c z tą  CO dzieu. Dawka 70 h., pół dawki 50 b  co otrzy­
maniu kor. 3 16  wysyła się 4 dawki, po otrzymaniu 7 K . 1 ° dawek 

opłatnie do każdej staeyi aastr.-węg. państwa. 
f f s i y j tl d t  c s c ś s i o y a k o y a B ia  r n a jf  n a  s o b ie  

214 6 20 sL re je s tró  w aay  z n a k  o c e - jh * «y ._

Główny sk ła d : 3. F&AGNE/*., c. i k . d o staw ca  dwora,
a p te k a  p . „ c ia r ip im  o r l ś s " ,  F 8 A 6 A , M a ld  S tr  na r ó g  u l. N e r u d o w e j 203 .

Składy w i.ptekach Austro-Węgier.

Do parowej cegielń5 poszukuję się
zaraz

zdolnego massyttbty
obznajomionego z prowadzeniem cegielni.

Zgłoszenia: Parowa cegielnia^ Dę­
bica. 1522 2 ii

K apu ję
brylanty, złoto, srebro, platynę i dî ogie 
kamienie M. B ren n e?, jubiler, miea 
Szpitalna 1. 9, I piętro. 911 8 u

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. JagWlońska 10. Rządca drakami L. K. Górssi.


